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Spotkanie z Edwardem Gierkiem

Kanclerz federalny RFN
Helmut Schmidt 
przybył do Polski

GDAŃSK PAP. Wczoraj przybył do Polski z 2-dniową robo­
czą wizytą kanclerz federalny Republiki Federalnej Niemiee 
Helmut Schmidt.

KANCLERZA RFN powitał 
na Helu I  sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednocao 
nej Partii Robotniczej Edward 
Gierek. W uroczystości powita­
nia uczestniczyli kierow nik Wy 
działu Zagranicznego KC PZPR

Sofia gości 
dzieci

z całego świata
S O F IA  P A P , S o fia  ż y je  w ie lk ą  

m ięd zyn a ro d o w ą  im prezą  — z g ro ­
m adzen iem  d z ie c i o b d a rzonych  
zdo ln o śc ia m i a r ty s ty c z n y m i, im ­
preza zo rg a n izo w a n a  w M ię d zyn a ­
ro d o w ym  K o ku  D ziecka  nosi na­
zw ę ..S z ta n d a r p o k o ju ” . P o lskę re ­
p re z e n tu je  10-osobowa g ru p a  h a r ­
c e rzy  — la u re a tó w  k o n k u rs u  l i t e ­
ra ck ie g o  „Ś w ia ta  M ło d y c h ” , h a r ­
cersk iego  fe s tiw a lu  p io s e n k i w 
S ied lcach  o raz  k o n k u rs u  p la s ty c z ­
nego zorgan izow anego  w spó ln ie  z 
O ś ro d k ie m  K u ltu r y  B u łg a rs k ie j w  
W arszaw ie . Do u c z e s tn ik ó w  zg ro ­
m adzenia p rze s ła ł l is t  H e n ry k  Ja­
b ło ń s k i, k tó r y  w im ie n iu  n a jw y ż ­
szych w ładz. P R L  oraz P o lsk iego  
K o m ite tu  O bchodów  M ię d z y n a ro ­
dow ego R o ku  D ziecka  p rzekaza ł 
im  na jserdeczn ie jsze  po zd ro w ie n ia  
i  w y ra z y  s y m p a tii.

Za kilka dni —
„Jowisz“ z taśmy
JUŻ w przyszłym tygodniu 

Warszawskie Zakłady Telewi­
zyjne „Unitra-Polko lor”  roz­
poczną seryjną produkcją od­
biornika telew izji kolorowej 
„Jowisz” . Do końca roku WZT 
wyprodukują 25 tys. tych tele­
wizorów.

Salvador Dali
poślubi... swoją żonę
M A D R Y T  P A P . Ś w ia to w e j s ła w y  

m a la rz  h iszp a ń sk i, S a lva d o r D a li, 
z n a n y  ró w n ie ż  z n ie z w y k łe j e k s tra ­
w a g a n c ji,  p o s ta n o w ił p o ś lu b ić ... sw o­
ją  żonę. L ic z ą c y  75 la t  a rty s ta  
ośw ia d czy ł jedynej z a g e n c ji h isz­
pa ń sk ich , że w k ró tc e  p o ś lu b i po ra z  
d ru g i sw ą żonę G a lę  w  P a ryżu . W 
te n  sposób chce p o tw ie rd z ić  swą 
w ie lk ą  m iło ść  do żony. B ędzie  to  
n ie z w y k ły  ś lu b  -  doda ł — go d n y  
m e j s ta w n e j, g e n ia ln e j i  e k s tra ­
w a g a n c k ie j osobowości.

P ie rw s z y  ś lu b  S a lvado ra  D a li z 
G a lą  o d b y ł s ię  w  1958 r .

Zastępcza instalacja wykorzysta ciepło wnętrza Ziemi

DOM OGRZEWANY SŁOŃCEM 
s ta n ie  w  W a rs z a w ie

W WARSZAWSKIM Instytucie Energetyki powstaje projekt równi. M inimalne ilości energii 
piętrowego domu jednorodzinnego, ogrzewanego energią sło- elektrycznej będzie również 
neczną i ciepłem czerpanym z wnętrza Ziemi. Prace są już czerpała instalacja odbierająca 
poważnie zaawansowane, budowa ma rozpocząć się w przy- ciepło z „ka loryferów ” umiesz- 
szłym roku. Będzie to pierwszy dom % tego typu instalacją caonych we wnętrzu Ziemi, 
cieplną, a stanie on w Warszawie. 1............  ....... ....  ..... .....
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Siew rzepaku 
rozpoczęty

SŁOŃCE przypomniało sobie 
o lipcowych zaległościach. Pod 
koniec lata „wyrabia normę”  i 
grzeje bez litości. Temperatura 
powietrza dochodzi do 30 (i po­
wyżej) stopni Celsjusza.

W tych warunkach na szcze­
cińskich polach rolnicy przeży­
wają podwójnie gorące dni. 
Trzeba bowiem jak najszybciej 
zakończyć żniwa (a plantacje 
owsa nie wszędzie dojrzały), 
uprzątnąć słomę ae ściernisk.

(Dokończenie na sir. 2)

Oni budowali Pomnik Czynu Polaków

m j e w
HE N R Y K  W O JT K U N  zawsze n vch  o r łó w . Jego dz ie łe m  je s t 

s iedzi w  op e ra to rce . Z a p ie - ta kże  zawsze um ieszczan ie  s tro p ó w  
ra się nogą o fra m u g ę  o- — p o tę żn ych  l in  s ta lo w ych , k tó r y -  
tw a r te j k a b in y  120-tonowe- Tni opa su je  się podnoszony c ięża r, 

go d ź w ig u , w p a t iu je  w e w s k a ź n ik i \  je s t to  ca ła  . . f i lo z o f ia ” . B o  je ­
na p u lp ic ie  s te ro w n ic z y m  i  t r z y -  ś li w  gó rę  id z ie  cała sekc ja  budo - 
m a p rz y  uch u  s łu c h a w k ę  ra d io tę -  w anego  s ta tk u , to  m u s i do trze ć  na 
le fo n u . Jedną rę k ą  m a n e w ru je  d ź w i stępkę  w  o k re ś lo n e j p o z y c ji. Tale 
g n ia m i. R u ch y  są po w o ln e , p ły n n e  b y  brzeg  je d n e j b la c h y  pasow ał 
i  d e lik a tn e . d o k ła d n ie  do d ru g ie j,  a przez dw a

M A R IA N  A D A M C Z E W S K I z re - o tw o ry  w  „ k o łn ie r z u ”  m ożna bez 
g u ly  w sp in a  s ię  po ru s z to w a n ia c h . p r°b le .m o w  p rze w le c  ś rubę . T u  n ie - 
T o  w ła śn ie  on w szedł do ś ro d ka  zhędna je s t m ilim e tro w a  d o k ła d - 
k o lu m n y  P o m n ika  C zynu  P o la k ó w  ność- 
i  w y c h y lo n y  do p o ło w y , d y ry g o ­
w a ł „n a w le k a n ie m  na m asz t”  k o -  (Dokończenie na Sir. 12)

AUTORZY projektu zamie­
rzają udowodnić w praktyce, że 
w Polsce, leżącej poza strefą 
zwrotnikową, energię słoneczną 
można wykorzystać do ogrze­
wania pomieszczeń i  do przygo­
towania ciepłej wody użytko­
wej.

Na wypadek dni pochmur­
nych wspomniany domek otrzy­
ma jeszcze jedną, zastępczą in ­
stalację grzejną; czerpać ona 
będzie ciepło z wnętrza Ziemi!

W Warszawie na głębokości 
6 m zimą i  latem panuje w te­
renie naturalnym temperatura 
równa plus 10,5 stopnia C. Wy­
starcza więc przed przystąpie­
niem do budowy takiego dom- 
ku zakopać na odpowiedniej 
głębokości dość proste w kon­
strukcji „ka lo ryfe ry” , które za 
pomocą specjalnej aparatury 
będą zdolne wspólnie z zespo­
łem baterii słonecznych, umie­
szczonych na dachu domku, za­
pewnić dostawy ciepła nawet 
w największe mrozy.

Wszystko polega na działaniu 
urządzenia, zwanego „pompą 
ciepła” , stanowiącego odwrot­
ność lodówki.

Zwykła lodówka działa tak, 
że je j instalacje odbierają cie­
pło z komory chłodniczej i prze­
kazują je na zewnątrz. Nato­
miast w „pompie cieplnej”  k rą ­
ży gaz freon i  odbiera owe m i­
nimalne zimą kalorie z „kalo­
ryferów ”  i z baterii kolektorów 
słonecznych, umieszczonych na 
dachu. Freon dostaje się do 
sprężarki i tam uzyskuje wyso­
ką temperaturę.

Ciepło z „ka loryferów”  u- 
mieszczonych w głębi Ziemi i 
ciepło z baterii słonecznych 
przenosi do freonowej instala­
c ji gazowej, „pompy cieplnej”  
nieskomplikowany system rur 
wypełnionych wodą zmieszaną 
z glikolem. Jest to mieszanka 
jak w chłodnicy samochodowej, 
Chodzi o to, aby w czasie mro­
zów woda nie zamarzła.

Oświetlenie budynku będzie 
jednak nadal zależało od elekt

K A IR  P A P . P o lic ja  eg ipska  do ­
k o n a ła  na jśc ia  na m ieszkan ia  
c z ło n k ó w  is tn ie ją c e j le g a ln ie  le w i­
co w e j N a ro d o w e j P o s tępow e j P a r­
t i i  Jednośc i (NPP.T) a re sz tu ją c  23 
osoby pod za rzu te m  d z ia ła ln o śc i 
a n ty p a ń s tw o w e j. P a r t ia  ta  k ie ro ­
w ana przez je d p e g o  z w y b itn y c h  
c z ło n k ó w  nase row sk iego  ru c h u  
„w o ln y c h  o f ic e ró w ”  C haleda M o- 
h ie d d in a  w y ra z iła  sp rzec iw  W obec 
se p a ra tys tyczn e g o  p o k o ju  z Iz ra ­
e lem  o ra z  c a ło k s z ta łtu  p o l i ty k i 
spo łeczne j, za g ra n iczn e j i  gospo­
d a rcze j p re zyd e n ta  S adata.

W śród  a resz to w a n ych  z n a jd u ją  
s ię  p rze d s ta w ic ie le  w o ln y c h  z a w©-., 
dów , a d w o ka c i, p isarze  i  d z ie n n i­
ka rze , k tó r y m  zarzuca  się „ k o m u ­
n is tyczn ą  d z ia ła lność  w y w ro to w ą ” .

Wacław Piątkowski, wicemini­
ster spraw zagranicznych Józef 
Czyrak, przedstawiciele władz 
wo j ewódz f c i cz  I  sekretarzem 
KW  PZPR w Gdańsku Tadeu­
szem Fisabaehem, zastępca kie­
rownika Kancelarii Sekretaria­
tu  KC PZPR Jerzy Wójcik.

Obecny by ł ambasador RFN 
w Pofeee Werner Ahrens.

Tego dnia odbyło się spotka­
nie I sekretarza KC PZPU 
Edwarda Gierka z kanclerzem 
Helmutem Schmidtem.

W toku spotkania omawiano 
perspektywy rozwoju stosun­
ków dwustronnych oraz zagad­
nienia międzynarodowe, zwła­
szcza dotyczące bezpieczeństwa 
i współpracy w  Europie.

,A d m ira l's  C up ”

Dochodzenie w sprawie
tragicznych regat

L O N D Y N  P A P . R ząd b r y ty js k i  1 
R oy& ł Ocean R a c in g  C h ib  zapo­
w ie d z ia ły  wszczęcie o f ic ja ln e g o  d o ­
chodzen ia  w  s p ra w ie  tra g e d ii,  do 
ja k ie j  do-szło podczas o s ta tn ie g o  z 
p ię c iu  w y ś c ig ó w  w  ra m a ch  rega t 
A d m ira l ’s C up. P y ta n ia , ja k ie  
zada ją  sobie w szyscy do tyczą  o k o ­
liczn o śc i, w  ja k ic h  dopuszczono do 
u d z ia łu  w  ta k  tru d n y m  w y ś c ig u  a ż 1 
ty le  n ie d o św ia d czo n ych  za łóg  s ta r ­
tu ją c y c h  w  w yśc ig u  „Fasfcnet”  po - -  
za k o n k u rs e m . C hodzi ¡przede 
w s z y s tk im  o  to  c z y  o rg a n iz a to rz y  
rę g a t n ie  p o s tą p ili z b y t pochopn ie  
ze zw a la ją c  na  roze g ra n ie  w yśc ig u  
p o m im o  w cześn ie jszych  ostrzeżeń  
m e te o ro lo g ic z n y c h  o  g w a łto w n ie  
•pogarszających się w a ru n k a c h  
a tm o s fe ryczn ych .

‘ O f ic ja ln y m  zw ycięzcą  re g a t A d ­
m ir a l ’s C up zosta ła  e k ip a  A u s tra ­
l i i  p rzed  U S A  o ra z  na trze c im  
m ie js c u , ex aequo, H ongkong«*«^ 
i W io c h a m i. P o lska  e k ipa  up laso­
w a ła  s ię  na 17 m ie jscu .

Jeszcze trochę lata

NAWET najwięksi pesymiśc" wierzą teraz, że wróciło lato 
— chociaż nie wiadomo czy na długo. W zachodniej części 
k ra ju  jest bardzo ciepło m. in. w Słubicach zanotowano 30 
st. W środkowej Polsce termometry wskazują 25 -27 st. Sto­
sunkowo najchłodniej jest na wschodzie. Ciepła słoneczna 
pogoda może się utrzymać jeszcze k ilka  dni.

DZIŚ
W NUMERZE: „Przez przekorę myślałam o aktorstwie...“ ♦  Wisła pod nadzorem satelitów ♦  Memoriały niedzielne

Egz. o&owÆzL/;



KURIER ♦  KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ +  REGION ♦  KRAJ *  REGION O KRAJ *  REGION ^ KRAJ «> STRONA 2

Chleb dla kraju

Siew rzepaku rozpoczęty
(Dokończenie ze sir. I)

przeprowadzić po-dory wki, przy­
gotować ziemię pod zasiew rze­
paku (optymalny term in agro­
techniczny te j czynności upły­
wa już 25 bm.) i —■ równocześ­
nie — przeprowadzać kolejny 
pokos siana nk łąkach.

Zakończenie 
ogólnopolskiego spływu 

kajakowego ZSMP

Szlakiem I Armii
Wojska Polskiego
DZIŚ w Siekierkach zakoń­

czy się I I  ogólnopolski spływ 
kajakowy ZSMP „Szlakiem I 
A rm ii Wojska Polskiego”  od­
bywający się z udziałem b li­
sko 540 osób z różnych ośrod­
ków kraju. Trasa spływu (ok. 
1200 km) prowadziła z Doro­
huska w woj. chełmskim — 
Bugiem, Wisłą, Brdą, Kanałem 
Bydgoskim, Notecią, Wartą i 
Odrą do Siekierek. (PAP)

A. Śląska w roli tytułowej

„Królowa Bona“ -  
kolejny serial TV

W PAŹDZIERNIKU br. roz­
poczną się zdjęcia do nowego 
serialu telewizyjnego „Królowa 
Bona” , w  reżyserii Janusza Ma­
jewskiego, według scenariusza 
Haliny Auderskiej. Serial bę­
dzie się składał z dziewięciu 
godzinnych odcinków, a przed­
stawiać ma życie Bony w Pol­
sce i ostatnie je j chwile we 
Włoszech.

W ro li tytułowej ujrzymy 
Aleksandrę Śląską. Zygmuntem 
Augustem będzie Jerzy Zelnik. 
Nie wiadomo jeszcze, kto za­
gra Zygmunta Starego, Barba­
rę Radziwiłłównę i  Stańczyka.

N o w a
szczecińska książka

D O R O BEK szczec ińsk ich  a u to ró w  
svstema.tycz.nie s ic  oow ięksża  Po 
w y d a n y c h  w  p ie rw szym  p ó łroczu , 
c ieszących  s ie  w ie lk im  za in te re so ­
w a n ie m  ty tu ła c h  Jacka  S aw aszkie­
w icza  i  Jeraego Jas ińsk iego , na p ó ł 
k a c łi k s ię g a rs k ic h  zn a la z ł s ie  to ­
m ik  opow iadań  K a ta rz y n y  Sucho­
d o ls k ie j p t. „P ię ć  po d w u n a s te j; 
u k a *a ł sie on w  n a k ła d z ie  10 tys . 
e g zem p la rzy , a e d y to re m  je s t W y ­
d a w n ic tw o  Poznańsk ie .

Jest to  c z w a rta  ks ią żka  K a ta rz y ­
n y  S u chodo lsk ie !. P o p rz e d z iły  ją :  
..Je z io ro  cz te re ch  ła b ę d z i”  (1*®), 
..S po tkan ie  w  W o łk e n b e rg u ”  (1*85) 
S to m ik  w ie rszy  ..C iche t r a w y ”  
(1966)

To zaczyna być 

niepokojące!

Znowu pożary 
od dmuchawy

W C Z O R A J w  god z in a ch  p rzed ­
p o łu d n io w y c h , we w s i G o śc im ie rz  
gm . K a rn ic e , na te re n ie  P a ń s tw o ­
w ego O środka  H o d o w li Z a ro d o w e j, 
podczas u k ła d a n ia  s ło m y  na s t r y ­
ch u  c h le w n i za pom ocą tz w . 
d m u c h a w y  w y b u c h ł poża r w s k u te k  
za isk rze n ia  u rządzeń  na p ę d o w ych  
m a szyn y  P ożar b ły s k a w ic z n ie  
p rz e rz u c ił się na są s iedn i b u d y n e k . 
W  re z u lta c ie  s p ło n ę ły  d w ie  c h le w ­
n ie  ze słom ą, s ianem  i  b e to n ia rk ą , 
żyw ce m  s p a liło  się też 7 Św in 
(resztę n ie ro g a c iz n y  zdo ła n o  u ra ­
tow ać). S tra ty  w ynoszą o k o ło  p ó ł 
m ilio n a  z ło tych .

R ów n ież  na p o lu  PG R  D ą b ro w a  
gm . N o w o g a rd  sp łonę ła  od  w a d li­
w ie  p ra c u ją c e j d m u c h a w y  s te rta  
s ło m y  w a rto ś c i 20 tys . zł.

Są to  ju ż  — w  o k re s ie  o s ta tn ic h  
k i lk u  d n i — p ią ty  i  szósty pożar, 
spow odow ane za isk rze n ie m  d m u ch a ­
w y . u rządzen ia  s łużącego do tra n s ­
p o r tu  s ło m y  na s te rte . (ap)

— W Y K O R Z Y S T U JE M Y  s p rz y ja ­
ją c ą  pogodę — in fo rm u je  nas I  
zastępca d y re k to ra  K o m b in a tu  P G R  
w  M ostach  Tadeusz O lech . — Do 
w c z o ra j sp rz ą tn ę liś m y  zboże z 51 
•toc. zas iew ów . Z a k o ń c z y liś m y  c a ł­
k o w ic ie  koszen ie  ż y ta  i  ję c z m ie n ia .
T e ra z  z b ie ra m y  pszenicę i  czekam y 
na c h w ilę , k ie d y  d o jrz e je  ow ies.

'  no p rac  je s t d o b re . „B iz o n y ”  
p ra c u ją  bez w ię kszych  a w a r ii i  
d z ienn ie  z n ik a  ^ p ó l o k o ło  5 p roc. 

’ zas ianych  zbóż. Z  p ros tego  ra c h u n ­
k u  w y n ik a ,  że w  c ią g u  10 d n i po ­
w in n iś m y  zakończyć  ż n iw a . O czy-

• pod w a ru n k ie m , że dopisze S W ię c ic  
"o d a .

M am y je d n a k  tro c h ę  k ło p o tó w , 
d czu w a m y  b o w ie m  b ra k  ś ro d k ó w  

tra n s p o rto w y c h . Jest to  d la  nas 
p ro b le m  n ie z m ie rn ie  w a żn y , gdyż 
kosząc zboże p rzy  pom ocy k o m b a j­
nów , m u s im y  n a ty c h m ia s t o d b ie ra ć  
z ia rn o . Na szczęście p rzysz ły  nam  z 
pom ocą za k ła d y  p ra c y  z G o le n io w a .
. o le jn a  tru d n o ść , to  n ra k  w ła sn ych  
susza rn i. Z b ie ra n e  z ia rn o  je s t bo- 
v iem  dość w ilg o tn e . S uszym y je  
i sąs iadów  w U P G R : G o le n ió w , O- 

s ina  i  S ta ra  D ąbrow a , a le  n ie  u - 
ła tw ia  to  nam  życ ia .

R ów nocześn ie  ze ż n iw a m i prze­
ra d z a m y  p o d o ry w k ł t o r k i  z i­

m ow e. Z a s ia liś m y  ju ż  ta kże  i  rze­
pak na p o ło w id  zap lanow anego  na 
• en ro k  obszaru  u p ra w .

— Z E B R A llS M Y  z pó l o k o ło  80 
p roc. zbóż — m ó w i Tadeusz K ę d z io  
re k , zastępca ds. p ro d u k c j i  r o ś lin ­
n e j d y re k to ra  K o m b in a tu  PG R w  
D o b re j S zczec ińsk ie j, — S k o s iliś m y  
c a łk o w ic ie  ż y to . pszenicę oz im ą, 
ję czm ie ń  . o z im y  1 z n a jd u je m y  się 
w  p o ło w ie  z b io ru  pszen icy  ja re j.
N a k o m b a jn y  czeka także  ow ies. 
D o w ie d z ie liś m y  się je d n a k , że m a 
być  on u ż y ty  do s ie w u , gdyż  w  
in n y c h  re jo n a c h  k r a ju  k u ltu r a  ta  
n ie z b y t się ud a ła . M u s im y  w ię c  po­
czekać z koszen iem  do m om e n tu , 
k ie d y  osiągn ie  on o d p o w ie d n i s to ­
p ień d o jrza ło śc i.

" r o b i l iś m y  za tem  m a łą  p rze rw ę  w  
n iw a ch . Nasze k o m b a jn y  p om aga­

ją te ra z  w  z b io ra c h  sąsiadom . T rz y  
ag re g a ty  s k ie ro w a liś m y  do  K P G O  
P rzec ław , a sześć do  SPR  D o łu je .

• rz y s tu je m y  tę  k ró tk ą  p rze rw ę  
na w y k o n a n ie  n ie zb ę d n ych  za b ie ­
gów u p ra w o w y c h  o ra z  na sp rzą ta ­
n ie  s łom y ze ś c ie rn is k . R ozpoczę­
liś m y  też  s iew  rze p a ku . Do w czo ­
r a j  z a s ia liśm y  tę  ro ś lin ę  na a rea le  
0 ha.

TEGOROCZNE żniwa — jak 
wynika z wielu telefonicznych 
rozmów — przebiegają spraw­
nie i szybko. Występujące tu i 
ówdzie trudności oraz kłopoty 
usuwane są w błyskawicznym 
tempie. Maszyn jest dużo, po­
goda nareszcie zaczęła sprzyjać.

więc prawie w całym woje­
wództwie zbiory zbóż przekro­
czyły półmetek. Jest to oczy­
wiście powód do zadowolenia. 
Nie wolno jednak zapominać o 
tym, że jakość tegorocznych 
żniw decydować będżie o tym, 
ile chleba tra fi na nasze stoły 
w przyszłym roku. Im  szybciej 
ukończymy sprzęt zbóż, tym 
więcej czasu można będzie po- 
X....- .-£ na 2a, a g r o t e c h ­
niczne, które zadecydują 
przyszłorocznych urodzajach.

(ten)

Z prac
Prezydium Rządu

WARSZAWA PAP. Jak in- Uściślono obowiązki zaintereso- 
formuje rzecznik prasowy wanych tą sprawą resortów i 
rządu — 17 bm. Prezydium organizacji gospodarczych. Prze 
Rządu rozpatrzyło sytuację w wozy i dostawy węgła na wieś 
zaopatrzeniu w węgiel rynku, będą poddane bieżącej kontro- 
a zwłaszcza wsi. Zapadły ope- li.
ratywne decyzje, które mają Na posiedzeniu omówiono 
na celu zwiększenie dostaw i w ynik i ogólnokrajowego prze- 
usprawnienie dowozu *  węgla glądu konstrukcji wyrobów i 
dla ludnośei wiejskiej. P ierw- technologii wytwarzania oraz 
szeństwo przyznano dostawom dokumentacji projektowo-inwe- 
węgla należnego rolnikom z ty stycyjnych. 
tu lu kontraktacji. Ustalone zo- Prezydium Rządu przyjęło 
stały dzienne zadania dostaw- program rozwoju produkcji a- 
cze w sierpniu i wrześniu oraz paratury badawczej i środków 
wstępnie na IV  kwartał br. automatyzacji badań na lata

Komunikat MHWiU
Z ZW IĄZKU ze wzmożonym 

ruchem urłopowo-wczasowym, 
Ministerstwo Handlu Wewnętrz 
nego i Usług informuje, że 
ważność biletów towarowych 
na cukier, wydanych na sier­
pień br., przedłużona została do 
30 września br.

Na taśmach produkcyjnych FSO
ę

1919—90, opracowany przez M i. 
nisterstwo Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki wspólnie 
z Polską Akademią Nauk oraz 
Ministerstwem Przemysłu Ma­
szynowego i Ministerstwem 
Energetyki i Energii Atomo­
wej. Opracowanie programu 
wynika z uchwal X II Ple. 
num KC PZPR, które wska­
zało, że jednym z podstawo­
wych warunków wykonania 
przez naukę swoich zadań jest 
wyposażenie placówek nauko­
wych i rozwojowych w odpo­
wiednią aparaturę.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
informację ministra sprawie­
dliwości o sytuacji i potrzebach 
małoletnich, którzy wychowują 
się w państwowych domach 
dziecka i domach małego dziec 
ka, a także w specjalnych za­
kładach wychowawczych.

Prezydium Rządu ustaliło 
k 'erunki prac związanych z 
zadrzewianiem dróg w skali 
znacznie szerszej niż dotych­
czas

NIEDAWNO po trzyty­
godniowej przerwie urlopo­
wej ruszyły ponownie taś­
my produkcyjne Fabryki 
Samochodów Osobowych w 
Warszawie. W czasie przer 
wy wyremontowano wiele 
urządzeń i  obiektów.

W tym roku fabryka na 
Żeraniu wyprodukuje oko­
ło 100 tys. samochodów 
„F ia t 125 p”  oraz 25 tys. 
„ Polonezów” .

NA ZDJĘCIU: Marek 
Pietrucha sprawdza funk­
cjonowanie mechanizmów 
„Poloneza

(Fot. CAF-Radkiewicz)

Wróć cało!

Czas powrotu z urlopów
W A K A C J E  d o b ie g a ją  ko ńca . Je - ra m i są: MO, O R M O , Z H P  I K u -  

szeee ty lk o  dz iś  i  J u tro  ro d z ice  na ra to r iu m  O ś w ia ty  ł  W ych o w a n ia , 
u r lo p a c h  będą m o g ił w yp o czyw a ć  w  o k o lic a c h  ka ż d e j s z k o ły  podsta - 
to w a rz y s tw ie  sw o ich  poc iech . Czas ~ w e j d y ż u ro w a ć  będą m il ic ja n c i 
n a jw yższy  w ra c a ć  do  d om u. J a k  lu b  h a rce rze  z M ło d z ie ż o w e j S łuż- 

v y k le  w  te  d n i,  ru c h  na szosach b y  R uchu . Ic h  zad a n ie  — to  pom oc 
" t  d u ży , w ię c  w  tro sce  o  be zp łe - w  bezp iecznym  p rz e k ra c z a n iu  przez

ch. N ie

cze ń s iw o  Jazdy w s z y s tk ie  g łó w n e  
s z la k i k o m u n ik a c y jn e  są p a tro lo ­
w a n e  przez fu n k c jo n a r iu s z y  s łu żb y  
ru c h u  M O . Z a in s ta lo w a n o  na d ro ­
gach ra d a ry  m il ic y jn e ,  jeżdżą  sa­
m o ch o d y  z „ t ra £ ip a x a m l”  — bo ­
w ie m  n a d m ie rn a  p rę d ko ść  je s t n a ­
d a l „g rz e c h e m  g łó w n y m ”  szczeciń­
sk ich  k ie ro w c ó w .

J a k  nas p o in fo rm o w a n o  w  W y ­
dz ia le  R u ch u  D ro g o w e g o  K W  M O . 
ró w n ie ż  szczególną uw agę  zw raca  

na sposób w y p rz e d z a n ia  sam o­
ch odów , p o n ie w a ż  podczas 
m a n e w ru  n a d a l d z ie ją  się 
rze czy  m rożące  k re w  w  ży ła ch , 
u ż y w a n ie  k ie ru n k o w s k a z ó w  ( lu b  za 
późne Ic h  w łą c z a n ie ), g w a łto w n e  
h a m o w a n ie , za je żd ża n ie  d ro g i, n ie  

w id ło w e  (z b y t b lis k ie )  w y p rz e ­
d z a n ie  ro w e ró w  i  m o to c y k li — to  
w y k ro c z e n ia  na . p o rz ą d k u  d z ie n ­
n ym .

R ó w n ie ż  'sposób za ch o w a n ia  się 
p ieszych  na Jezdni je s t p rz e d m io ­
tem  u w a g i m ilic ja n tó w .  W  pon ie ­
d z ia łe k  zaczyna s ię  n o w y  ro k  szko l 
n y . Rzesze „p ie rw s z a k ó w ”  zaczną 
po ra z  p ie rw s z y  p o k o n y w a ć  drogę  
z d o m u  do s zko ły . P a m ię ta ją  ró w ­
n ież  o  ty m  m il ic ja n c i.  Ń a p ie rw ­
sze dw a  d n i ro k u  szko lnego  zap la ­
n o w ana  je s t a k c ja  „B e zp ie czn a  
droga  do s z k o ły ” . J e j o rg a n iz a to -

u c z n ió w  je z d n i.
(m o r)

Nowość z Bydgoszczy

„ J u l i a “
BYD G O S ZC Z P A P . W Z ak ła d a ch  

R a d io w ych  „U n i t r a - E l t r a ”  w  B yd ­
goszczy p o d ję to  o s ta tn io  p ro d u k c ję  
p ie rw szych  p o ls k ic h  s te re o fo n icz ­
n y c h  ra d io o d b io rn ik ó w  tu ry s ty c z ­
n y c h  o  n a zw ie  „ J u l ia ” . W yposażo­
no  je  m . in . w  spe c ja ln e  u rządze ­
n ie  „p rz e s tra ja ją c e ” . k tó re  u m o ż li­
w ia  o d b ie ra n ie  p ro g ra m ó w  ra d io ­
s ta c ji z a ró w n o  E u ro p y  za chodn ie j 
ja k  i  w s c h o d n ie j ■— ró w n ie ż  na fa ­
la c h  u lt r a k ró tk ic h .

„ J u l ia ”  m a p ię ć  tz w . p ro g ra m o ­
w a n y c h  za k re só w  fa l U K F  i aż 
s iedem  podzakresów  fa l k ró tk ic h .  
M ożna ją  zas ilać  z s ie c i, b a te r ii,  a 
ta kże  z a k u m u la to ra  sam ochodo­
w ego o  n a p ię c iu  12 v o lt.  W y s tró j 
i  k s z ta łt  z e w n ę trz n y  o d b io rn ik a  na­
w ią z u ją  do a k ty a ln e j ś w ia to w e j 
m ody .

Niecodzienna podróż po Bałtyku

Nauczyciele na okrętach
Marynarki Wojennej
GDAŃSK PAP. Na pokładach okrętów Marynarki Wojennej 

gościli pedagodzy i  wychowawcy młodzieży z całej Polski, 
uczestnicząc od 16 bm. w morskim rejsie nauczycieli, organi­
zowanym przez Główny Zarząd Polityczny Wojska Polskiego, 
Marynarkę Wojenną, Ministerstwo Oświaty i Wychowania 
oraz Związek Nauczycielstwa Polskiego.
W TRAKCIE 3-dniowej po­

dróży po Bałtyku uczestnicy 
rejsu na okrętach szkolnych 
ORP „G ry f”  i ORP „W odnik” 
odwiedzili m. in. Trójmiasto. 
Pedagodzy gościli w Wyższej 
Szkole M arynarki Wojennej 
im. Bohaterów Westerplatte, 
na Helu, zwiedzili zabytki 
Trójmiasta i obiekty gospodar­
ki morskiej w Gdańsku i Gdy­
ni. Odbyli spotkania z do­
wództwem Marynarki Wojennej, 
marjTtarzami ze specjalistycz­
nych jednostek morskich i 
brzegowych. Przed zbliżająca 
się 40 rocznicą Września uczest­
nicy rejsu zapoznali się z tra ­
dycjami bojowymi M arynarki 
Wojennej. Uczestnikom rejsu 
przedstawione zostały osiągnię­
cia i perspektywy rozwoju 
polskiej gospodarki morskiej.

W organika wanych od 15 łat 
morskich rejsach nauczycieli 
uczestniczyło już ponad 7,5 tyś. 
wychowawców młodzieży. Im ­
prezy te sprzyjają rozszerzeniu 
i pogłębieniu kontaktów mary. 
narzy z licznym gronem peda­
gogów polskich. Warto wie­
dzieć, że okręty i jednostki lą ­
dowe M arynarki Wojennej 
współpracują na co dzień ? 
blisko stu szkołami, około 90 
drużynami harcerskimi, 200 ko­
łami Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej w całym 
kraju. M. in. dzięki pomocy 
M arynarki Wojennej w w ięk­
szości spośród 140 szkół noszą­
cych imiona nawiązujące do 
chlubnych morskich tradycji 
naszego kraju, powstały szkol­
ne izby pamięci narodowej.

B O C IA N IE
G N IA Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /s „C ie c h o c in e k ”  z H am ­
b u rga ,

m /s  „ T o b ru k ”  z G dańska 
na redę  Ś w in o u jś c ia , 

m /s  „S u w a łk i”  z D a n ii, 
m /s  „N o w y  Sącz”  z D a n ii,  
m /s  „N ie w ia d ó w ”  z D a n ii,  
m /s  „T a rn ó w ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /s  „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z ”  
do N o rw e g ii,

m /s  „ W i ła ”  do D u n k ie rk i,  
m /s  „C ie c h o c in e k ”  do H am ­

b u rg a  v ia  G d yn ia , 
m /s „M a n ife s t  L ip c o w y ”  do 

R o tte rd a m u ,
m /s  „K u tn o  TI”  do D a n ii, 
m /s  „S ie ra d z ”  do D a n ii.

N IE D Z IE L A

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /s „S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  z 
L o n d y n u ,

m /s ..Ś w in o u jśc ie ”  z D u b li­
na,

m /s „Ś w ie ra d ó w  - Z d ró j”  
z M an ch e s te ru , 

m /s  „W e jh e ro w o ”  z F in ­
la n d ii i  S zw ec ji, 

m /s „K a p ita n  K a ń s k i”  z 
R o tte rd a m u .

m /s  „C ie p lic e -Z d ró j”  z A n t­
w e rp ii,

m /s  „W a d o w ic e ”  z F ra n c ji 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /s „ L iw ie c ”  do Oslo. 
m /s „J e lc z  I I ”  do D a n ii, 
m /s  „S u w a łk i”  do D a n ii, 
m /s  „N ie w ia d ó w ”  do D a n ii, 
m /s  ..K ę d z ie rz y n ”  do H o lan-
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KC KPZR
o spotkaniach 
na Krymie
MOSKWA PAP. Komi­

tet Centralny KPZR roz­
patrzył i  zaaprobował re­
zultaty spotkań i  rozmów 
na Krym ie Leonida Breż­
niewa z Gustawem Husa- 
kiem, Erichem Honecke­
rem, Nicolae Ceausescu, 
Edwardem Gierkiem, To- 
dorem Żiwkowem i  Jum- 
dzagijnem Cedenbałem. 
Stwierdzono, że wraz z 
rozmowami, jakie Leonid 
Breżniew prowadził z Ja­
nosem Kadarem podczas 
niedawnej w izyty na Wę­
grzech, stanowią one waż­
ny etap dalszego umacnia­
nia współdziałania brat­
nich kra jów  w  rozwiązy­
waniu zadań wewnętrz­
nych i  międzynarodowych. 
W centrum uwagi tych 
spotjcań i  rozmów znalazły 
się problemy perspektywi­
czne współpracy państw 
socjalistycznych.

Ranni i zabici
w Libanie południowym

L O N D Y N  P A P . Z  L ib a n u  p o łu ­
d n io w e g o  nadchodzą in fo rm a c je  o 
ś m ie r te ln y c h  o fia ra c h  w ś ró d  lu d ­
no śc i c y w iln e j po n o w y m  ag re ­
s y w n y m  akc ie  w o js k  Iz ra e la  i 
w s p ie ra ją c y c h  je  s i ł  p ra w ic y  l i ­
b a ń s k ie j.  Co n a jm n ie j 3 osoby po­
n io s ły  śm ie rć , a 7 zosta ło  ra n n y c h  
— s tw ie rd z a  o f ic ja ln y  k o m u n ik a t 
o g ło szo n y  w  B e jru c ie . N ie  są to  
p e łne  dane o  s tra ta c h .

R ad io  b e jru c k ie  poda ło , że t y l ­
k o  podczas o s trz e liw a n ia  w io s k i 
J o c h m o r zg inę ła  je d n a  ko b ie ta . 
5 ra n n y c h  w  ty m  2 c ię żko  ran n e  
osoby o d w ie z io n o  do  szp ita la  w  
S a jd z ie . Z a p o ro w y  o g ie ń  a r t y le r y j ­
s k i  spo w o d o w a ł o g rom ne  zniszcze­
n ia  w  za b u d o w a n ia ch  i  g a ja ch  o - 
ła w ko w ych .

N a d a l n ie sp o ko jn ie  je s t w  B e j­
ru c ie . U k ry c i w  ru in a c h  sn a jp e rzy  
s i ł  p ra w ic o w y c h  u n ie m o ż liw ia ją  
k o m u n ik a c ję  m ię d z y  c e n tru m  
m ia s ta  a p rz e d m ie śc ia m i zam iesz­
k iw a n y m i przez m u zu łm a ń ską  b ie ­
dotę.

P ostępow e o rg a n iz a c je  p o lity c z ­
no -spo łeczne L ib a n u  dom aga ją  się 
o d  rządu , b y  za b iega ł w  O N Z  o  
zw o ła n ie  R a d y  B ezp ieczeństw a d la  
o m ó w ie n ia  s p ra w y  a g re s ji Iz ra e la  
n a  p o łu d n io w ą  część k r a ju  i  p rz y ­
w ró c e ń .«  tam  suw e re n n o śc i p ań ­
s tw a  lib a ń sk ie g o .

LAOS. W pobliżu Luang 
Prabang znajduje się ory­
ginalna wystawa ponad 
dumstu posągów Buddy w 
różnych pozach i  różnej 
wielkości — od kilkudzie- 
siąciocentymetr owych do 
kilkudziesięciometrowych.

Jest to pozostałość prowa­
dzonej tu  w ciągu stu lat 
przez mnichów buddyj­
skich szkoły rzeźby.

(Fot. CAF-Kloś)

Zwrot w kierunku tradycji

pteata-eji.

Zapowiedź ujawnienia 
budżetu watykańskiego
W Ł O S K I ty g o d n ik  ESPRESSO U- 

ja w n i ł  13 bm ., że pap ież Ja n  P a ­
w e ł I I  zam ie rza  po raz p ie rw szy  w  
h is to r i i  W a ty k a n u  podać do p u b ­
l ic z n e j w ia d o m o śc i s ta n  b u dże tu  
S to lic y  A p o s to ls k ie j.  P o w o łu ją c  się 
na re la c je  g ru p y  k a rd y n a łó w , k tó ­
rz y  po  ś m ie rc i P a w ła  V I  d o k o n a li 
p rze g lą d u  ks ią g  w a ty k a ń s k ie j k u ­
r i i  — ESPRESSO in fo rm u je ,  że w  
budżecie  ty m  s tw ie rd z o n o  d e f ic y t  
w  w yso ko śc i 13 m in  d o la ró w . N a 
p y ta n ie  o  sposób w y ró w n a n ia  go, 
k a rd y n a ło m  m ia n o  odpow iedz ieć , 
że będz ie  to  m o ż liw e  d z ię k i św ię ­
to p ie trz u  ( fu n d u sz  ten , na k tó r y  
sk ła d a ją  s ię  d a tk i k a to l ik ó w  ca łe -

fo  ś w ia ta , z n a jd u je  s ię  pod bezpo- 
re d n ią  k o n tro lą  papieża). 
„D e c y z ja  u ja w n ie n ia  ty c h  d e f ic y ­

tó w  w  budżecie  w a ty k a ń s k im  je s t 
ta k  re w o lu c y jn a  że t y lk o  papież- 
cudzoz iem iec  m ó g ł ją  p o d jąć”  — 
pisze ESPRESSO. S zczegó ły  f in a n ­
sów  W a ty k a n u  n a le ż a ły  do  te j  po­
r y  do n a j le p ie j s trz e ż o n y c h  ta je m ­
n ic  na św iee ie . P ew ne  dane na ten  
te m a t pochodzą z u s t p rz e w o d n i­
czącego P r e fe k tu ry  do S p ra w  G o­
sp o d a rczych  k a rd y n a ła  E g id io  V a g - 
nozz i, k tó r y  p o in fo rm o w a ł w  1975 
ro k u , że w a rto ś ć  m a ją tk u  W a ty k a ­
n u  (n ie ru ch o m o śc i, p a p ie ry  w a rto ś ­
c io w e  a u d z ia ły  a k c y jn e )  n ie  p rze ­
k ra cza  120 m in  d o la ró w . R adca ds. 
f in a n s o w y c h  W a ty k a n u  M assim o 
Spada szacu je , że s tra ty ,  ja k ie  W a­
ty k a n  p o n ió s ł w  z w ią z k u  z k r a ­
chem  b a n k ie ra  S in d o n y  w ynoszą  
46 m in  d o la ró w .

są również pro­
jekty odwrócenia biegu niektó­
rych rzek i  budowy sztucznych 
jezior. Projekty te jednak jako 
zmieniające krajobraz wielu 
regionów spotykają się z k ry -

GENEWA PAP. Koni rewersy jne problemy energii nuklear- tytką organizacji ochrony &ro- 
nej i  stałego wzrostu cen paliw  »mobilizowały naukowców dowiska naturalnego, wskazu- 
szeregu uprzemysłowionych k ra jów  do zwrotu w kierunku jącyoh na niebezpieczeństwo 
tradycyjnych źródeł energii i  budowy nowej generacji zapór zagrożenia miejscowej fauny i  
wodnych. Zagadnieniem tym  zajmują się m. to, uczeni Szwaj- flo ry . Wyda4e się zatem, że n i* 
carii. wykroczą one poza rekom-

KRYZYS energetyczny ł  nie- Proste kolo młyńskie zostaje o- cyc* j Ł  
możność przewidzenia zmian beeme przekształcone w wy.-o- wprowadzenie newnvoh u3«d- 
polityfci eksportowej państw- ko wydajne te b in y  o mocy
producentów ropy zmusza nasz przewyższającej 6-krotoie elek- wodnych galerii wymiany w S i 
n iew ielki przemysł kra jow y do trownie cieplne. Szwajcarskie m starych tu rb in  i  zastosowa- 
umezałeaniema się od importu urządzenia ¡lydroeiektryczne aie nowoczesnej techniki ete- 
— stw ierdził dr Heinrich Urs- były znane w  świeci* od daw- 
prung, przedstawiciel Szwajcar- na, zaś budowa zapór wodnych 
sfciej Akademii Nauk podczas osiągnęła w tym  kra ju  szczyt 
międzynarodowego sympozjum, w latach trzydziestych. W tym 
jakie odbyło się w Zurychu z okresie było czynnych 6 tys. 
udziałem 500 ekspertów zagra- zapór (dziś zated.ivi*  2 tys.) wy- 
nicznyeh. Obradowano nad fcwarzająeych 80 proc. energii 
możliwościami lepszego wyko- etóktrycanej kra ju  i mogących 
rzystania źródeł energii wod- sprostać większemu zapotrae- 
nej. bowaniu.

Naukowcy szwajcarscy zasta­
nawiają się nad wykorzysta- Według szwajcarskiego Urzę- 
niem ubiegłowieeznyeh m łynów ąy Gospodarki Wodnej, roczna 
wodnych, powracają do zarzu- produkcja hydroelektrowni wy- 
conych od la t projektów połą- nosząca 32 mła kWh może być 
czenia Renu i  Rodami przez Je- rokrocznie zwiększona o 1,5—2 
aioro Genewskie jako praktyc*-, m łd kWh aż do 1990 r. Jednak 
nej drogi transportu wodnego, wobec nieustannie wzrastają- 
Mieszkańcy osiedli usytuowa- cego zapotrzebowania jest jesz- 
nych w  wysokogórskich regio- cze zbyt mała i  trzy czwarte 
nach wykorzystywali moe gór- musi być uzupełniane przez im- 
s-kich strumieni od czasów wy- port. 
nałezienia koła młyńskiego,

Rozważane są również

Osobliwy pian 
zamachu

na Czou En-laja
W E D Ł U G  o p u b lik o w a n e g o  częś­

c io w o  ta jn e g o  ra p o r tu  S ena tu  na 
te m a t d z ia ła ln o ś c i ro z m a ity c h  t a j ­
n y c h  s łu żb  w y w ia d o w c z y c h  i  k o n ­
trw y w ia d o w c z y c h  na  te r y to r iu m  
T 'A ,  w  1971 r .  podczas m a ją c e j 
się od b yć  o f ic ja ln e j w iz y ty  w  P a­
ry ż u  p re m ie r  C h R L  Czou E n - la j 
m ia ł paść o f ia rą  zam achu  p rz y g o ­
to w y w a n e g o  przez je d n ą  z ta jn y c h  
s łużb  ta jw a ń s k ic h . O sob liw ośc ią  te ­
go zam achu  b y ła b y  je g o  fo rm a : o- 
tóż  na „w y k o n a w c ę ”  T a jw a ń c z y c y  

Y o o w a łł psa, na k tó re g o  g rz b ie ­
c ie  p la n o w a li u m ie śc ić  ła d u n e k  w y ­
b u ch o w y . A F P  p rz y p o m in a , że  w i­
zy ta  Czou E n - la ja  w e  F ra n c j i  n ie  
doszła w ów czas do s k u tk u  ze 
w zg lę d u  na s y tu a c ję  w e w n ę trzn ą  

• C h inach .

Z procesu przeciwko Pol Potowi

Zeznania świadków 
obciążają dyktatora

HANOI PAP. Jak donosi wietnamska agencja prasowa 
(VNA) w drugim dniu toczącego się w stolicy Kampuczy, 
Phnom Penh procesu obalonego dyktatora Pol Pota i  jego 
prawej ręki, lenga Sary, wystąpili pierwsi świadkowie. 
ZEZNAW AŁ m. in. jeden z pędzania ludności z je j do-mów, 

cudem ocalałych przedstawicie- niszczenia dobytku i strzelania 
l i  inteligencji, profesor filozo- do tych wszystkich, którzy pró- 
fii, Vandy Kaone, który przy- bowałi się temu barbarzyństwu 
pomniał wydarzenia, do jakich opierać. Profesor Kaone po­
deszło po zajęciu przez Czerwo- tw ierdził znany fakt, iż reżim 
nych Khmerów Pol Pota sto li- Pol Pota ogłosił po przejęciu 
cy kra ju  w dniu 17 kw ietnia władzy w Kampuczy osławioną 
1975 roku. Zaczęli oni od wy- zasadę, według której wszyscy 

mieszkańcy miast m ieli stać się 
•ludnością wiejską. „Jeść mają
prawo ci tylko, co potrafią sa­
dzić ryż, ci natomiast, eo tego 
nie potrafią, me mają po a
żyć”  — głosiła koronna maksy­
ma ludobójczego reżimu Pol 
Pota. Prof. Kaone przedstawił
trybunałow i dokument na te 
mat opracowanego przez reżim 
Pol Pota sposobu wykrywania 
intelektualistów, których na­
stępnie likwidowano. Znakiem 
rozpoznawczym były noszone 
okulary, krótkowzroczność bądź 
dalekowzroczność starcza. Na 
tej podstawie następowały a- 
resztowania pod zarzutem przy­
należności do inteligencji. 
Przedstawiony n.a ten temat 
raport zawiera obszerną listę 
znanych kampuczańskich oso­
bistości ze świata nauki i  ku l­
tury, którzy padli o fiarą pluto­
nów egzekucyjnych Pol Pota w 
okresie jego 4-letnich rządów.

Rozprawa nad Pol Po-tem i 
Iengiem Sary toczy się w 
Phnom Penh w trybie zaocz­
nym.

S z w a jc a rz y  s ta w ia ją  
■hydroelektrownie

Z perspektywy 
tygodnia

K ILK A  ZDAŃ 
KOMENTARZA _

REZYGNACJA Andrew Youngci 
ze stanowisko zapoczątkowało w 
Stanach Zjednoczonych burzo­
wą dyskusję na tema* kwestii, 
czy rząd może nadał sobie po- 
zwoftć no wywiązywanie się z zo 
bawiązań i przyrzeczeń udzielo­
nych twoetowf i odżegnywanie 
od wszełkioh kontaktów z Orga­
nizacją Wyzwolenia Palestyny. 
Zobowiązania w tej sprawie zo­
stały udzielone Izraeiowi w ra­
mach law. H porozumienia synaj- 
skego podpisanego w 1975 roku. 
Dokładne przestrzeganie łych zo- 
fcow*M|zań okazuj* się w prakty­
ce nfomoż&we.

PROBLEM RODEZYJSKI

BYŁY premier Rodezji lewi
Smith (rva zdjęciu), Mocnie po­
zostający w cieniu, a!e nadał 
bardzo wpływowy., nss ma ia-

chwyconej miny. Powód — 
zwrot Weikiej Brytanii w kwe­
stii rodezyjskiej. Pani Margaret 
Thatcher zaproponowała, na sku­
tek presji „szczytu" Common- 
weałłhu, konferencję konstytucyj­
ną w Londynie, która ma odbyć 
się na początku września z udzia­
łem obu stron konfliktu.

Tymczasem „Zimbabwe Peo­
ple's Voice" (organ -Patriotyczne 
go Frontu Zimbabwe) zamieści 
artykuł redakcyjny, krytykujący 
plan rozwiązania kryzysu według 
propozycji rządu brytyjskiego.

ARMIA WINNA OPUŚCI® 
ULSTER

D2«NN(K „Doiły Mktoi" no- 
wołtęe do wycofana wojsk bry­
tyjskich z Irlandii Północnej. 
Wówczas Irlandczycy będą mogił 
rozmawiać między sobą o swojej 
przyszłości. Gazeta podkreśla, śa 
w dągu minionych 10 !a4, od
chwiti wysłania wojsk do kiandk 
Północnej, zginęło tom pr-awte 2 
tys. osób, a ponad 20 tysięcy od­
niosło rany.

STOSUNKI 
KUBA — IRAN

AJATOLLAH Chonwśw otrzy- 
moł m  od Fideki Castro, w któ­
rym przywódca Kuby wyraża za­
dowolenie z nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych z Iraner», 
Przy oka»H — tra» weźmie udział 
w konferencji krabów nieeaanga- 
żowanych, która na początku 
września odbędzie się w Hawa­
nie.

KŁOPOTLIWY GOŚĆ
JAPONIA ponowni* zapropono­

wała Anw-a-rowi Sadataw odłoże­
nie wizyty w Tokio no termin 
późniejszy. Prezydent Egiptu mśa* 
odwiedzić Japonię w lipcu, ałe 
jego przyjazd został przełożony 
na wrzesień. Rzą-d japoński oba­
wa s:ę r\; ©zadowolenia krajów 
arabskich. (/<»)
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F o to : 8. C ieś lak

— Tego jedB & k n ie  da się u n ik .  
nąć.

— Różne są p rz y c z y n y  w y p a d ­
k ó w , n ie  t y lk o  n a d m ie rn a  p rę d ko ść . 
W  s ta ty s ty k a c h  na p ie rw szym  m ie j­
scu f ig u r u ją  p ies i, na d ru g im  — 
a lk o h o l. D a je  s ię  to  odczuć g łó w ­
n ie  w  m ieśc ie .

— P iesi c iąg le  u w a ża ją , te  są w  
s y tu a c ji u p rz y w ile jo w a n e j.  I  k o ­
rz y s ta ją  z tego , d o p ro w a d z a ją c  do 
w ie lu  g ro źn ych  s y tu a c ji.

— T a k  k ie ro w c y , ja k  1 p ie s i w  
o k re ś lo n y c h  s y tu a c ja c h  m a ją  s w o ­
je  p ra w a . I  m uszą je  n a w z a je m  re ­
sp e k to w a ć . W e w ła sn ym  in te re s ie . 
M o to ry z a c ja  s ta le  s ię  ro z w ija  i  
w szyscy p o w in n i zdaw ać sobie s p ra ­
w ę  z kę m se kw e n c ji tego  p rocesu .

— in n a  sp ra w a , że k ie ro w c y  też 
n a d u ż y w a ją  sw ych  p ra w . C h o ćb y

■M na  s k rz y ż o w a n iu . W je ch a w szy  na 
z ie lo n y m  ś w ie tle , opuszczają je  na 
c z e rw o n ym , często n ie  bacząc na 
to , że na pasach a k u ra t  są p ie s i.

— K odeks d ro g o w y  s tw a rz a  ta k ą  
m o ż liw o ść , a le  p rz y  z a c h o w a n iu

W  „Kurierowej” kawiarence

Ekonomicznie 
i bezpiecznie

DZIŚ w naszej kawiarence 
rozmawiamy z ma jarem mgr 
inż. Romanem Ziółkowskim,
naczelnikiem Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Woje­
wódzkiej MO w  Szczecinie.

—■ C ZY te ra z  Jeźdz im y w o ln ie j?

— T a k . M a k s im u m  d z ie w ię ćd z ie ­
s ią t k i lo m e tró w  na godzinę.

— C hodzi m i o to , czy k ie ro w c y  
dostosow a li się do now ego  przep isu .

— W łaśn ie  o ty m  m ó w ię . Oczy­
w iś c ie  n ie  w szyscy, a le  zdecydow a­
na w iększość. Z d a rza ją  się p rz y ­
p a d k i, że k ie ro w c a  p rze kra cza  do­
zw o loną  szybkość. A le  na d rogach 
są nasze p a tro le , ra d a ry — i  w te d y  
trze b a  p ła c ić .

— He?

— T o  za leży. N a p rz y k ła d  za 
p rz e k ro cze n ie  d o z w o lo n e j szybkośc i 
o trz y d z ie ś c i k ilo m e tró w  na g odz i­
nę  — m a n d a t ty s ią c z ło to w y .

— C zyżby fu n k c jo n a r iu s z e  „ d r o ­
g ó w k i”  s ta ll się b a rd z ie j su ro w i?

— N ie , są zawsze ta c y  sam i. W y­
tyczn e  d y re k to ra  B iu ra  R u ch u  D ro  
gow ego K o m e n d y  G łó w n e j M O  n ie  
z o s ta ły  zm ien ione .

— N ie  ma.

— A le  m ożna lic z y ć  na o d ro b in ę  
to le ra n c ji,  p ra w d a ?  O t, ch o ć b y  w 
ta k im  p rz y p a d k u , g d y  p rz y  w y p rz e ­
d zan iu  k ie ro w c a  p rz e k ro c z y ł p rę d ­
kość o dziesięć.

— N ie  radzę.

— P o w ie d z ia ł pan , że w iększość 
k ie ro w c ó w , g e n e ra ln ie  rzecz b io ­
rą c , je źd z i w o ln ie j.  A ż  się w ie rz y ć  
n ic  chce, że s ta li się ta k  zd yscyp ­
lin o w a n i.

—- A  Jednak. O czyw iśc ie  n ie  są 
id e a ln i,  ale da je  s ię  zauw ażyć du ­
żą w  ty m  w zg lę d z ie  p o p ra w ę . Na 
p rz y k ła d  Już z p o czą tk ie m  s ie rp n ia  
zaczął s ię  k s z ta łto w a ć  n a w y k  ja z d y  
w  k o lu m n a c h . K a ż d y  k a lk u lu je ,  
p rze licza  l i t r y  b e n z y n y  na  z ło tó w ­
k i  1 s ta ra  się je ch a ć  e ko n o m iczn ie , 
a w ię c  p ły n n ie . Jadąc  b a rd zo  szyb­
ko , w yp rze d za ją c  a w  e fe k c ie  czę­
s to  h a m u ją c  t p rzysp iesza jąc , p a li 
s ię  w ię c e j b e n z y n y , a z y s k u je  n ie ­
w ie le . P ięć . dzies ięć m in u t.  Opłaca 
się?

— A b s o lu tn ie  »Je.

— N ie  m ó w ię  ju ż  o e w e n tu a l­
n y c h  ko n se kw e n c ja ch , ja k  choćby 
m anda t.

— Z w łaszcza , że te ra z  ua szosach 
Jest w ię c e j p a tro li.  W  m in io n ą  n ie ­
d z ie lę  m ię d zy  P y rz y c a m i a Szczeci- 
rscm n a lic z y łe m  cz te ry .

—  A  Jak stę Jechało?

— P ie rw szo rzę d n ie . N ik t  ja k o ś  n i ­
gdz ie  się n ie  sp ieszy ł.

— O tóż to . Jes teśm y n ie  ty lk o  
po  to , b y  k a ra ć , a le  ta kże , a m oże 
p rzede  w s z y s tk im , zapob iegać. S pra  
w a  p r o f i la k ty k i  m a  o lb rz y m ie  zna­
czenie. Na o śm iu  g łó w n y c h  tra sa ch  
w o je w ó d z tw a  są p a tro le  w a h a d ło ­
w e , n a jczę śc ie j na m o to c y k la c h . 
D b a ją  o  p ły n n o ś ć  Jazdy w s z y s tk ic h  
u ż y tk o w n ik ó w  d ró g , co u z y s k u ją  
ju ż  t y lk o  przez to , że po p ro s tu  są. 
I  w ie  pan , k ie d y  Jesteśm y zado­
w o le n i z ic h  p ra c y ?  G d y  n ie  w y ­
d a rz y  s ię  a n i je d n a  k o liz ja .

p ie rw sze ń s tw a  d la  osób i  p o ja zd ó w , 
k tó re  .m a ją  z ie lone  św ia tło .

— A  propos. Co z nowy»» k o d e k ­
sem?

— P race  są ju ż  na u ko ń cze n iu . 
M ogę ty le  p o w iedz ieć , że będz ie  
b a rd z ie j k la ro w n y , je d n o zn a czn y .

— W ra ca ją c  ^ lo  w y p a d k ó w . Co 
m ó w i o ty m  s ta tys tyka ?

— 2e  n a s tą p iła  p op raw a . .W  na ­
szym  w o je w ó d z tw ie  w  c iągu  s ied ­
m iu  m ie s ię cy  bieżącego ro k u  zda­
r z y ło  się o sto  dz iesięć w y p a d k ó w  
m n ie j n iż  w  a n a lo g iczn ym  okres ie  
ro k u  s iedem dzies ią tego  ósm ego. 
L ic z b a  w y p a d k ó w  i  k o l iz j i  m a le je  
od trze ch  la t .  M n ie j je s t ic h  w  w o l 
ne so b o ty  oraz n iedz ie le . D z ia ła n ia  
p re w e n c y jn e  p rzynoszą re z u lta ty . 
N ie p o k o ją c ^  n a to m ia s t je s t to . że 
w  co c z w a rty m  w y p a d k u  u cz e s tn i­
czy osoba w  s ta n ie  n ie trz e ź w y m  
lu b  pod w p ły w e m  a lk o h o lu , W śród  
z a b ity c h  co d ru g a  osoba b y ła  ood 
w p ły w e m  a lk o h o lu . N ie p o k o im y  sie 
ta kże  ty m , że ponad jedenaśc ie  p ro ­
ce n t to  w y p a d k i z dz iećm i, z re ­
g u ły  p o z o s ta w io n y m i bez o p ie k i

— T e m a t ja k  n a jb a rd z ie j na cza­
sie. W p o n ie d z ia łe k  s zko ły  p ods ta ­
w ow e  ro z p o czyn a ją  ro k  s z k o ln y .

— P raca p ropagandow a  z d z ie ć m i 
t rw a  bez p rz e rw y . W szko ła ch , na 
k o lo n ia c h  i  zn o w u  w  szko ła ch . A 
te ra z  k o n tro lo w a n e  są pod w z g lę ­
dem  o znakow an ia  1 b e zp ieczeńs tw a  
do jśc ia  do szkó ł. Przez p e w ie n  czas 
będą ta m  p a tro le , nasze i O R M O  
W łączą s ię  też h a rce rze  z M ło d z ie ­
żo w e j S łu ż b y  R uchu . Rodzice t a k ­
że p o w in n i pa m ię ta ć  o ty c h  s p ra ­
w ach, w -y tłum aczyć  p o d s taw ow e  za ­
sady  ru c h u , z w ró c ić  uw agę  na n ie ­
bezpieczne p rze jśc ia . C hodzi tu  
g łó w n ie  o ty c h  n a jm ło d szych . Ida  
p ie rw szy  raz do szko ły .

fja s )

O pow ieści szczecińskich ulic

Spacerkiem przez Mariacką
PLAC M AR IAC KI to na®.

wa przywodząca od razu 
na myśl stary Kraków, 

perłę naszej architektury, gród 
tak bliski sercu każdego Pola­
ka. Ma swój plac Mariacki rów 
n.ież Szczecin, a nawet ulicę 
Mariacką, biegnącą środkiem 
naszej Starówki. Na nazwie 
jednak kończą się wszelkie po­
dobieństwa.

Szczeciński plac Mariacki jest 
m iejskim placem ty lko  z naz­
wy i  tradycji. Obecnie jest to 
daiedainiee szko-lny okolony par 
kanem. Placem był dawniej, 
kiedy zewsząd otaczały go ka­
mienice Starego Miasta. Jako 
plac zresztą powstał na miejscu 
budowli, która dała mu imię — 
wielkiego gotyckiego kościoła 
pod wezwaniem Panny M arii. 
Wzniesiony w 1263 roku, zastą­
p ił stojącą tara wcześniej ka­
plicę (prawdopodobnie drewnia­
ną). By ł to zatem jea^n z naj­
starszych szczecińskich kościo­
łów. Rozmiarami dorównywał 
Katedrze, a bogactwem wnętrza 
podobno ją przewyższał. W spi­
sie szczecińskich osobliwości 
na użytek XVIII-w iecznych po­
dróżników kościół Mariacki 
znajdował się na czele.

Ogromna ta świątynia spło­
nęła niemal doszczętnie w 1789 
roku. Pożar w yb ich ł wskutek 
uderzenia p.o.una. Wynalazek 
Beniamina F rank' i na ■ w ó w c zas 
absolutna nowość rynnowa) ;esz 
cze do Szczecina nie doia-ł... 
Ruiny kośc;oła stały jeszcze do 
połowy ab eg lego stulecia, cze 
kając na odbudowę. Potrzeb­
nych do tego celu funduszów 
nie. udało się zgromadzić j wy-

pałone ściany rozebrano. Ów­
cześni znawcy architektury u- 
znati takie rozwiązanie za bar­
barzyńskie. Zniknięcie tak cha­
rakterystycznej i  potężnej bu­
dowli zmieniło radykalnie pro­
f i l  Starego Miasta.

NA pamiątkę pozostał plac i 
ulica. Ulica — chyba najsym­
patyczniejszy zaułek szczeciń­
skiej Starówki, staromiejski 
zakątek naprawdę zielony.

Tradycje dawnego szczeciń­
skiego Pedagogium, mającego 
swą siedzibę przy placu Ma­
riackim, kontynuuje IX  Liceum 
Ogólnokształcące. Mieści się 
ono w dziewiętnastowiecz­
nym — klasycystycanym budyń 
ku, wzniesionym na kanwie re­
nesansowego Pedagogium. Ten 
najstarszy w Szczecinie obiekt 
szkolny różni się zdecydowanie 
od wszystkich poniemieckich 
budowli oświatowych. Tchnie 
prostotą i jasnością, mimo przę­
śl roniiości nie przytłacza ma- 
sywnością murów, jest pełen 
lekkości. Kiedy go wznoszono 
(w I  połowie X IX  wieku) nie 
nastała jeszcze moda na mrocz­
ny, posępny styl neogotycki.

Odbywając niespieszną prze- 
chadakę ulicą Mariacką, war­
to cichutko zajrzeć w ocienione 
podwórze jednego z „domków 
profesorskich”  (mieszkali w nich 
nauczyciele ówczesnego Peda­
gogium) — przy ul. Mariackiej 
•26. Doprawdy miłe miejsce zna­
lazł sobie na rezydencję OADM 
nr. 12. W zaciszu historycznego 
dziedzińca, ocienionego rozło­
żystymi. co najmniej dwustu­
letnim i drzewami, na wet naj­
bardziej rozżalony petent uspo­

Na zdjęciu: ulica Mariacka. Fot. S. Cieślak

kaja się bezwiednie, łagodnie­
je...

„Gna azdo”  administratorów
znajduje się zresztą w stylowej 
przybudówce dawnej uczelni, w 
w którego nowe ściany wkom­
ponowano resztki starych mu­
rów. Ten zestaw dodaje całemu, 
odnowionemu otoczeniu nastro­
ju historycznego. Nie zdoła go 
pewnie zmącić nawet najnow­
szy budynek uzupełniający o- 
statnią wojenną szczerbę w u li­
cy Mariackiej. Dom ten zresz­
tą, choć zgoła niepiękny, u- 
stanowił swoisty rekord — jego 
budowa ciągnie się już ponad
9 la t (za początek przedsięwzię­
cia przywykło się uważać mo­
ment wybudowania ogrodzenia 
w7okół oarceli).

ZA to szybko po‘oci.yła 
budowa sie iziby szc/.e ńKiego 
oddziału Stowarzyszenia „P A X ’\  
Obiekt ten, na wskroś nowo­
czesny, zarówno stylem jak ł  
kolorystyką znakomicie harmo­
nizuje z otoczeniem. Tu archi­
tekt (w odróżnieniu od proje­
ktantów niektórych elewacji se­
cesyjnych w centrum) nie oka­
zał się daltonistą.

Spacer ulicą Mariacką poz­
wala połączyć przyjemne z po­
żytecznym. Jest tu wszak sklep 
„Pewexu”  pełen różnorodnego 
sprzętu mechanicznego. jest 
punkt fotooptyczny. Był rów­
nież m iły cukierniczy lokalik 
„Ananas” , któremu „K urie r” , 
jako szczecińskiemu prekurso­
rowi tego rodzaju demokratycz­
nej gastronomii, zrobił niegdyś 
reklamę. Dziś „Ananas”  stoi 
pusty, zakurzony zamknięty na 
cztery spusty.

Na rogu ul. Mariackiej i  Koń­
skiego Kieratu działał przed
10 laty pierwszy w mieście sklep 
„PeKaO” Nadawało to temu 
rejonowi Starego Miasta specy­
ficznego, handlowego stylu. Oko 
liczne bramy i  podwórka były 
arena cichych walutowych tran­
sakcji.

Od dawna zwiedzający Stare 
Miasto ludzie z różnych stron 
zastanawiają się, komu to 
wpadł do głowy iśpie machia- 
velliczny pomysł zlokalizowania 
hałaśliwego ośrodka usług mo­
toryzacyjnych w środku spo­
kojnej Starówki wbrew ofic ja l­
nym przepisom i  zdrowemu 
rozsądkowi. Motoryzacyjny har- 
mider zakłóca historyczny spo­
kó j ulicy Mariackiej, wprowa­
dza przykry dysonans.

Krótka ta i  sympatyczna u li­
ca wygląda na dwie zabytkowe 
budowle starego Szczecina: z 
jednej — na' Katedrę, z drugiej 
na Bramę Królewską (IIołdu 
Pruskiego). (ław)

Tyłem do ucznia
:

IE W IE L E  d-ni p o zo s ta ło  do 
rozpoczęc ia  ro k u  szko lnego. 
H a n d e l, k o n ty n u u ją c  dob re  
tra d y c je  k i lk u  o s ta tn ic h  la t. 

u ru c h o m ił w  c a ły m  k r a ju  s ieć k ie r -  
m aszy, gdz ie  sp rzeda je  s ię  w szys t­
k o  co  u czn io m  do s z k o ły  p o trz e b ­
ne. A k c ję  rozpoczę to  1 s ie rp n ia , 
p ie rw s z y  o k re s  h a n d lo w e g o  szczy­
tu  m a m y  za tem  za sobą. Co p ra w ­
da, m im o  a p e li l  zachę t c iąg le  je ­
szcze w iększość  s z k o ln y c h  za ku p ó w  
o d k ła d a m y  na  o s ta tn ią  c h w ilę , b y  
tu ż  p rzed  p ie rw s z y m  d z w o n k ie m  z 
ob łę d e m  w  oczach, w  pośp iechu i 
t ło k u  k o m p le to w a ć  u c z n io w s k i 
e k w ip u n e k . J a k  w id a ć , na p rz y ­
z w y c z a je n ie  do s ta n ia  w  k o le jk a c h  
n ie  m a ra d y . P ro b ie m  je d n a k  w  
ty m , czy  b ę dz ie  ono  w y n ik a ło  w y ­
łą czn ie  z b ra k u  p rze zo rn o śc i ro d z i­
ców , czy  ta kże  z n ie d o s ta te czn e j 
podaży to w a ró w ?

O p in ie  h a n d lo w c ó w  są ostrożne . 
J a k  tw ie rd z ą , w  ty m  ro k u  zaopa­
trz e n ie  w  a r ty k u ły  szko lne  jest 
n ie co  lepsze n iż  w  u b ie g ły m . P rz y ­
n a jm n ie j w  p e w n ych  g ru p a c h  to ­
w a ró w  u d a ło  s ię  za spoko ić  p o trz e ­
b y  bądź znaczn ie  z łagodz ić  d e f i­
cy t. N ie  p o w in n o  b y ć  p ro b le m u  z 
k u p ie n ie m  to rn is tra  czy  te c z k i, 
fa rb ,  o łó w k ó w , p ió rn ik ó w . W  do­
s ta te czn e j i lo ś c i będą ta kże  s ty  ło ­
no w e  fa r tu s z k i.

O d pew nego  czasu p o ja w iły  s ię  
w  p ra s ie  in fo rm a c je  o g ro żą cym , 
o s try m  d e fic y c ie  zeszy tó w  s z k o l­
n y c h  — dziś Już w ia d o m o , że sp ra ­
w ę z a ła tw io n o . D .uę lri u ru c h o m ie ­

n iu  d o d a tk o w e j p ro d u k c j i  zeszyty 
będą w  sk lepach  w  dosta teczne j 
ilo ś c i.

Z a b ra k n ie  n a to m ia s t p la s te lin y  5 
k re d e k  św ie co w ych . N ie  jes t to  zre ­
sztą p ro b je m  t y lk o  tego ro k u . Od 
la t  w a łk u je  s ię  tę  sp ra w ę  l  ja k  na 
ra z ie , bez e fe k tó w , P rzyczyn ą  jest 
p o d obno  b ra k  p ro d u ce n ta . P rz y ­

ch ę tn ie  się do ty c h  zaleceń dosto ­
so w a li. Id y l la  t rw a ła  k ró tk o .  N ie 
d la tego , że nag łe  ju n io r k i  oka za ły  
s ię  n ie w yp a łe m . Po p ro s tu  n ie  m oż­
na ic h  b y ło  k u p ić . W te j  c h w il i  na ­
w e t p o łow a  zam ów ień  h a n d lu  n ie  
m a szans na re a liz a c ję . Go gorsza, 
d o s ta w y z ro k u  na ro k  m a le ja . 
G łó w n y m  p ro d u ce n te m  tego obu­
w ia  są z a k ła d y  pod leg łe  Z w ią z k o ­
w i S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w , k tó re  t łu ­
m acząc s ie  b ra k ie m  w y tw a rz a n y c h  
przez ch e m ię  spodów  1 n ie o p ła ca l­
nością  ca łego  p rze d s ię w z ię c ia , z ro -

W yd a w a ć  b y  s ię  m og ło , że je s t to  
przec ież ba rdzo  u s ta b iliz o w a n y  r y ­
nek. Od la t  n ie  zm ie n ia  s ię  asor­
ty m e n t to w a ró w  s k ła d a ją c y c h  się 
na u c z n io w s k i e k w ip u n e k , ła tw o  
ró w n ie ż  o b lic z y ć  p rz e w id y w a n y  po­
p y t. T ru d n o  ta kże  tłu m a c z y ć  się 
b ra k ie m  s u ro w c ó w , do k tó ry c h  w  
znaczne j części z a licza ją  się odpa­
d y  z p rze m ys łu  i  m a k u la tu ra ,  a jed 
n a k  w c ią ż  p o w ta rz a ją  s ię  te  same 
k ło p o ty .

Jest fa k te m , że p rze m ys ł k lu c z o -

Historia sio powtarza...
k ła d  „P o lłe n y -A s t r y ”  z P rzem yśla  
m oże b yć  tu  s y m p to m a ty c z n y . Do 
n ie d a w n a  za k ła d  b y ł g łó w n y m  do ­
staw cą ty c h  a r ty k u łó w  — te ra z  
z m ie n ił p r o f i l  i  z a jm u je  się g łó w n ie  
d z ia ła ln o śc ią  ko o p e ra c y jn ą  w  ra ­
m ach  z jednoczen ia  „P o lle n a ” . D z iu ­
r y  p ró b u je  s ię  ła ta ć  im p o rte m , ale 
ro z w ią z u je  to  sp ra w ę  t y lk o  do raź­
n ie , a poza ty m  — aż w s ty d  w y ­
daw ać d e w iz y  za coś. co w  k ra ju  
p ro d u k o w a ć  m ożna w ła ś c iw ie  bez 
ogran iczeń .

P odo b n ie  ma s ię  rzecz z ju n io r ­
ka m i. P rzed  la ty  p rzep ro w a d zo n o  
w ie lk ą  ka m p a n ię  re k la m u ją c ą  za le ­
ty  tego o b u w ia  L e k a rz c -o rto p e  Jzl 
za a kce p to w a li, a s zko ły  w p ro w a d z i­
ły  ob o w ią ze k  noszenia ju n io re k .  
P rz e k o n a n i do s p ra w y  rodz ice

k u  na ro k  o g ra n ic z a ją  i  ta k  ju ż  
m a łą  p ro d u k c ję .

Co w  te j s y tu a c ji m a ją  z rob ić  
s k o ła ta n i ro dz ice , k tó r y m  szkoła 
k a te g o ry c z n ie  każe u b ie ra ć  pocie­
ch y  w  ju n io rk i?  M ogą p ró b o w a ć  
k u p ić  tz w . „a d id a s y ” , ale ty e h  ta k  
że n ie  m a. P ozosta ją  n ie ś m ie rte ln e  
w y w r o tk i — szm aciane ka p c ie  na 
m ię k k ie j podeszw ie. P rz y  dużym  
szczęściu może s ię  okazać, że dz iec­
k o  cudem  u n ik n ę ło  p łaskostop ia  
D e n e rw u ją  się ty lk o  rodz ice . H an 
d e l z a ch o w u je  sp o k ó j, bo  przecież 
sprzedać m ożna t y lk o  to , co  da m u 
p rze m ys ł, a p rze m ys ł z ró w n y m  
sp o ko je m  obc ina  p ro d u k c ję .

D z iw ią  i  d e n e rw u ją  te  p o w ta rz a ­
ją ce  s ię  co  ro k  p e r tu rb a c je  z za­
op a trze n ie m  w  a r ty k u ły  szkolne.

w y  uc ieka  od p ro d u k c ji a r ty k u łó w  
szko ln y c h , t r a k tu ją c  ją ja k o  n ie ­
op łaca lną . W jego  ś la d y  Idzie  d ro b ­
na w y tw ó rc z o ś ć  — g łó w n y  do te j 
p o ry  p ro d u c e n t ty c h  a r ty k u łó w  Co­
raz częśc ie j znaleźć m ożna p rz y ­
k ła d y . że za k ła d  w  pogon i za zy­
sk iem  p rze s ta je  w y tw a rz a ć  d o ty c h ­
czasow y to w a r, d o s ta rcza ją c  w je ­
go m ie jsce  d roższy  s u b s ty tu t T a k  
je s t z d resam i. Z n ik n ę ły  z ry n k u  
b a w e łn ia n e  u b ra n ia  tre n in g o w e  po 
300 z ło ty c h , m a m y  za to  d resy  z 
a n ila n y  za 700. C iąg le  jeszcze ucz­
n io w s k i ry n e k  t r a k tu je  s ię  ja k  o isf-' 
te ko ło  u w ozu. W ym ie n io n e  p rz y ­
k ła d y  Ju n io re k  I p la s te lin y  są ty lk o  
sygna łem . Już  dziś w iadom o, że 
b ra k ó w  będzie znacznie w ię c e j

A ld o n a  L U K O M S K A
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Nowa nauka — neurometria

Pożyteczne (i niepokojące) 
p o te n c ja ły

MOWĘ techniki sondowa­
n ia  mózgu i  rejestracji 
reakcji na pewne bodź­

ce umożliwią wczesne w ykry­
wanie choroby umysłowej i zna 
mion przedwczesnego starzenia 
się, a także pozwolą określać 
przyczyny trudności w uczeniu 
się i oceniać umiejętności po­
dejmowania decyzji- „Budów* 
m im  czulszych sond mózgo­
wych zbliża aas tle ehwiK, kie­
dy możliwe stanie się na przy­
kład mierzenie umiejętności ki« 
ro wania ludźmi”  — tw ierdzi 
Edward Beck. neurolog z Bel­
levue Hospital.

Metoda wywoływanych, po­
tencjałów (lub wywoływanych 
reakcji) wyrosła z połączenia 
techniki komputerowej i  elek­
troencefalografii. W  uproszcze­
n iu  polega ona na stosowaniu 
bodźców w postaci błysku świa 
tła , uderzenia lub  ostrych 
dźwięków i  rejestrowaniu reak-

Piwnicach

natury

c.:. mózgu aa pomocą elektro­
encefalografu, a następnie kom­
puterowej obróbce informacji. 
Komputer z całego pasma sau- 
mów wynikających z normalnej 
pracy mózgu wybiera chara­
kterystyczne sygnały, mierzy 
ich wielkość, czas trwania i 
korelację.

Badania wykaszały, że techni­
ka. wywoływanych potencja­
łów może dostarczać informa­
c ji o najbardziej nawet intym ­
nych impulsach, myślach i e- 
mocj-ach człowieka. Z tego po­
wodu je j szersze zastosowanie 
wywoła zresztą prawdopodob­
nie falę kontrowersji. Etyczne 
problemy nie powinny jednak 
przesłonić oczywistej przydat­
ności metody w diagnostyce 
medycznej.

Gdy zostanie udowodnione, 
że pewne rodzaje potencjałów 
mózgowych pojawiają się nie­
zależnie od woli, otrzyma się 
narzędzie pozwalające orzekać 
o podjęciu decyzji, zanim dana 
osoba zda sobie z tego sprawę. 
Bez trudu będzie można okreś­
lić, czy ktoś mówi wybranym 
językiem (reakcja mózgu na 
słowa, które są rozumiane, jest 
inna od reakcji na słowa obce). 
Tóchnika zapewni pomiar doj­
rzałości mózgu, ponieważ. — o- 
gólnie mówiąc — wiek może 
być weryfikowany na podsta-

wi-e reakcji mózgu. „Wywołane 
potencjały“  umożliwią także po 
m iar inteligencji (dzieci in te li­
gentniejsze wykazują wyższą 
amplitudę reakcji prawej pół­
ku li mózgowej). Z kolei dañe z 
periodycznych badań okreso­
wych mogą dostarczyć infor­
m acji niezbędnych eto wykrycia 
przedwczesnego starzenia się, i 
to zanim zachowanie danej o- 
soby zacznie ulegać zmianie. 
Na koniec metoda wywołanych 
potencjałów umożliwi wczesne 
diagnozowanie schizofrenii.

Ciągła analiza stopnia zmę­
czenia pilotów i włączenie w 
odpowiednim czasie pilota auto 
m itycznego — to już bardziej 
konkretny przykład zastosowań. 
Najbardziej frapujący jest jed­
nak pomiar sposobu podejmo­
wania decyzji przez kandyda­
tów na stanowiska kierownicze.

Nowa nauka została nazwa­
na neurometrią. Jest ona roz­
wijana w wielu laboratoriach 
w USA, W najbliższych łatach 
nóurometryczne terminale zosta 
ną zainstalowane w k ilku  a- 
merykańskich miastach. Przewi­
duje się, że pacjenci już w cza­
sie wypełniania wstępnej ana­
lizy medycznej będą m ieli za­
łożony. hełm z elektrodami. Po 
15 minutach lekarz otrzyma z 
centralnego komputera w' Cen­
trum  Badań Mózgu w Bellevue 
Hospital rysunki lokalizacji a- 
natomicznej zaburzeń pracy 
mózgu, listę przyczyn powsta­
nia tych zaburzeń i najbardziej 
prawdopodobną diagnozę.

<M. K.)

Radioastronomia w

Oszukiwanie
czyli monolog profesora Gogolewskiego
FIZYK, profesor Stanisław 

Gorgolewski: doktorat w 
Cambridge, wyjazdy nos­

kowe do Stanów Zjednoczonych 
w latach 1.970 i  1978/79, liczne 
badania w W ie lk ie j B rytan ii, 
obserwacje na największych 
radioteleskopach świata, mię­
dzy innym i na 76-mctrowym ra 
dioteleskopie Obserwatorium 
Jodrell Bank.

„CHCIELIŚMY mieć w  P iw­
nicach pięć anten 25-metro- 
wych, syntetyzować równo­
ważny radioteleskop o rozmia­
rach prawie 3 km. Swego cza­
su zapadła w te j sprawie od­
powiednia uchwala rządowa. 
Gdyby tak i system radiotele­
skopów powstał wówczas, w 
1&73 roku, byłby drugim co do 
wielkości w  świecie.

W S T R Z Y M A N O  nam  je d n a k  ś ro d ­
k i  na tę  dużą in w e s ty c ję . P ow sta ł 
je d y n ie  b u d y n e k . K o rz y s ta ją c  z 
oszczędności na  b u d y n k u  (n ie  m a ­
m y  h o te lu , w ła s n e j s to łó w k i, w ie ­
ży  k o n tro ln e j)  zaczę liśm y p ra co w a ć  
n ad  d o k u m e n ta c ją  te le sko p u  i  to  
je s t w ła śn ie  te n . Z a m ia s t 25 m e­
t ró w  — an tena  m a 15 m . Z a m ia s t 
s ia tk i ro z p ię te j na czaszy — je s t 
p o w ie rz c h n ia  c ią g ła , czy i i  b iacha ,

P ró b y  z fa la m i o  d łu g o śc i 3 cm 
w s k a z u ją , że nasz ra d io te le s k o p  
je s t c a łk ie m  d o b ry . N a jw ię k s z y  na 
św ie c ie  ru c h o m y  ra d io te le sko p ' ma 
ś redn icę  a n te n y  100 m e tró w  1 z n a j­
d u je  się w  B onn .

P ie rw o w z o re m  nasze j a n te n y  b y ­
ła  d o k u m e n ta c ja  ho le n d e rska . W 
k r a ju  zosta ła  ona p rze p ra co w a n a . 
N a n ies iono  p o p ra w k i — p o w ie d z ia ł­
b ym  riie  n a jb a rd z ie j t ra fn e . A n ­
tena  n ie  m a ta k ic h  p a ra m e tró w , 
ja k ie  m o g ła b y  m ie ć . g d y b y  n ie  od ­
s tą p io n o  od d o k u m e n ta c ji h o le n ­
d e rsk ie j.

P o s ta n o w iliś m y , te  e le k tro n ik ę  
z ro b im y  sam i. K o rz y s ta liś m y  z po­
m o cy  naszych  p rz y ja c ió ł ze ś w ia ta . 
N a począ tek o trz y m a liś m y  d o k u ­
m e n ta c ję  od H o le n d ró w  i  od A m e­
ry k a n ó w . T o , co zostan ie  tu  z m o ­
rzone , będzie p o tem  o d c z y ty w a n e  t 
a n a lizo w a n e  przez k o m p u te ry  w  
ró ż n y c h  k ra ja c h , a w ię c  fo rm a  za­
p is u  m u s i b yć  z u n if ik o w a n a . T e r­
m in a l m a m y  ju ż  u k o ń c z o n y ; dz ia ła  
ta kże  k o n w e r to r . Całość je s t w sta­
d iu m  u ru c h a m ia n ia . T o  z ło żo n y  sy­
s tem  i  trze b a  go jeszcze po-dstroić.

P o m o g ło  M in is te rs tw o  N a u k i 1 
S z k o ln ic tw a  W yższego o ra z  U n iw e r  
s y te t im . M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w  
T o ru n iu .

Ja ką  m a m y  łączność z  in n y m i 
te rm in a la m i ś w ia to w e g o  system u? 
M a m y  na m ie jscu  a to m o w y  w zo ­
rzec czasu. M o że m y  w ię c  o k re ś lić  
d o k ła d n ie  czas t  to  eo s ię  w  ty m  
czasie d z ie je  na n ie b ie . C za* łą ­
czy system  w  eałość.

DLACZEGO w ogóle powstał 
ta k i światowy system obserwa­
c ji radioastronomicznych? My, 
astronomowie, jesteśmy w go­
rącej wodzie kąpani. Jeszcze za 
naszego życia chcemy widzieć 
w yn ik i swojej pracy, potwier­
dzenie lub zagładę teorii, jakie 
tworzymy. Kopernik korzystał 
ze starych zapisków sprzed ty ­
sięcy łat, jeszcze chińskich, a 
nie doczekał się potwierdzenia 
swojej teorii.

System pozwoli nam sięgać 
dalej we Wszechświat i badać 
właściwości tzw. szybkozmlen­
nych radioźródeł. Umożliwi to 
•np. lepsze poznanie skorupy 
ziemskiej czy zjawiska „p ływ a­
nia kontynentów” . Radioastro­
nomia jest tak pożeniona z za­
stosowaniami, że nie można 
powiedzieć, że tu  są zastoso­
wania, a tu badania podstawo­
we. Robiąc jedno, robimy i dru 
gie. Radioastronomia jest dziś 
jedną z najdokładniejszych me­
tod poznawania Ziemi.

My nie konkurujemy z astro­
nomią optyczną, raczej nawza­
jem się uzupełniamy. Niemniej 
jednak narodziny radioastrono­
m ii były więcej niż trudne. 
Dziesięć czy dwadzieścia la t 
temu uważano za szaleńca każ­
dego kto tw ierdził, *że warto bu 
dować radioteleskopy. A  tym ­
czasem w  tej chw ili interfero­
metria ma zdolności rozdziel­
cze nawet tysiąc razy lepsze niż 
naj większe teleskopy optyczne. 
Lepsze obrazy w astronomii o- 
ptycznej będą dostępne dopie­
ro wtedy, -gdy rozpocznie pracę 
pierwszy teleskop orbitalny.

9 L A C 2 E G O  sys tem  in te r fe re n c y j­
n y  tego  d o kona ł?  O tóż  Jednym  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  c z y n n ik ó w  w  astro  
n o m ii je s t zdo lność  rozdz ie lcza , 
m o ż liw o ść  ro z ró ż n ia n ia  co raz  m n ie j 
szych  szczegółów . F a le  ra d io w e  w  
p o ró w n a n iu  z o p ty c z n y m i są s to ­
su n ko w o  d łu g ie , d la te g o , b y  osiąg­
nąć p o ró w n y w a ln ą  z te le sko p a m i 
rozdz ie lczość, trz e b a  b y ło b y  b udo ­
w a ć  co raz  w ię ksze  czasze an ten  
ra d io te le s k o p ó w . I  to  n ie  ja k ie ś  
15- czy  100-m etrow e, a le  czasze k i lo  
m e tro w e . Na to  oczyw iśc ie  n ie  
m ożna sobie p o z w o lić . O kaza ło  się 
je d n a k , że za m ia s t bu d o w a ć Jedno­
l i t ą  czaszę o ta k  d u ż e j ś re d n icy , 
m ożna w  o d le g ło śc i k i lk u  k ilo m e ­
tró w . od s ieb ie  p o s ta w ić  dw a  m n ie j 
sze, w sp ó łp ra cu ją ce  ze sobą ra d io ­
te le sko p y  i  2S ynte tyzow ać w id z ia ­
n y  przez n ie  o b raz . W y n ik i będą 
ta k ie , ja k b y  m ia ło  się an tenę  o b e j­
m u ją cą  c a ły  te n  obszar.

O szu k iw a n ie  n a tu ry ,  m ó w i pan. 
N a  ty m  w ła ś n ie  po lega  gen ia iność 
in te r fe ro m e tr i i ,  za o p ra c o w a n ie  k tó ­
r e j  b y ła  N ag ro d a  N o b la . T rzeba 
b yć  g e n ia ln y m , żeby z ro b ić  coś, 
co w y g lą d a  na oszustw o, a le  ta k  
żeby  p rz y ro d a  to  za a kcep tow a ła . 
I  w ła śn ie  w  P iw n ic a c h  będzie  część 
ta k ie g o  w ie lk ie g o  ra d io te le sko p u . 
B ę d z ie m y  częścią e u ro p e js k ie j ale- 
e i in te r fe ro m e tr i i .

T ym czasem  k o ń c z y m y  część e le k ­
tro n ic z n ą  i  to  w  sposób, k tó r y  A  me 
r y k a n ie  n a z y w a ją  „ d o ł la r  s tre t-  
c h in g ”  — rozc ią g a n ie  d o la ra . To 
p u d e łk o , k tó re  pa n  w id z i,  ko sz tu ­
je  10 tys . d o la ró w . M y  z ro b iliś m y  
Je sa m i. d o k u p u ją c  z im p o r tu  e le­
m e n ty  m oże za 400 d o la ró w . Uda­
ło  n a m  s ię  ro zc iągnąć  d e w iz y  25 
razy.

P y ta  pan , co nasz k r a j  o trzym a  
w  za m ia n  za w łożone  pieniądze? 
S z k o lim y  sp e c ja lis tó w , uczym y  się 
b u d o w a ć  na jnow ocześn ie jszą  a p a ra ­
tu rę  e le k tro n ic z n ą . M a m y  dostęp 
do ś w ia to w e j te c h n ik i.

NASZYMI pracami zaintere­
sowani są geofizycy i  geodyna- 
micy. Nasze badania cieszą się 
ogromnym zainteresowaniem a- 
stronomów radzieckich. Przy­
naglani jesteśmy z Zachodu, 
bo tak się składa., że mamy coś,' 
czego n ik t inny nie ma — na­
szą pozycję geograficzną. Ostro 
wchodzimy we współpracę z 
najlepszymi” .

Notował: 
M k c ły s h w  KOMUDA

Sukces medycyny i techniki

Unikalne operacje 
poznańskich lekarzy

DOSKONALE w yn ik i przyno­
si współpraca przedstawicieli 
poznańskich nauk medycznych 
i  technicznych w przywracaniu 
chorym sprawności ręki i  pal­
ców dzięki operacyjnemu stoso­
waniu protez ścięgnowych. 
Przed dwoma laty, w ramach 
polsko-amerykańskiej współ­
pracy naukowej, która jest 
nad ad kontynuowana i  rozwija­
na, rozpoczęto w Instytucie O r­
topedii i  Rehabilitacji Poznań­
skiej Akademii Medycznej, kie 
rowanym przez prof. Alfonsa 
Sengera, badania koncentrują­
ce się na temacie pn. „Ośrodek 
Inżynierii Rehabilitacyjnej”  — 
obejmującym trzy zagadnienia: 
protezowanie kończyn górnych, 
rehabilitacja przemysłowa i chi 
rurgia ręki. W ramach Insty­
tu tu  działa jedyna w naszym 
kra ju  k lin ika  chirurg ii ręki kie 
rowana przez doc. Hieronima 
Strzyżewskiego, w której w  
Sierpniu 1977 r. przeprowadzo­
no pierwszą operację wszcze­
pienia pacjentowi protezy ścięg 
now ej. palca ręki.

Mimo krótkiego stosunkowo 
okresu, ja k i upłynął od mo­
mentu podjęcia prac nauko­
wych w dziedzinie protegowa­
nia ścięgien ręki, udało się po­
znańskim naukowcom rozwią­
zać wiele trudnych, związa­
nych z tym  zagadnień, do­
tychczas z dobrymi wynikami 
przeprowadzono w klinice po­
znańskiej kilkanaście operacji 
z zastosowaniem protez. Są to 
niesłychanie skomplikowane za 
biegi chirurgiczne, które leka­
rze wykonują... pod mikrosko­
pem.

Operacja wszycia protezy, 
zastępującej ścięgna zginająca 
palec, nie należy do łatwych, 
a metodę stosuje się w przy­
padkach, gdy nie można wyko­
rzystać przeszczepu ścięgna. 
Kiedy bowiem istnieje blizna, 
która może blokować ruch 
ścięgna — wtedy wykorzystu­
je się protezę, natomiast w 
sprzyjających sytuacjach doko­
nuje się przeszczepu ścięgna z 
nogi pacjenta. Proteza ścięgno­
wa, wykonana z gumy silikono 
wej, kształtem zbliżona jest do 
ścięgna • naturalnego i wszcze­
pia się ją w rękę razem ze 
sztucznymi tzw. troczkami. 
Wewnątrz protezy znajduje się 
rdzeń-taśma poliestrowa. Po 
wrośnięciu troczków w ciało, 
chory musi przejść jeszcze dru­
gi zabieg; w tym  przypadku 
wyciąga się sztuczne ścięgno z 
troczków i zastępuje go ścięg­
nem naturalnym.

W Zakładzie Tworzyw Sztu­
cznych Instytutu Technologii Bu 
dowy Maszyn Politechniki Po­
znańskiej opracowano formy i 
oprzyrządowania do produk­
cji protez; tu ta j również, po 
wielu próbach, udało się w y­
konać troczki o średnicy od 5 
do 6 m ilim etrów oraz prote­
zy ścięgnowe z tworzywa s ili­
konowego.

W rezultacie tych prac przy­
wraca się zdrowie ludziom cięż 
ko poszkodowanym, a równo­
cześnie nasz Jer,aj stał się w 
ramach RWPG jednym z 
dwóch (obok CSRS) producen­
tem protez ścięgnowych i  trocz 
ków.

ALEKSANDER NOWAK
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motoryzacyjny
C IĘ Ż A R Ó W K A  — K O LO S

W Z W IĄ Z K U  R adz ieck im  
zbu d o w a n o  p ro to ty p  o g ro m n e ­
go sam ochodu c iężarow ego, 
k tó re g o  ła d o w n o ść  w y n o s i 180 
ton . P o ja zd  te n  le s t w yp o sa ­
żony  w  s i ln ik  w ys o k o p rę ż n y  o 
m o cy  1600 k W , k tó r y  zapew ­
n ia  p rę dkość  do  60 km /godz . 
D ługość c ię ż a ró w k i w yn o s i 15 
m a w ysokość  5 m  P ro d u k ­
c ję  ta k ic h  po ja zd ó w  ma roz-

Soczać w  ro k u  p rz y s z ły m  fa - 
ry k a  sam ochodów  w  Z o d in o  

k o ło  M iń ska . ■

E K O N O M IC Z N Y
.K R Ó L IC Z E K ’*

A M E R Y K A Ń S K A  A genc ja  
O c h ro n y  Ś ro d o w iska  o p u b li­
k o w a ła  d ane  d o tyczące  zu ży ­
c ia  p a liw a  przez sa tnochody 
im p o rto w a n e  do U S A . N a j­
oszczędn ie jszy oka za ł się 
V o lksw a g e n  G o lf,  zn a n y  na 
r y n k u  a m e ry k a ń s k im  pod na ­
zw ą R a b b lt ( k ró l ik ) .  W yp o ­
sażone są one w  p rz e k ła d n ię  
p ię c io b ie g o w ą  1 z u ż y w a ją  ok. 
3,5 l i t r a  b e n zyn y  na  100 km  
D w a k o le jn e  m ie jsca  z a ję ły  
ró w n ie ż  sam ochody f irm y  
V o łksw agen .

K R A JO W E  w ó z k i a k u m u la ­
to ro w e  „w zbudza ją  co raz  w ię k ­
sze za in te re so w a n ie  k lie n tó w  
P o lm o z b y tu . O d p o w ia d a ją  one 
w y m a g a n io m  ko d e ksu  d ro g o ­
w ego, są w yposażone  w  spe­
c ja ln y  u k ła d  h a m u lc o w y  
ś w ia tła  d ro g o w e  1 m igacze. 
Is tn ie ją  d w ie  w e rs je  te g o  po­
ja zd u  — pasażerska (4-osobo- 
w a ) i  pasażersko-bagażow a 
(2 osoby i  150 k g  bagażu). M o­
gą one ro z w ija ć  szybkość 25 
k m /g o d z .. a ic h  zasięg w yn o s i 
do  80 k m . „ M e le x y ”  sp rzedaw a­
ne są n ie  t y lk o  w  k r a ju ,  lecz 
z n a jd u ją  ró w n ie ż  o d b io rcó w  
za g ra n icą .

M O T O R Y Z A C JA  W R O K U  2«#0

J A K  p rz e w id u ją  e k s p e rc i, w  
ro k u  2000 na c a ły m  ś w ie c ie  bę­
dz ie  je źd z ić  po d ro g a ch  ponad 
p ó ł m ilia rd a  sam ochodów  oso­
b o w ych , a ic h  p ro d u k c ja  bę­
dz ie  w y n o s iła  p ra w ie  60 m il io ­
n ó w  roczn ie .

F A B R Y K A  S am ochodów  M a­
ło lit ra ż o w y c h  w  B ie ls k u  p ro ­
d u k u je  „F ia ta  126 p”  ta k ż e  w  
k i lk u  w e rs ja c h  sp e c ja ln ych . 
Jedną g n ic h  Jest „m a lu c h ”  
d ła  osób z o g ra n iczo n ą  sp ra w ­
nośc ią  n ó g . W  ro k u  u b ie g ły m  
w y k o n a n o  8500 ta k ic h  egzem ­
p la rz y  p o d o b n ie  będz ie  w 
b ieżącym . Od IS80 r . p rz e w i­
d u je  się z w ię ksze n ie  p ro d u k c ji 
sp e c ja ln e j o  100 p roc. D yspo ­
n e n te m  p o ja zd ó w  Jest M in is ­
te rs tw o  Z d ro w ia  i  O p ie k i Spo­
łeczne j.

Memoriały niedzielne

MAM (kiepski) POMYSŁ!
Na MOIM osiedlu (gdyby kości około dwóch metrów, *e betonowe płyty zewnętrznych 

kłoś byt c ekow: Zowodz- stopniami wiodącymi na szczyt, ścian klatek schodowych — 
kiego strona neparzysta) całość otynkowana szarą, beta- szklonymi szybami oprawionymi 

o dzieciach' owszem, pomyślano, nową zaprawą. Żadnej poręczy w stołowe ramki. Powstają więc 
Obszerne podwórza pośród bto- czy barierki, żadnego zabezpieczę domy ze schodom-: co się zowie 
ków mieszkalnych przeznaczono nic przed upadkiem z wysokoś- przeszklonymi — tylko po co i ile 
no place zabaw, urządzone funk- ci. To byta wiośnie ta nowa a- to w konsekwencji będzie koszlo 
cionolnie i estelycznie: trochę o- trakcjo dla dzieci. Ten PO- wato? Wygląda na to, że ouior 
sfaltu do jazdy na wrotkach i ro- MYSŁ. POMYSŁU nie WYOBRAZIŁ  ̂ so-
werkoch, trochę zielonej murawy, k ,.derze" We' ?e nieuch,0™ie nadejdzie 2i-nUiskownicp towk zieżdżatoie, — Stary, wy tom w „Kuoerze , ogrzanie owych scbodów-
huślawki przeplotnie. Dzieciakom wszyslko wiecie — dzwon- przed oranżerii wymagać będzie znacz-
lu dobrze,'o i matkom wygodnie, ( ^ ’' m - ^ Z I i e z 7  (ta W?Cei aPala' A l e będ,) 0,10 Ho możno nlnfkuiar na ławce cło m° z® mi Powiesz, co to za... (tu ogrzewane — swadczą za;rvsta- 
p!lrvawać dokazującego brzdąca. sław°  wykr^ ° ^ f  d,a. ^ * * ¡ 2 * °  Awarie kaloryfery. Pomysł ten 
a nowel zestawić samego 1 tyl- * “ =<*“  ? _aM“ !<̂ l8?.e wyctai® tym bardziej zdumie-
ko przez okno dawać nań baczę- kazoĄ posławc '  ^  i  mający, ze zrealizowano go włas
rJe mufV «*» naszYm os,edlu? M°i nie teraz, kiedy jeszcze świeżo

Maciek zleciał wczoraj z lego Hnamy w pamięci srogą z:mę, 
Aliści to wszystko musiało się świństwa i złamał sobie rękę! która na wielu normalnych kla-t- 

komuś wydać zbyt proste i ten Nie wiem, kto jest odpowie- schodowych pozostawiła
ktoś wpadł no POMYSŁ. Od po- dzialny za skomplikowane zło- jodynie ślady po kaloryferach, 
mysłu do realizacji droga było marne kończyny 6-!etniego dzie- ^  popękały od mrozu i trzeba 
tym razem wyjątkowo szybka, cka Nie domyślam się nawet, do je kyf0 usunąć; kiedy wiadomo 
No placach zabaw pojawiły się czego w zamierzeniach ich ¿e z 0pĈ em jest krucho i trze- 
ciężarówki. Zwoziły betonowe pu twórców miały służyć owe mu- ^  oszczędzoć, a nie szalować 
stoki, cement, pasek. Przybyli ry- ho praktyczn e nadają się tył beztrosko,
murarze i szparko zabrał- sę do ko do t^ o , by malcy rniogŁ się Tak więc ceńmy sob|e
roboty. Mieszkańcy z zantereso no nie wdrapywać i spadać na POMYShY, bo bez nich Swat od
waniem śledzili ich poczynania, z.amanie korku. Czyzby to byl wlBk6w drep!a,by w miejscu.

___Mrnifria ocmvsł ickteaos wroa eao dzie- . r  . .
ołe

ciekawi, jaką też nową atrakcję pc5nys,„ " < e c h  nos bogowie bronią przed 
otrzymają Ich milusińscy W m:a- c o-m sadysty? Jesł tak, to to- „—,------— u-
rę postępu roból to życzliwe za- giczne byłoby 
irteresowanie przekształciło się ! ■.

radosną twórczością ludzi pozba- 
ówdzie zamaskowanych wrt- winnych WYOBRAŹNI zdoinoś-

------------------  ,-----------------  . u . .  „  ^  f c: przewidywania skutków reak-jednak w niepokój: murarze wzno czych dołow, a może i podrzu- ff ch połTiysł^ Wi
sili... mury. Solidne, grube ścia- cef^e od czasu do czasu jakie-
ny kilkumetrowej długości, wyso- 9oś niewypału. 80 niby dlaczego G ROCH
____________________________  zatrzymywać Się wpół dróg?

Nie jedzmy regularnie!
PROFESOR M ik o ła j Am  oso w . zna­

n y  ra d z ie c k i c h iru rg ,  la u re a t N a ­
g ro d y  L e n in o w s k ie j,  w  s w o je j ks:ąż 
ce p t. „R o z m y ś la n ia  o z d ro w iu ”  
n a w o łu je  do o b a la n ia  b a rd zo  zako­
rze n io n y c h  w społeczeństw ach m i­
tó w  d o tyczą cych  ż y w ie n ia  się. Jed 
n y m  z- ta k ic h  m itó w  je s t pow szech­
ne p rze ko n a n ie  o ty m . iż  jeść trz e ­
ba bardzo  re g u la rn ie . O ka zu je  się. 
że p rz y ro d a  n ie  p rz e w id z ia ła  dła 
nas, ta k  zresztą  ja k  1 d la  d z ik o  ż y ­
ją c y c h  ssaków , re g u la rn e g o  życ ia  ł  
ż y w ie n ia . Je ś li ż y w im y  się bardzo  
re g u la rn ie , p rz y  naszym  — często 
s iedzącym  — try b ie  życ ia  o b ra s ta ­
m y tłuszczem .

A m  oso w  n a w o łu je : je d zm y  n ie ­
re g u la rn ie  i o p u szcza jm y p o s iłk i,  a 
w te d y  nasza tk a n k a  . tłuszczow a  zo­
s ta n ie  „z je d z o n a ”  p rzez nasz w ła s­
n y . a k ty w n y  o rg a n izm .

ANGOLA. W tym  kra ju  top ieu  — »trój zdrowy i tani — nie 
budzi żadnych sensacji.

(Fot. CAF-Zagoździński)

Sądzę jednak, że to rwo sa­
dyzm, a po prostu brak WYO­
BRAŹNI, dziwny jakiś zanik my­
ślenia, ten sam, kłóry po drugiej 
sironie tej samej ułtcy kazał ko­
muś usypać z ziem- pozostałej po 
wykopach, zgrabne pagór to do 
zjeżdżania zimą na sankach. Z 
myślą o dzieciach oczywiście. 1 
dzieciarnia ma z tego frajdę wiał 
ką zjeżdżając ochoczo... wprost 
na jezdnię, pod koła samocho­
dów. 80  'naczej nie można — 
tak już te pagórk ukształtawa-. 
no, choć dokładnie tym samym 
kosztem można było usytuować 
je odwrotnie, by mali saneczka­
rze zjeżdżali w drugą stronę, 
gdzie nie byfby narażeni na żad 
ne niebezpieczeństwo. Można by­
ło — gdyby się miało nie tyfko 
POMYSŁ, ale i odrobinę WYO­
BRAŹNI.

A skoro już o pomysłach i wy­
obraźni mowa... Na tym samym, 
ciągle rozbudowywanym osiedlu 
ktoś togo łata wpadł na PO­
MYSŁ i w nowo powstających 
blokach nreszkałnych zastąpił

Tatuaż w modzie
M A D A M E  Lazonga została uzn a ­

na przez fa c h o w c ó w  za n a jle p ie j 
w y ta tu o w a n ą  ko b ie tę  ś w ia ta . T a ­
tu a ż  je s t zn ó w  ba rd zo  m o d n y  a 
U S A  j  p a n i Lazonga Jest je d n ą  z 
n a jle p szych  -sp e c ja lis te k  te j -b ranży. 
T w ie rd z i oha, że a k tu a ln ie  o b o w ią ­
z u je  ta tu a ż  w ie lk ic h  • p ta k ó w  1 
k w ia tó w , k tó re  p o w in n y  p o k ry w a ć  
ca le  c ia ło . W ża d n ym  w y p a d k u  n ie  
ro b i s ię  ju ż  serc. k o tw ic ,  n ie  w y ­
p is u je  ' im io n  czy n ie  p rz y z w o ito ś c i 
M im o  że ta tu a ż  ko s z tu je  u  pan i L a ­
zonga; 1560 d o la ró w , n ie  m oże ona 
n a rzekać  na b ra k  k lie n tó w .

Droga „nauka jazdy“
t l - L E T N i ch ło p ie c , k o rz y s ta ją c  z 

te g o , ~że k to ś  z o s ta w ił o tw a r ty  sa­
m ochód  oraz  k lu c z y k i w  s tacy jce , 
p o s ta n o w ił sp róbow ać Jak ś ię  leź- 
d z i a u te m . U ru c h o m i! sam ochód 
.lecz n ie  p o t r a f i ł  g© za trzym a ć . 
E fe k te m  Jego Jazdy u lic a m i Nowe 
go O rle a n u  (U S A ) b y ło  ro z b ic ie  10 
in n y c h  sam ochodów , uszkodzejiie- 
.dw óch .dom ów , ja k  ró w n ie ż  p a n i­
ka  w ś ró d  p rze ch o d n ió w . M a ły  k ie ­
ro w c a  z a trz y m a ł s ię  d o p ie ro  na 
m u rze . Sapa w yszed ł z tego bez 
s zw a n ku . (P A P )

E w a  W i ś n i e w s k a :

„Przez przekorę 
myślałam o aktorstwie...Í Í

TALENT umożliwiający u- 
prawianie różnych gatun­
ków sztuki scenicznej, 

wdzięk i  uroda, oto w dużym 
skrócie portret znanej aktorki 
Ewy Wiśniewskiej.

— T R U D N O  u m ó w ić  się * paa ią  
na rozm ow ę.

— TO  co ro b ię  jes t ch yb a  w aż. ^  
n ie jsze  od tego . co m ów ię . Zam iast 
d ysku to w a ć  z a k to re m , le p ie j zo b a ­
czyć go na scenie.

— K IE D Y  zd ecydow a ła  się ąani 
zw iązać swe życ ie  z tea trem ?

— M O JA  ro d z in a  p o s ta n o w iła , że 
p o w in n a m  b yć  p ia n is tk ą . U czy ła rn  
s ię  w  ś re d n ie j szko le  m u zyczne j.
T ro ch ę  przez p rz e k o rę  m y ś la ła m  o 
a k to rs tw ie . R ów nocześn ie  z ło ży ła m  
p a p ie ry  w  szko le  a k to rs k ie j 1 w 
A k a d e m ii S z tu k  P ię k n y c h , gdzie 
c h c ia ła m  s tu d io w a ć  a rc h ite k tu rę  
w n ę trz . E gzam iny  w  P W S T o d b y ­
ły  się w cześn ie j. Z o s ta ła m  p rz y ję ­
ta...

— W „B U R Z Y ”  O s trow sk iego  stw o 
rs y la  p a n i tra g ic z n ą  postać K a ta ­
rz y n y . W ie lu  w id z ó w  to  zaskoczy­
ło , gdyż p rz y z w y c z a ili się og lądać 
p a n ią  w  ro la ch  k o m e d io w y c h  lu b  
te le w iz y jn y c h  p ro g ra m a ch  estra d o ­
w ych .

— P O W R Ó C IŁ A M  d© re p e rtu a ru , 
od k tó re g o  zaczyna łam . N ig d y  *  te ­
go re p e r tu a ru  n ie  z re zyg n u ję .

— O J A K IC H  ro la ch  pan i m arzy?
— N IG D Y  n ie  m yś la ła m  o ro l i  

O fe ii ł łu b  J u l i i .  W szko le  te a t ra l­
n e j w id z ia n o  m n ie  w  r o l i  L a u ry  w 
„K o rd ia n ie ” . Ja sam a m yś la ła m  a 
r o l i  B a lla d y n y . Zawsze b ro n iła m  
się przed „z a s z u fla d k o w a n ie m ” . Z  
T e a tru  L u d o w e g o  przesz łam  d,o 
„ K w a d ra tu ” , a b y  s p ra w d z ić  s ę  w 
in n y m  g a tu n k u  a k to rs tw a . W y s tą p i­
ła m  w  k i lk u  ko m e d ia ch , o d k ry ło  
we m n ie  a k to rk ę  ko m e d io w ą . Z a ­
tę s k n iła m  za re p e rtu a re m  innego  
ty p u  i  p rzeszłam  do T e a tru  N ow e­
go, co w ca le  n ie  znaczy, że w y rz e ­
kam  s ię  ko m e d ii.

— S Z K O D A , że ze rw a ła  pan i i  
es tradą ...

— N IE  ze rw a łam  na zawsze, za­
p ra g n ę ła m  ty lk o  k ró tk ie g o  u-rlopu trz y m u ję  w ie le  lis tó w , w  k tó ry c h  
T ra k to w a ła m  estradę  ja k o  p rzygo - z n a jd u ję  n^Caz w n ik liw e  oceny m e j 
dę. M og łam  u cz y n ić  to  ty m  ła t - g ry . C h -^ ^ P fc  o d p is u ję  na te l is ty , 
w ie j,  że w szko le  te a tra ln e j o trz y -  ‘czy ta m  je  ™  wsze u w a żn ie , 
m a liś m y  d o b re  p rz y g o to w a n ie  do — C ZY g ro m a d k i p a n i recenzje 
tego  ro d z a ju  w ys tę p ó w . W ra z  z Ja- te a tra ln e , p rz e jm u je  się n im i?  
nuszem  Raeszew skim  b y liś m y  tw ó r -  — Z Y C IE  n a u czy ło  m n ie , aby 
cam i te le w iz y jn e g o  show , k tó ry  s ie  t ra k to w a ć  je  o b o ję tn ie . O ceny k r y -  
u d a i. M ie liś m y  d o b ry  scenariusz 1 ty k ó w  sp row adza ją  s ię  n ie ra z  do 
In te re su ją ce  te k s ty . Z a m ie rz a liś m y  o g ó ln ik ó w , p o w ie rz c h o w n ie  k w itu -  
k o n ly n a o w a ć  te n  p ro g ra m , a le  z k o  ja c y e h  nasz c ię ż k i t r u d .  O kre ś łe - 
n leczńośe i z re z y g n o w a liś m y  — z o- n ie m , że b y ła m  „ś liczn a  i  l i r y c z n a ”  
b a w y . a b y  n a s tępny  n ie  b y l gorszy, o d n o to w a ł k ie d y ś  jeden  z recen- 
z b ra k u  te k s tó w , od  p ie rw szego. zen tów  m ó j p ra c o c h ło n n y  pe łen  na - 

— CZY a k to rs tw o  to  zaw ód t r ą d -  p ięc ia  w ys tę p  w  5 -a k to w e j sztuce 
Hy? Rostanda „C y ra n o  de B e rge ra« ” .

— O G R O M N IE . T rze b a  s ta le  u- M a m  dużo s a m o k ry ty c y z m u  i  to  m i 
t r z y  m y w a ć  s ię  w  n a p ię c iu , b yć  za- ch yb a  pom aga w  w y k o n y w a n iu  za­
wsze w  p o g o to w iu  p sych iczn ym , a w odu .
ta k i s tan  trw a ją c y  lą ta iw  -  w y .  _  c z ¥  , 5. , , tn U  c ó rk a  f i r a iy n a  
cze rp n ie . MoZe d la tego  ta k  w ie lo  ls6 „  5!ai, y ,
aS to ! ó w  . nęa k lo t fo ty  i  n e rw a m i. . - g d y  o ia Z e  s ic . te  m a  ta le iit ,

— J A K IE  są dob re  1 z ł»  s tro n y  będę s ta w ia ła  Jej p rzeszkód,
tego 5 . ^ 0 ^ *  ta  D iriś je d n a k  n ie  m y ś li o ty m . P lę k -

T . Z D A R Z  A J  A  s ię  n ira ro z u m ia łe  n ie  ry s u je  ko n ie  i  je s t zapa lonym  
. .n ik n ię c ia ”  z e s tra d y  lu b  T V  a k to -  jeźdżcem .
rfl ł r iA w  f tn r a w i l ł i l  w  ł c l  wea. * - .

R o zm aw ia ła :
J a n in a  K A P U Ś C IŃ S K A  (P A P )

. Zb. J o d k o w s k i

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
19. V III. -  25. V III. 1979 r.

S K O R P IO N  24- t0— 
22.11.: R eakc je  now o
p o zn a n e j osoby są tr u d ­
ne do p rze w id ze n ia  Po­
w s trz y m a j się od ro ­
b ie n ia  je j  uw ag, da w a ­

n ia  ra o . a zw łaszcza k ry ty k o w a n ia .  
T y lk o  w te d y  wasze s to s u n k i beda 

B Y K  2 i. 4.—21. 5.: W - p o p ra w n e  
ty m  ty g o d n iu  zaskoczy

B A R A N  21. 3—20. 4.
T rze c ia  dekada s ie rp n ie  
s p rz y ja  d e c y z ji o  zer­
w a n iu  z sam otnością  
M a łżeństw a w  ty m  cza­
s ie  z a w a rte  będą szczę-

p rz y k re  w y d a rz e ­
n ie . Z ro zu m ie sz  że, 
chcąc u n ik n ą ć  p o dob ­
n y c h  n ie sp o d z ia n e k , po- 

w m k łiw ie j oce n ia ć  zacho­
w a n ie  o toczen ia  i  sw o je  w łasne.

B L IŹ N IĘ T A  22.5—21.6.: 
N ie  k o n tro lo w a n a  w y ­
lew ność p rz y s p o rz y  ei 
n ie p rz y je m n o ś c i. „Z w ią ż  
ję z y k  a lbo  on c ieb ie  
zw iąże”  m ó w il i  R z y m ia ­

n ie . Osobom  za ręczonym  g ro z i zer­
w a n ie . M a łże ń s tw o  — dłuższa ro z ­
łąka .

3 »
R A K  22. 6—22. 7.: Po­

zw ó l, a b y  tw ó j p rz y ja ­
c ie l zach o w a ł d ła  s ieb ie  
s w ó j m a ły , in ty m n y  
ś w ia t. „G d y  p ło t  ją 
d z ie li,  p rz y ja ź ń  s ię  zie~

S TR ZE LE C  23. 11. — 
za

.....................  n ie  na
J e le n i”  . pod hasłem  
„o g ó ł na ty m  zyska ”  
je s t n ie m o ra ln e . P rzy - 

ao raźne  k o rz y ś c i szy k u je

K O Z IO R O Ż E C  22. 12.—
20. i . :  P an ie  z t rz e c ie j 
d e ka d y  zn a k u  n iech  n ie  
fo lg u ją  w y o b ra ź n i. „J e - 
źe liś  sk ła m a ł dziś, n ie  
u w ie rz ą  e i ju t r o ”  os trze

W O D N IK  21. 1.—18. 2.:
Możesz — i  chyba  po­
w in ie n e ś  — z ro b ić  b lis ­
k im  m iłą  n iesp o d z ia n ­
kę. W k ró tc e  p rzypada  
w a żn a  d la  n ic h  roczm i-

le n i”  m ó w ią  A n g lic y . K a żd y  ma ca. D a j d o w ó d  p am ięc i, k tó ra  ich 
p ra w o  d o  tz w . w łasnego  ką ta . N ie  w z ru szy  i  uc ieszy , 
t y lk o  w  sensie m a te r ia ln y m , ale
i  p sych iczn ym .

LE W  23. 7.—23.8.: W
p e r tra k ta c ja c h  n ie  obe j 
dz ie  s ię  bez o b o p ó ln y c h  
us tęps tw . W iesz o  ty m , 
je d n a k  u p a rc ie  trw a sz  
p rz y  sw o im . P rze d łu ża ­

jące  się ro z m o w y  n ie  p rzyn io są  e ł p rę d k o , 
k o rz y ś c i. P rz e c iw n ie , grożą  z e rw a ­
n ie  n e g o c ja c ji. ______

P A N N A  24 , 8 .-2 3 . 8.:
S ta ra j się odpoeząć 
przed cz e k a ją c y m i c ię  
w k ró tc e  d o d a tk o w y m i 
o b o w ią z k a m i. U n ik a j 
sp o tka ń  z osobą, k tó r e j  

n ie  m eczy c ię  i  d e n e rw u je .

W A G A  M . » -«3-
L is t, k tó r y  dostan iesz 
w t y m  ty g o d n iu , po­
tw ie rd z i tw o je  oczek  Iw  a
n ia . N a to m ia s t Już w

__ _______ b lis k im  czasie możesz
m ieć  k ło p o ty  z p racą  lu b  w  m ie j­
scu p racy.

R Y B Y  19. 2.—20. 3.: 
T w ó j a k tu a ln y  p a rtn e r 
n ie  o d w za je m n ia  tw o ic h  
u czu ć  Jest nada l za­
in te re s o w a n y  osobą z 
k tó rą  się ro zs ta ł. Jeś li

będziesz d e l ik a tn y  i  c ie rp l iw y , masz 
szanse za ją ć  Jej m ie jsce , a le  n ie -

Ire n a  K A C PER

t

ra , k tó r y  s p ra w d z ił s ię  w  te j  p ra ­
cy; D o d o b ry c h  s tro n  za liczam  ś w ia ­
dom ość i  radość z tego , że to  co 
ro b ie  podoba #ie pu b liczn o śc i. O-

Nasz psychotest Jakim jesteś partnerem?
D Z IS IE J S Z Y  p sych o te s t p rzeznaczony  je s t w y łą czn ie  d la  mężczyzn' 

i  to  n ie  w s z y s tk ic h , a ty c h . k tó rz y  są zdan ia , że życ ie  im  się nie 
u k ła d a  d o b rz e  a w in ą  za to  o b a rc z a ją  sw o je  to w a rz y s z k i życ ia . C zy ta k  
je s t n a p ra w d ę ?  Czy o n i n ie  p o w in n i pode jść k r y ty c z n ie j do siebie? 
Na te  p y ta n ia  z n a jd ą  o d p o w ie d z i ro z w ią z u ją c  nasz test.

W y b ie rz  o d pow iedź , d o d a j p u n k ty  i  p o ró w n a j z rozw ią za n ie m

PSYCHOTEST

1. K tó ry ze środków lokomocji odpowiada Ci najbardziej?
a) autobus 3
b) samolot 0
c) Dociąg 5
d) tram waj
e) samochód 2
f) rower 1

2. Jaki typ kobiety lubisz najbardziej?
a) z temperamentem 1
b) intelektua lny 6
c) sportowy 5
d) wszechstronny ®
e) gospodarczy 3

3. K tó ry  z wymienionych slawnyeh mężczyzn wydaje Ci 
się najsympatyczniejszy?
a) Napoleon 1
b) Schopenhauer 3
c) Cezar • 0
d) Kopernik 5
e) Jan Hus 6
f) Richelieu 3
g) C&askii Cłay 2

4. Czy twoja małżonka może Cię krytykować w obecności 
osób trzecich?
a) oczywiście, że nie ^  0
b) jeśli popełniłem jakieś g łupstw c|^P^oże 5
c) jeśli zajmuje wyższą pozycję spol^zną to tak 6

5. W jak i sposób najchętniej spędzasz urlopy?
a) w spokojnym mało znanym miejscu 3
b) najchętniej przenoszę się z miejsca na miejsce C
c) wśród rodziny na wsi 6
d) ty lko  we dwoje 2

fi. Co sądzisz o swoim życiu?
a) jest zrównoważone 3
b) jestem całkowicie zadowolony 6
c mimo pewnych sukcesów nie jestem zadowolony 0 
d) nawet gdy mi się coś nie uda staram się być zado­

wolony 4
ROZWIĄZANIE:

31 punktów: — Jesteś stworzony, aby żona Tobą dyrygo­
wała.

25—28 punktów: — Twoja partnerka musi być energiczna 
ale jednocześnie bardzo kobieca.

10—24 punkty: — Najlepiej nadawałaby: się dla ciebie ko­
bieta spokojna i uległa.

5—10 punktów: — Z trudnością znajdziesz taką kobietę, któ­
rą sobie wymarzyłeś. Chciałbyś, aby Twoja partnerka zrezy­
gnowała z własnego „ ja ” , a poza tym aby była: piękna, dobra, 
interesująca, wyrozumiała, czasem uległa, a kiedy indziej ener­
giczna, pogodna, dowcipna —  jednym słowem ideałem.

Wisła pod nadzorem satelitów
S Z T U C Z N E  s a te lity  d o s ta rcza ją  n ia  k o n c e p c ji p rze fitrze n n e g o za g o s - 

ce n n ych  m a te r ia łó w  d la  n a u k i i g o - p o d a ro w a n ia  sze rok iego  pasa d o łi-  
sp o d a rk i. Z d a ln e  b adan ia  Z ie m i — n y ^ W is ły . .
fo to g ra f ie  w y k o n y w a n e  z o r b i ty  — W  p rzysz łośc i, w  m ia rę  doskona 
sa w y k o rz y s ty w a n e  w  Polsce d la  le n ia  te c h n ik  k o sm iczn ych .- z d ję c ia  
potrzeb g o s ^ r k i  w o d n e j. P od - s a te litó w  będą co: 
czas w io s e n n e j p o w o d z i w  1979 r . pow ały  t ra d y c y jn ą  fo to g ra f ię  lo t ­
na B u g u  i  N a rw i za pom ocą sa te - m czą. p r o je k tu je  s ię  s ta łą  k o n tro -  
l i t y  „L a n d s a t”  w y k o n a n o  se rię  lę  czys tośc i w od W is ły  za p om o- 
zd jęć  k o sm iczn ych  p rze d s ta w ia ją - CH n a jp ie rw  zd ję ć  lo tn ic z y c h , 
cych. s tp p n io w y  p rz y b ó r  w o d y  w  n ie j s a te lita rn y c h , 
dorzeczu  ś ro d k o w e j W is ły . Z d ję c ia

póź
(P A P )

Telefony 
i kilowaty

£ E B Y  m óc oszczędzać c ó ra *  dróż 
szą e n e rg ię  e le k try c z n ą  w y s ta rc z y  
n ie je d n o k ro tn ie  o d p o w ie d n i zasób 
in fo r m a c ji  o te m p e ra tu rz e  szcze­
g ó ln ie  e n e rg o c h ło n n y c h  urządzeń 
P o ś re d n io  w ła ś n ie  te m p e ra tu ra  
m oże b o w ie m  w s k a z y w a ć  na n ad1 
m ie rn e  zu ż y c ie  e n e rg ii. P ra co w ­
n ic y  p rz e d s ię b io rs tw a  Z b ro jo v k s  
B rn o  (CSRS) © p ra c o w a li w  zw ią z ­
k u  z ty m  e p e c ja ln y  system  zda l­
nego m ie rz e n ia  te m p e ra tu ry  w  
o b ie k ta c h  p rz e m y s ło w y c h , z w y ­
k o rz y s ta n ie m  s lee i te le fo n ic z n e j 
W  s k ła d  ze s ta w u  u rządzeń  w eho- 
d z i c z u jn ik  te m p e ra tu ry ,  p rz y ­
rzą d  p o m ia ro w y  1 p rz e k a ź n ik  I n ­
fo rm a c ja  © te m p e ra tu rz e  p rze ­
ksz ta łco n a  ita  s y g n a ł o o d p o w le d - ' 
n ie j  cz ę s to tliw o ś c i p rze ka zyw a n a  
je s t l in ią  te le fo n ic z n ą  do w s k a ź n i­
ka  te m p e ra tu ry . S tąd . w  ra z ie  po­
trz e b y . w y p ły w a  d ysp o zyc ja  c 
o g ra n ic z e n iu  p o b ie ra n ia  e n e rg ii 
D z ię k i zaś laB ow an iu  ro zw ią za n iu  
s p e c ja lis tó w  z B rn a  zaoszczędzone 
ju ż  s e tk i to n  o a liw o  um ow nego

s ta n o w iły  i lu s t ra c ję  s to p n io w e g o  na­
ra s ta n ia  p o w o z i ,  je j  m a ksym a ln e ­
go zasięgu, a . na s tę p n ie  opadan ia  
w ód . Z ja w is k a  te  m ożna h y ło  ś le ­
d z ić  Jednocześnie na o g ro m n y c h  
obszarach  dorzecza B u g u  1 N a rw i 
o raz  w  d o lin ie  W is ły  p o n iż e j 
u jś c ia  B ugu. D z ię k i te m u  uzyskano  
ba rd zo  cenne m a te r ia ły  p o ró w n a w ­
cze.

O becn ie  In s ty tu t  G eodez ji 1 K a r ­
to g ra f i i  p ra c u je  nad  w y k o rz y s ta ­
n ie m  zd ję ć  w y k o n y w a n y c h  z po­
k ła d u  ra d z ie c k ie j s ta c ji o rb ita ln e j 
„S a lu t-6 ”  do badań W is ły . Z  kos­
m ic z n e j o r b i t y  w id a ć  do sko n a le  d u ­
że fra g m e n ty  dorzecza W is ły .

Z d ję c ia  kosm iczne  będą w y k o rz y ­
s tyw a n e  do spo rządzen ia  m apy  
U ży tko w a n ia  z ie m i w  dorzeczu  W i­
s ły. Są one ta kże  pom ocne do róż­
nego ro d z a ju  badań 1 s tu d ió w  p la ­
n is ty c z n y c h  — m. in . do op ra co w a -
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(w y łą c z n ie  na k a r ta c h  ooeztowveh> 
pod adresem  re d a k c ji — d1 H o ł­
du P ru sk ie g o  8. 70-550 Szczecin w  
te rm in ie  I0 -d n io w v m  z d o p isk ie m  
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P O Z IO M O : f r a n k ,  oo tw a rz . um o­
wa. n u m e r a s te r szab lon  T a trv  
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s ing  ..O rb is ”  osoba w a sa l to rn a ­
do am an t.
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V  B le ld e r  — S ta re a rd  u l P oczto­
w a 9A/1. W E llk s  — Szczecin u l 
L ip o w a  14/6 i  J  W a s ile w sk i — 
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w y s y ła m y  poczta.
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Paląc papierosa przysłuchiwał się jak Marlowe roz­
mawia z tamtym i i przyglądał się dyskretnie Czeng 
Sanowi. Chińczyk był ubrany lepiej niż poprzednio. 
Miał na palcu nowy pierścień z kamieniem wygląda­
jącym na szafir, jakieś pięć karatów. Jego twarz, 
schludna, czysta i  bez zarostu, m iała' miodowozłoty 
odcień, a włosy były starannie zadbane. Tak, Czeng 
Sanowi musiało się nieźle powodzić. Za to staremu 
Sutrze nie najlepiej. Sarong m iał stary i  wystrzępio­
ny na brzegach. Nie nosił żadnych ozdób. A przecież 
poprzednim razem m iał na palcu złoty pierścień. Te­
raz już go nie m iał i  na palcu, na którym  go nosił, 
pozostał ty lko  ledwie dostrzegalny ślad. A więc nie 
zdjął pierścienia z powodu dzisiejszego spotkania.

Cala wioska pogrążona była w nocnej ciszy, tylko  
z oddzielonej części chaty dobiegały ciche rozmowy 
kobiet. Przez nie oszklone okno wpadał aromat pie­
czonego nad ogniskiem pekari. Oznaczało to, że wioska 
naprawdę potrzebowała Czeng Sana, czarnorynkowe- 
go kupca ryb, które trzeba było odsprzedawać bez­
pośrednio Japończykom, i  chciała go ugościć pie- 
czenią. A może stary Malajczyk, k tó ry złapał pękań 
w sidła, szykov>al przyjęcie dla przyjaciół. Tłum  
zgromadzony wokół ogniska czekał równie niespokoj­
nie .jak oni sami. To jasne, ci ludzie też by li głod­
ni. A to znaczyło, że w Singapurze ciężlto. W wiosce 
powinno być wbród jedzenia, picia i  wszystkiego. 
Czyżby Czeng San nie radził sobie najlepiej ze szmu­
glem ryb na targowiska? A może Japończycy mieli 
go na oku? Może jego dni były już policzone?

W takim razie być może wioska była mu bardziej 
potrzebna niż on wiosce. A  ten stró j i  biżuteria słu­
żyły ty lko  na pokaz. Może Sutra m iał już dość za­
stoju w interesach i  gotów był w  każdej chw ili po­
zbyć się go, by nawiązać kontakt z jakimś ».Mym 
czamorynkowym kupcem.

— Peter, spytaj Czeng Sana, jak wygląda handel
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rybami w Singapurze — poprosił K ró l, a Marlowe 
przetłumaczył pytanie.

— Mówi, że handel idzie dobrze. Tak. bardzo bra­
kuje żywności, że Japdńczycy coraz bardziej dokrę­
cają śrubę i  z dnia na dzień trudniej jest handlo­
wać. Poza tym  łamanie przepisów kosztuje coraz dro­
żej •

„Aha! Tu cię mam” , r -  K ró l trium fował w  duchu. 
— A więc Czeng nie przypłynął tu  wyłącznie po to, 
żeby spotkać się ze mną! Więc chodziło mu także o 
ryby  i  wioskę. Zaraz, zaraz, jakby to obrócić na swo­
ją korzyść? Założę się, że Czeng San ma problemy 
z dostarczaniem towaru na rynek. A może Japończy­
cy przechwycili parę lodzi i zaczęli być bezwzględni? 
Stary Sutra nie jest głupi. Nie ma forsy, nie ma spra­
wy t Czeng dobrze o tym  uñe. Nie ma handelku, ¿n- 
teresik nie idzie, to Sutra sprzeda komu innemu. A 
jakże’*. W zioiązku z tym K ró l zadecydoxml, że bę­
dzie nieustępliwy i podniósł w myśli swoją cenę wy­
woławczą

Wniesiono jedzenie. Pieczone pataty, smażone ba­
kłażany, mleko kokosowe, grube, ociekające oliwą 
płaty wieprzowiny z różna. Do tego banany i  owoce 
melonowca. Król zwróęjł uwagę, że nie podano ani 
„kapusty milionerów” , ani wołowiny saute, ani uwiel­
bianych przez Mala jeżyków słodyczy. Nie ma co, cza­
sy były ciężkie.

Usługiwała wn stara, pomarszczona kobieta, główna 
żona naczelnika. Pomagała je j jedna z jego córek, 
SiUina. Piękna, o miękkich, kobiecych kształtach i 
złotawej skórze. Pachnąca i ubrana w sarong świeżo 
wyprany na ich cześć.

— Ta be, Sam — rzeki Król mrugając do Suliny.
Dziewczyna zachichotała, wstydliw ie próbując u-

kryć, zakłopotanie.
— Nazywasz ją Sam? — . skrzyw ił się odruchowo 

Marlowe
— No pewnie — odparł chłodno Król. — Przypo­

mina mi mojego brata.
— Brata? — Marlowe spojrzał na niego zaskoczo­

ny
— Żartowałem Nie mam brata.
— Ach tak! — Marlowe zastanawiał «ię przez mo­

ment. — Dlaczego akurat Sam?

<edn)
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Sportowy show na torze kolarskim

. M . Kulesza
zdobywcą nagrody TVP

« a i ° rze  k o ,a rs k l“ » h y ^ ś m y  ś w ia d k a m i k o le jn y c h  spo r- 
T y m  razem  ponad c z te rd z ie s tu  za w o d n ik ó w  a  w śród  

® * flo.Wi a * * aJ°w a . w łączm e z re p re z e n ta n ta m i P o ls k i na 
z b liż a ją c e  s ię  k o la rs k ie  m is trz o s tw a  ś w ia ta  w  H o la n d ii,  w a lc z y ła  «
£ łogw ®« tro feu r» , ja k im  b y ł p u c h a r T e le w iz ji P o ls k ie j.  Jego z d o b y te j  
b y ! k o la rz  k tó r y  u zy s k a ł n a jw ię k s z a  sum ę p u n k tó w  w  trz e c h  do- 

r « Ui enciScł1, ° kazą ł « im  się z a w o d n ik  w a r ­s za w sk ie j L e g ij M a re k  K u lesza  — cz ło n e k  k a d ry ,  k tó r y  zg ro m a d z i! na 
iA .°k^T > ii0£ Ci.e 23 kptct'» W a*'s"fa w >a»;i» w y p rz e d z i! M a rka  ? S zym an iaku  
(A rk o n ia  S zczecin) i  B e n e d y k ta  K o c o ta  (Z ie m ia  O po lska) 16 p k t .

t kol ar sk i e o  p u c h a r  zem  zw y c ię ż y ła  pa ra  Z . W o ź n ic k ł 
T V P  m ia ły  ja«. na Im p re zę  s p o rto - — m , K u lesza  k tó ra  
w s  d-ośc n ie ty p o w y  c h a ra k te r .  Ho- te  p k t. ¡» te< i W c z e i& s k iS f ^ u e t i  

J ‘ r U m c f w  p rze -  M  -  P o la ń .« i -  t i s g Z S J S k Z .  p ta ta a e  b y ły  w y s tą p a m l znahe t 12 p k t .  1 H , F ry c a  —  K .  W asa ty  
„  w o s a ln o -m s iru m e n ta ln e j ró w n ie ż  12 p k t .  o  k o le in o ś c l’ za- 

t & r n f n t  h l r ^ 3 pi‘.zy5?na<' ’  ta k a  d e cyd o w a ł o s ta tn i f in is z . Lepsza 
fo rm u ła ,  ba rdzo  p rz y p a d ła  rlo g u -  b y ła  tu  pa ra  A r k o n ii .  ( ik i
s tu  lic z n ie  zg ro m a d zo n e j p u b lic z -  - '
nośe i. P ie rw szą  k o n k u re n c ją  zaw o-. 
d ó w  b y ! w y ś c ig  w ło s k i p a ra m i na 
800 m e tró w , w  k tó ry m  t r iu m fo w a ł 
d u e t B . K o c o t — W, R a czyń sk i 
p rz e d  pa rą  szczee ińsko -łódzką  ~
K o n k o le w s k i — j .  K o t liń s k i.

D o w y ś c ig u  a u s t ra li js k ie g o  w y ­
s ta r to w a ło  40 k o la rz y . Z g o d n ie  z 
re g u la m in e m  po k a żd ym  o k rą ż e n iu  
ze s ta w k i o d p a d a ł o s ta tn i zaw od­
n ik .  P rzez c a ły  dys tans  ba rd zo  do­
brze  ra d z i ł  s o b ie  M . S zym a n ia k  i.
A r k o n i i  p ra g n ą cy  p o w tó rz y ć  su k ­
ces z w y ś c ig u  o p u c h a r  W P U T  „P o ­
m e ra n ia ” . N ie s te ty , ty m  razem  n a j­
lepszy o ka za ł s ię  M . K u lesza  ‘z 
k a d ry ,  k tó r y  w  d e c y d u ją c e j roz­
g ry w c e  z w y c ię ż y ł W . P o lańsk iego  
z A rk o n ii .

B A R D Z O  w ie lu  e m o c ji spodz iew a­
no  się po w yśc ig a ch  s p r in te ró w .
N a  s ta rc ie  b iegu  fin a ło w e g o  s tanę ­
ło  cz te rech  z n a k o m ity c h  k o la rz y :
B . K o c o t a k tu a ln y  m is trz  P o l­
s k i,  R . K o n k o le w s k i — w ic e m is trz  
k r a ju ,  8 . Ż a k  (A r  k o n ia ) m is trz  
S p a r ta k ia d y  o ra z  R. B ro n o w ic k i 
n a jle p s z y  z a w o d n ik  w  Polsce na 
d ys ta n s ie  t  k m . W yśc ig  m ożna b y ­
ło  nazw ać re w anżem  za os ta tn ie  
m is trz o s tw a  k ra ju .  Jeszcze ra z  je d ­
n a k  o ka za ło  się, że n a jszybszym  
naszym  s p r in te re m  je s t obecn ie  B,
K o c o t i  je m u  słuszn ie  na leży  się 
m ie jsce  w  e k ip ie  na M S. D ru g ą  
lo k a tę  w  te j k o n k u re n c j i  w y w a l­
c z y ł n ie spodz iew an ie  S. Ż a k , t rz e ­
c i b y ł R . K o n k o le w s k i a ezw a rte  
m ie jsce  p rz y p a d ło  w  udz ia le  
B ro n o w ic k ie m u .

K O L E J N Ą  k o n k u re n c ją  zaw odów  
b y ł  w y ś c ig  p a ra m i na dys tans ie  2 
k m .  T u ta j o p a lm ę  p ie rw szeńs tw a  
w a lc z y ły  d w a  d u e ty  z k a d ry . Z w y ­
c ię ż y ła  pa ra  A . J a b ło ń s k i (A g ro m e l 
T o ru ń )  — J. S a łach  (F lo ta  G d y n ia ) 
p rz e d  Z . W o ź n ic k im  (Ż y ra rd o w ia n -  
k a ) =- M . K u lesza  (L eg ia  W -w a).
I fa  trz e c im  m ie js c u  u p la s o w a li się 
re p re z e n ta n c i Ł o te w s k ie j SRR —
A . E jsa ks  — J. R e jn fs łd .

Co n ie  u d a ło  się M . S zym a n ia ko ­
w i w  w y ś c ig u  a u s t ra l i js k im  p o w io ­
d ło  się w  w y ś c ig u  na n ie w ia d o ­
m y m  d ys tans ie . D o d a tk o w ą  a tra k ­
c ją  — u t ru d n ie n ie m  tego  W yścigu 
b y ło  u s ta le n ie  p u n k to w y c h  f in i ­
szów  na ró w n ie ż  n ie w ia d o m y c h  d la  
z a w o d n ik ó w  o k rą ż e n ia c h . Za z w y ­
cięzcą te j k o n k u re n c j i  M . S zym a­
n ia k ie m  zn a le ź li s ię  J . P io tro w s k i 
(A rk o n ia )  1 A . M ic h a la k  (B ro ń  Ra­
dom ). Jako  o s ta tn i w  te j s p ra w n ie  
zo rg a n iz o w a n e j Im p re z ie  w y s ta r to ­
w a li  za w o d n ic y  na dys ta n s ie  30 
o k rą że ń  to ru . T u ta j zn o w u  lw i  pa­
z u r p o k a z a ii k a d ro w ic z e . T y m  ra -

Z udziałem mistrzów i rekordzistów Polski

23 i 24 bm. w Stargardzie
zawody o mistrzostwo I ligi la.

NA STADIONIE OSiK przy ul. Sportowej w  Stargardzie od- NAJMOCNIEJSZYMI atutami 
będą się w  dniach 23 i 2 ł bm, ciekawe zawody lekkoatlctycz- ekipy stargardzkiego Pomorza 
ne z cyklu rozgrywek o mistrzostwo I  lig i. Wezmą w . nich u- powinni być wspomniana już 
dział drużyny walczące w ekstraklasie o miejsca od 10 do 21. Grabowska oraz w biegach na 
5 najsłabszych, gposród nich opuści szeregi I-ligowcćw, 800 i  1500 m pań — Prasek, na

NA stargardzkim stadionie nia, Górnika Wałbrzych, Lechu W śniew2ki *
wysl?S3 reprezentacje klubo- Gdańsk, Lubtouru Zielona G6- Początek s S rra rd z S h

Chemika Kędzi er zyn.^F lot “ W “ r  ^Chemika Kędzierzyn, F lo ty Gdy wice S tartu Łublm , Wawelu nego dnla rywa!izacja i ekkoat„  
K raków  1 miejscowego Pomorza, let6w rozpocznie sięJ równiei  0 
które -  mamy nadzieję -  me godz. 15 30, (Jg)
da się zepchnąć do I I  lig i. w -Lokomotiy Pecs 

lepszy od rezerw 
Stali Stocznia
W U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu  p iłk a rz e  

I l- i ig o w e j S ta li S toczn ia  ro z e g ra li 
t r z y  tru d n e  s p o tk a n ia  z k ra jo w y ­
m i ry w a la m i. W c z o ra j n a to m ia s t 
podo p ie czn i tre n e ra  E, R óżańskiego 
p o n o w n ie  w y b ie g l i  na  b o is k o  b y  
zm ie rz y ć  s ię  w  s p o tk a n iu  to w a rz y ­
s k im  z I - l ig o w y m  zespołem  w ę g ie r­
s k im  Lo>kom otivem  Pecs. Szczeci­
n ia n ie  p rz e c iw  d ru ż y n ie  gośc i w y ­
s ta w il i  m ocno o d m ło d zo n y  zespół, 
k tó r y  n ie  b y ! w  s ta n ie  naw iązać  
w y ró w n a n e j w a lk i z p rz e c iw n ik ie m . 
N ic  w ię c  d z iw nego , że na m u ra ­
w ie  zd ecydow an ie  d o m in o w a li p i ł ­
k a rze  w ę g ie rscy . N ik łą  p o rażkę  0:1 
m ożna w  te j s y tu a c j i  uznać za s u k ­
ces m ie js c o w y c h . Je d yn ą , ja k  się 
oka za ło  z w yc ię ską , b ra m k ę  zd o b y ł 
w  33 m in . sp o tka n ia  Is tv a n  S te ie r.

L ik )

JIM  MY CONNORS 
NA KORCIE!!!

OTO trzy ujęcia amery­
kańskiego tenisisty z po­
jedynku półfinałowego, w 
którym  wygrał z Hiszpa­
nem Jose Hiąuerasem pod­
czas turn ie ju  w Indiana­
polis.

W  poniedziałek inauguracja

Piąty sezon rozgrywek
piłkarskiej ligi międzyzakładowej
W PONIEDZIAŁEK zainauguruje rozgrywki sezonu 1979— 

1980 piłkarska liga międzyzakładowa. 65 drużyn toczyć będzie 
w alk i w caterech ligach. Nowością nadchodzącego piątego już 
sezonu jest stworzenie przez organizatorów rozgrywek — su­
perligi, do któ re j zakwalifikowano 10 najlepszych zespołów z 
ubiegłego sezonu.

W SUPERLIDZE wystąpią n a -  W ro z g ry w k a c h  — d ru ż y n a  Z a k ła -  
stępujące reprezentacje: Stocz- “ S j S !y¿ h  í f ’g V n y m  b o i- 
ima u n . A . W ara k ie  go (mistrz eku o s ied la  W zgórze  H e tm a ń sk ie  
ubiegłego sezonu), Taxi, Stocz- z a in a u g u ru je  sw o je  ro z g ry w k i su- 
nia Parnka, Promer, Transbud, JLr,1&  spoifcanie ro zp o ra
T-  , L, , ’ n ie  się o godz. 16. G ra ć  będąHydroma, Pomorskie Zakłady s to c z n ia  im . a . w a rs k ie g o  i ż a -  
Chemiczne, Stocznia Gryfia, rząd  P o r tu . N as tępne  mecze ro z - 
7 a r z a r ł  P a r t i i  W x k a r r i  ‘  p o c z y n a ją  s ię  o  godz. 17.15 l  18.30. ¿ai.ząd Portu, W ^kord. S p o tk a ją  Się P o m o rs k ie  Z a k ła d y

W R O Z G R Y W K A C H  1 ł  I I  l ig i  C hem iczne i  S to czn ia  „P a rn lc a ”  o- 
g ra ć  będz ie  po 20 d ru ż y n , po d z łe - raz H y d ro m a  i  T ra n sb u d . W e w to -  
lo n y c h  na d w ie  g ru p y , w  trz e c ie j re k  odbędą się dw a  sp o tka n ia . O 
lid z e  po  15 zespo łów  (ró w n ie ż  w  godz. 16 z m ie rz ą  s ię  S toczn ia  G ry -  
g ru p a c h ). W  n o w y m  sezonie., do  ro z  f ia  i  P ro m e r, a o godz. 17 W is k o rd  
g ry w e k  p rz y s tą p i 0 n o w y c h  d ru -  i  T a x i. W  środę na ty m  sa m ym  
ży n , k tó re  g ra ć  będą w  I I I  lid z e , b o is k u  z a in a u g u ru ją  ro z g ry w k i ze- 
Są to  re p re z e n ta c je : M P O . E le k tro -  sp o ły  I  l ig i .  N a to m ia s t I I  iig a  g rać  
m o n ta ż u . W U T E H -u , W P H W , P Ż M  będzie na b o is k u  p rz y  u l.  B u d z i-  
o ra z  zespół zlQéony z c z ło n k ó w  Z a - s z y ń s k ie j.  D ru ż y n y  za k ła d o w e  w y -  
rządu  L ig i,  p ra c o w n ik ó w  U rzę d u  s tę p u ją ce  w  I I I  l id z e  rozpoczną 
M ie js k ie g o  i  O śro d ka  T e le w iz ji P o l sw o je  ro z g ry w k i na p o czą tku  
s k ie j w  S zczec in ie . N a to m ia s t do I I  w rz e ś n i* .
łłgi d o łą czy , w y s tę p u ją c a  n ie g d yś  <ea)

barwach wymienionych 
klubów  wystąpi wiele znako­
m itych lekkoatletek i lekkoatle­
tów. Bardzo ciekawie zapowiada 
się walka w skoku wzwyż męż­
czyzn. W konkurencji tej w y­
stąpią m. in. Trzepizór z Che 
mika Kędzierzyn, legitymujący 
się wynikiem  2,26, Kalek z O- 
łim p ii Poznań (2,20), Ziarno ze 
Startu Lub lin  (2,15) i W łodar­
czyk z AZS Kraków (2,13). W 
skoku w dal zobaczymy mis­
trza i rekordzistę Polski Cybul­
skiego (8,27). Jego najgroźniej­
szym rywalem powinien być 
K om iak z gdańskiej Leehii, 
osiągający rezultaty na grani 
cy 8 metrów (7,98).

W biegu na 400 metrów pań 
spotkają się m. in. aktualna mi 
strzyni k ra ju  — Oliszewska : 
Lubtouru (53,13) oraz zawodnicz 
k i z reprezentacyjnej * sztafety 
4X400 — Grabowska z Pomo­
rza (54,09), Jędrejek ze Startu 
Lub lin  (53,70) i je j koleżanka 
klubowa — Gajewska (53:96). W 
rzucie oszczepem kobiet wystąpi 
m istrzyn i k ra ju  — Blechacz 
(62,76), na 1500 metrów męż­
czyzn —  wicemistrz Polski — 
M ańkowski z O lim pii (3.44,1), 
w  tró jskoku  zobaczymy .także 
wicemistrza Polski — Hoffma­
na z Lubtouru  (16,40). W rzucie 
młotem brązowy medalista MP 
— Lubie jew ski z Floty (70,68) 
rywalizować będzie ze swoim ko 
legą klubowym J agłińskim 
,(70,68) i  Lipowskim z Chemika 
(09,12). Nadto w k ilku  innych 
konkurencjach zobaczymy zna­
nych polskich lekkoatletów, 
medalistów ostatnich mistrzostw 
kraju.

r e m i s  p o l s k i c h  H O K E IS T Ó W

N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  tu rn ie ­
ju  h o k e ja  na lo d z ie  w  R E N  d ru ż y ­
na po lska  z re m iso w a ła  z V F L  Bad 
N a u h e im  3:3 (1:2, 0:1. 2:0).

W S Z Y S T K IE  P O L S K IE  O SAD Y 
W P Ó Ł F IN A Ł A C H

W S Z Y S T K IE  p o lsk ie  osady, k tó ­
re  uczestn iczą  w  ro z g ry w a n y c h  w 
M o skw ie  w io ś la rs k ic h  m is trzo s tw a ch  
ś w ia ta  ju n io ró w  “w a lczyć  będą 
w  p ó łfin a ła c h .

Moskwa-80

Olimpijska miia -  1980 metrów
(Korespondencja z ZSRR)

ZNAMY długości dwóch n a ta  dys tans  1980 m  o trz y m a ją
mib anciełskici   n a  kto- sPec3alne p a m ią tk o w e  m eda le . C o-

! L  - K l°  spoci a r ze Ig rz y s k  sp o d z ie w a ją  się. 
r e j  b ie g a c z e  w c ią ż  b i j ą  z a -  że do s ta r tu  s ta n ie  też w ie le  b y - 
d z iw ia ją c e  r e k o r d y  ś w ia ta  ły c h  s ła w  b ie żn i, re k o rd z is tó w  św ia 

® r?B n w w M e i  b ę d ą c e j ‘ s ^ t ó w n ^ j K l ^ i n !
m ia r ą  , o d le g ło ś c i n a  w o -  u d z ia ł b y łego  re k o rd z is ty  św ia ta  
d z ie  i  u ż y w a n e j  w ś ró d  na dys ta n s ie  i  m i l i  a n g ie ls k ie j b ry -  
s » o r to w c d w - ż c e la r z v  T e -  b iegacza C hrisa  C h a ta -p  ¿ c g ia rz y  i c  w aya  dz iś  d e p u tow anego  do  b ry -
ra z  d o jd z ie  m i la  t r z e c ia ,  ty js k ie j  iz b y  G m in .
/zresztą najdłuższa. Mowa U c ze s tn icy  obozu  w  C h im ik a e h
o m ili o lim m iskie i która zaPreiienł«ią m iędzy  sobą m n ie j n  tu H i oiaiipijsKiej, K tó ra  zriane d y s c y p lin y  sp o rto w e  u p ra -
dla uczczenia X X II  Igrzysk w ia n e  t y lk o  w  ich  k ra ja c h . Odbę-«. 
Olim pijskich W  Moskwie i d7-iC s ię  ta kże  w ie lk a  m ię d z y n a ro - 
T a M in i* *  m a  mi«»«'- 1Q«(I «,<» fłow a  k o n fe re n c ja  na te m a t „ M ło -  launue ma mice 1980 me- i7jei s sport” , lorganizowani 20-  
t r o w  d łu g o ś c i.  s taną  s p o tk a n ia  ś ro d o w isko w e .

W DZIEŃ przed nfieialnvm Aleksander JEBMAKOW
otwarciem Olimpiady w jed­
nej z najatrakcyjniejszych 
podmoskiewsk ich miejscowości 
Chimikaeh nastąpi otwarcie 
wielkiego międzynarodowego 
Obozu Młodzieży. Uczestnikami 
tego zgrupowania będzie 1500 
dziewcząt i chłopców w wieku 
od 17 do 25 lat ze wszystkich 
niemal kra jów  świata.
• M Ł O D Z IE Ż  n ie  będz ie  ty lk o  b ie r ­

n y m  o b se rw a to re m  o lim p ijs k ic h  
zm agań ch a m p io n ó w , a łe  także  sa­
m a s ta n ie  na s ta rc ie  zaw odów  m a­
so w ych . Z m ie rz y  ona swe s i ły  w  p i ł ­
ce nożne j, s ia tk ó w c e , te n is ie , ko - 
m etce , szachach i  in n y c h  d y s c y p lin  
nach , do k tó ry c h  chęć u d z ia łu  
zg łos i . p rz y n a jm n ie j k i lk a  osób. 
N a ja t ra k c y jn ie j za p ow iada  się je d ­
n a k  w a lk a  na tras ie  o l im p ijs k ie j 
m il i .  C i uczes tn icy , k tó rz y  poko-

imprezy sportowe G O D Z. 15 — b o isko  p rz y  u l.  
T w a rd o w s k ie g o  — m ecz p i łk a rs k i 
o m is trz o s tw o  l ig i  m ię d zyw o je w ó d z  
k ie j  ju n io ró w .  P ogoń — S to czn io ­
w ie c  B a r lin e k .

S O B O TA  G O D Z. 16 — s ta d io n  p rz y  u l.
G O D Z. 17 — h a ła  sp o rto w a  p rz y  B a n d u rs k ie g o  — p iłk a rs k i P u c h a r 

u l.  N a ru to w ic z a  — m ię d z y n a ro d o - P o ls k i,  S ta l S to czn ia  — O lim p ia  
w y  t u r n ie j  p i łk i  rę czn e j k o b ie t. P oznań .
7 F .W A L  G R Y F IN O

G O D Z. 14 — k o la rs k ie  k r y te r iu m  G O D Z 12 — k o la rs k ie  k r v te r in m  
u lic z n e  o p u c h a r N a cze ln ika  G m ł- u ij.czne „  B łę k itn ą  W stęgę O dry .

D E D Z IE L A  P O R IER O W O
G O D Z . 10 — h a la  sp o rto w a  p rz y  G O D Z. 10 — s ta r t  do p ły w a c k ie g o  

u l.  N a ru to w ic z a  — m ię d z y n a ro d o - m a ra to n u  m o rsk ie g o , 
w y  t u r n ie j  p i łk i  rę czn e j k o b ie t. R E W A L  

G O D Z. 11 — ha la  W DS — s p o t-  G O D Z. 11.3» — p rz y p ły n ię c ie
k a n ie  bo kse rsk ie  o  m is trz o s tw o  I I  p ie rw s z y c h  u c z e s tn ik ó w  p ły w a e k ie - 
l ig i ,  S ta ł S toczn ia  — S o k ó ł P iła . go m a ra to n u  m o rsk ie g o . .

Piłka ręczna

Zwycięstwo
szczypiornistek

Pogoni
W C ZO R A J w  h a li p rz y  u l. N a ru ­

to w icza  rozpoczą ł s ię  m ię d zyn a ro ­
d o w y  tu r n ie j  w  p iłc e  rę czh e j k o ­
b ie t o p u c h a r d y re k to ra  „Ż e g lu ­
g i S zcze c iń sk ie j” . O prócz gospoda­
rza im p re z y , zespołu P ogon i, w  za­
w odach  u d z ia ł b i  otrą d w ie  p ie rw ­
szo ligow e d ru ż y n y  z N R D  — S iro k -  
k c  N e u b ra n d e n b u rg  ł  V o rw a e r t*  
F r a n k fu r t  o raz  z a w o d n ic z k i I i - l ig o ­
wego P rzem ys ław a  Poznań.

W  in a u g u ra c y jn y m  p o je d y n k u  tu c  
n?eju z m ie rz y ły  się p i łk a r k i  szcze­
c iń s k ie j P og o n i z zespołem  S iro k -  
ko  N e u b ra n d e n b u rg . T y lk o  clii 
p rz e rw y  g ra  b y ła  w y ró w n a n a . Po 
p rz e rw ie  zdecydow an ie  p rzew aża ła  
d ru ż y n a  gospoda rzy, k tó ra  z w y c ię ­
ży ła  21:11 (7:6). N a jle p s z y m i sn a j­
p e rk a m i w  P ogon i b y ły  R usek — 
9 b ra m e k  i  B ode ra  — 3. W d ru ­
g im  s p o tk a n iu  goście z N R D , szczy- 
p io rn is tk i V o rw a e rts u  ro z g ro m iły  
P rzem ys ław a  Poznań 23:9 (14:4).
D ziś o g o d z in ie  17 zm ierzą  się Po­
g oń  z P rze m ys ła w e m , a o godz. 10 
V o rw a e rts  z S iro k k o . W  n ie d z ie lę  
n a to m ia s t o g o d z in ie  W d o jd z ie  do 
p o je d y n k u  S iro k k o  z P rze m ys ła ­
w em  a na zakończen ie  tu r n ie ju  
Pogoń z m ie rz y  s ię  z V o rw a e rtse m .

O k)
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Za kulisami „Mundialu-82“
PRAWDZIWY deszcz dola­

rów, a ściślej mówiąc 
franków szwajcarskich 

spada na ręce organizatorów 
„M imdialu-82” , którzy już na 
trzy lata przed rozpoczęciem 
imprezy rozwiązali większość 
problemów finansowych.

Sukces ten zawdzięczają 
głównie przewodniczącemu ko­
mitetu organizacyjnego p iłka r­
skich mistrzostw świata w 
Hiszpanii — Raimundo Sappor- 
cie, którego energia i talent 
dyplomatyczny pozwoliły uzy­
skać w porównaniu z „Mundia- 
lem-78”  poważny wzrost opłat 
za reklamę i  transmisję TV 
Koszt tzw. reklamy statycznej 
wzrośnie o 100 proc., a opła- 
ib za prawo przekazu te lew i­
zyjnego o 70 proc.

Prawo instalowania tablic re­
klamowych na stadionach za­
kupiła międzynarodowa firm a 
„West N ally”  za 36 min fran­
ków szwajcarskich. Ta sama 
firm a będzie rozporządzać pra­
wami sprzedaży „M undialu”  do 
USA i Kanady. Argentyńczycy 
za reklamę statyczną otrzymali 
ty lko  połowę wyżej wymienio­
nej kwętty.

TV.„ I  MASKOTKI

SPRZEDAŻ praw transmisji 
(TV, radio, koszty wideofonowe 
i film y) przyniesie organizato­
rom 30 min franków szwajcar­
skich (w Argentynie 22,5 min).

Prawa te zakupiły: Eurowizja, 
Interw izja, OTI (Organizacja 
Telewizji Iberoamerykańskich) 
HURTNA (kraje afrykańskie), 
A BU (kraje azjatyckie) i ASBU 
(kraje arabskie)

Znaczną część wpływów przy­
niesie jak zwykle sprzedaż ma­
skotek, pamiątek, koszulek, 
znaczków itp. Argentyńczycy u- 
zyskali ta drogą 2,5 min dola­
rów. Raimundo Sappocta rozpo­
czął negocjacje z „West N ally” 
od sumy dwa razy większej.

walczyć będzie następnie w 
czterech grupach po trzy zes­
poły. Zwycięzcy utworzą czwór­
kę półfinalistów.

Hiszpanie oczekują trzech 
milionów widzów Z obliczeń ko 
mitetu organizacyjnego wynika, 
że jeden mecz obejrzy średnio 
5" 692 kibiców Sapporta o- 
świadczył wprawdzie, że karty 
wstępu w porównaniu z po­
przednimi mistrzostwami zbyt­
nio nie {»drożeją, liczy jednak 
na dochód ze sprzedaży biletów 
w wysokości 600 min franków.

P iłka  i d o la ry
Jego zdaniem tutaj organizato- 
r  powinni zarobić najwięcej.

„Mundial-82”  mieć będzie no­
wą formułę, która wygląda na­
stępująco: zamiast 16 zespołów, 
jak było w Argentynie, w fina­
łach imprezy wystąpią 24 dru­
żyny. W porównaniu w „M un- 
dialem-78”  liczba spotkań w-roś 
nie o 14 -  i  88 do 52. Mecze 
odbywać się będą w 12 mia­
stach.

W pćerwszej rundzie drużyny 
grać będą w sześciu grupach 
po cztery zespoły. Po dwa naj­
lepsze z grupy zakwalifikują 
się do drugiej rundy.

„Dwunastka” , która zwycię­
sko przebrnie przez eliminacje,

26 DNI EMOCJI

USTALONO już kalendarz 
imprezy. Mistrzostwa rozpocz­
ną się 16 czerwca 1982 r. „Mun 
d ia ł”  zainauguruje spotkanie w 
Barcelonie z udziałem obrońcy 
ty tu łu  — Argentyny. Rozgryw­
ki trwać będą 26 dni. Na me­
cze przeznaczono 19 dni, a na 
odpoczynek — 7 dni. W ten 
sposób, mimo zwiększenia licz­
by drużyn o osiem, czas trw a­
nia „M undialu”  zwiększy się 
ty lko  o jeden dzień.. Żeby do­
trzeć do finału  trzeba będzie 
rozegrać sześć spotkań. Finał 
odbędzie się 11 lipca w Madry­
cie na stadionie Santiago Ber-

nabeu, mogącym pomieścić 100 
tys. widzów.

Kto zostanie rozstawiony w 
sześciu grupach eliminacyjnych? 
Bez wątpienia gospodarz „M un­
dialu”  —- Hiszpania i obrońca 
tytu łu  — Argentyna oraz naj­
prawdopodobniej Brazylia, któ­
ra ma w swej kolekcji trzy ty ­
tu ły mistrza świata, Włochy. 
Urugwaj i RFN, które dwu­
krotnie zdobywały Puchar 
Świata. Oczywiście pod warun­
kiem, że cztery na końcu wy­
mienione drużyny zakwalifiku­
ją się do finałowej stawki. 
Przewiduje się, że w składzie 
każdej z grup znajdzie się po 
dwóch przedstawicieli Europy.

Jako główny motyw decyzji, 
które spowodowały rozszerzenie 
stawki finalistów „M undiału- 
82! do 24 drużyn podaje się 
chęć pozyskania nowych zwo­
lenników p iłk i nożnej dzięki 
śtodkom masowego przekazu o- 
raz — podniesienia poziomu 
futbolu w świecie poprzez kon­
frontację zespołów spod róż­
nych szerokości geograficznych, 
r «prezent u j  ąc y e h różne style 
gry ł  różne umiejętności.

Z drugiej strony nie należy 
zapominać, że piłka nożna sta­
ła się w ielkim  interesem, a wię 
cęj drużyn to więcej spotkań 
i widzów na stadionach i  wię- 
eej szeleszczących banknotów.

IRENEUSZ ŁUKASIK

„Rozkład jazdy
K O M IT E T  o rg a n iz a c y jn y  „M u n -  

d ia lu -82”  o p ra c o w a i ka le n d a rz  t u r ­
n ie ju  fin a ło w e g o  m is trz o s tw  ś w ia ­
ta . k tó r y  odbędzie się w  1982 r . w  
H is z p a n ii. „M u n d ia ł-8 2 ”  rozpoczyna  
s ię  16 czerw ca 1982 r . i trw a ć  bedzie 
26 d n i.

W T R A K C IE  tu rn ie ju  -  19 dn i 
zostan ie  p rzeznaczonych  na ro z ­
g ry w k i,  siedem  d n i będzie w o ln y c h  
od m eczów . W lu rn ie ju  fin a ło w y m  
g ra ć  będą 24 d ru ż y n y , a im preza  
trw a ć  będzie  o jeden  dz ień  d łu że j, 
n iż  t u r n ie j  w A rg e n ty n ie , w k tó ­
ry m  b ra ło  u d z ia ł 16 zespołów .

17 lip c a  b r . o f ic ja ln ie  zosta ły  po­
dane do w ia d o m o śc i n a zw y  m iast 
h iszp a ń sk ich , w  k tó ry c h  ro z g ry w a ­
ne będą mecze „M u n d ia lu -8 2 ” . Lo ­
sow an ie  g ru p  tu r n ie ju  fin a ło w e g o  
odbędzie sie n a to m ia s t 6 s tyczn ia  
1982 r.

W p ie rw s z e j ru n d z ie  tu r n ie ju  f i ­
na łow ego i ecze od b yw a ć  się będą 
na 12 h iszp a ń sk ich  s ta d io n a ch . U -' 
c z cs tn lcy  tu rn ie ju  w ys tępow ać bę­
dą w  sześciu g ru p a ch , po cz te ry  
zespo ły  w  ka żd e j i czo łow e ze­
sp o ły  z ka żd e j g ru p y  a w a n su j»  do 
d ru e ie j ru n d y .

„M u n d ia l-8 2 ”  zostan ie  z a in a u g u ro ­
w a n y  w  środę 16 cze rw ca  i »82 r . w 
B a rce lo n ie . meczem z ud z ia łe m  
d ru ż y n y  m is trz «  ś w ia ta , A rg e n ty ­

n y . 17 czerw ca w  c z w a rte k  odbędą 
się d w a  mecze g ru p y  |  I d w a  w 
g ru p ie  I I I .

O to  da lszy  te rm in a rz : 
p ią te k  18. 6. — po dw a  mecze w 

g ru p a ch  2 i  4,
sobota 19. 6. — dw a  mecze w  g ru ­

pach 5 i 6 (z te rm in ó w  ty c h  zosta­
n ie  w y łą c z o n y  jeden  mecz z g ru p y , 
w  k tó r e j zn a jdz ie  się A rg e n ty n a  — 
m ecz m is trz ó w  ś w ia ta  in a u g u ru je  
bo w ie m  tu rn ie j) ,

n ie d z ie la  20. 6. — d w a  mecze g ru ­
py 1 i 3.

p o n ie d z ia łe k  — 21. 6. — dw a m e­
cze g ru p y  2 i  4,

w to re k  22. 6. — d w a  mecze w  g ru ­
p ie  5 i  6.

środa  23. 8. •— dw a  mecze w  g ru ­
p ie  1 i  2,

c z w a rte k  24. C. —■ d w a  mecze w 
g ru p ie  2 i  4,

p ią te k  25. 6. — po d w a  mecze w 
g ru p ie  5 1 6.

sobota  26. 6. — będzie d n ie m  w o l­
n ym .

W d ru g ie j ru n d z ie  g ra ć  będzie 12 
zespołów  w cz te re ch  g ru p a ch , po 
trz y  w  ka ż d e j. O to  te rm in a rz : 

n iedz ie la  27. 6. — jeden mecz w  
g ru p ie  I i  jeden  w  g ru p ie  3, 

p o n ie d z ia łe k  28. 6. — po je d n y m  
-m eczu w  g ru p ie  2 i 4,

w to te k  29. i .  — dz ień  w o ln y , 
środa 30. 6. — Jeden m ecz w  g ru ­

p ie  l  i  3.

c z w a rte k  1. 7. — je d e n  mecz » 
g ru p ie  2 i  4,

p ią te k  2. 7. — dzień w o ln y ,
sobota 3, 7. — jeden m ecz w  g ru ­

p ie  1 i  3,
n ie d z ie la  4. ?. — jeden  mecz w 

g ru p ie  2 i  4.

Mecze d ru g ie j ru n d y  rozg ryw a « * 
będą w B a rce lo n ie  ? M a d ryc ie .

W M a d ry c ie  s p o tk a n ia  odbyw ać 
się będą na d w u  s ta d io n a ch  — im  
S an tiago  B e rn a b e u  (100 ty s . w i­
dzó w ) i  V in ce n te  C a lde rona  {70 tys. 
w id zó w ), w  B a rce lo n ie  ró w n ie ż  do 
d y s p o z y c ji u cze s tn ikó w  ^ „M u n d ia -  
lu-82”  zostaną oddane d w a  s ta d io ­
n y  — Nou C anip (100 tys . w id zó w ) 
i S a rr ia  (50 tys . w id zó w ).

Do trz e c ie j ru n d y  a w a n s u ją ' iw y  
c ię żcy  g ru p  z p o p rz e d n ie j ru n d y . W 
p o n ie d z ia łe k . 5. 7. i  w to re k  6. 7. n ir  
odbędą się żadne mecze. N a to m ia s ’ 
p ó łf in a ły  ( trze c ia  ru n d a ) zostano 
rozegrane w środę. 7. 7. zw yc ięzca  
g ru p y  1 ze zw ycięzca  g ru p y  4 oraz 
z w yc ię zcy  g ru p y  2 i  3.

C zw a rte k . 8. 7. 1 p ią te k  t .  7. — 
d n i w o lne .

W sobotę, 10. 7. odbędzie  sie mecz 
o trze c ie  m ie jsce  w  je d n y m  i  h isz ­
pa ń sk ich  m ia s t. F in a ł zostan ie  ro ­
ze g ra n y  f l  Upca aa s ta d io n ie  San­
tia g o  B e rn a b e u  w  M a d ryc ie .

Udział 
Polaków 

w piłkarskich 
mistrzostwach 

świata
PO ra z  p ie rw szy  p iłk a rs k ie  

m is trz o s tw a  św ia ta  o d b y ły  się 
w  ro k u  1930. W  r y w a liz a c j i  te j 
P o lacy n ie  u cze s tn iczy li. W 
c z te ry  la ta  p ó ź n ie j, w  ro k u  
1934, t r a f i l iś m y  w  e lim in a c y j­
n ych  m eczach na C zechosłowa 
oję. P ie rw sze  s p o tk a n ie  w  
W arszaw ie  b ia ło -c z e rw o n i p rze 
g ra l i  1:2, a w  d ru g im  m eczu 
o d d a li p u n k ty  w a lk o w e re m , 
odpada jąc  z d a lszych  g ie r.

W ro k u  1938, d z ię k i poko n a ­
n iu  Ju g o s ło w ia n  4:0 (rew anż  
p rz e g ra liś m y  0:1) P o lska  za­
k w a li f ik o w a ła  s ię  po raz 
o ie rw s z y  do  tu rn ie ju  fin a ło w e ­
go. G ra ją c  o  aw ans do ć w ie rć ­
f in a łó w  u le g liś m y  w  p a m ię t­
n y m  m eczu z B ra z y lią  (po  do ­
g ry w c e ) 5:6 i  z o s ta liśm y  w y ­
e lim in o w a n i.

W IV  M S w  ro k u  1950 nie 
u c ze s tn iczy liśm y . N a to m ia s t 
cz te ry  la ta  p ó źn ie j —'  w  1954 
c. — g d y  w y lo s o w a liś m y  w  e- 
U m ln a c ja ch  d ru ż y n ę  w ę g ie r ­
ską, naS2 zespół z re zyg n o w a ł 
z u d z ia łu  w ro z g ry w k a c h , czu ­
lą c  re sp e k t przed  re n o m o w a ­
n y m  ry w a le m , k tó r y  w y w a l­
c zy ł oo tem  w ic e m is trz o s tw o  
św ia ta .

W ro k u  1958 re p re ze n ta c ja  
P o ls k i p rze g ra ła  0:3 z ZSRR. 
p o kona ła  F in lą j id ię  3:1 1 4:0 
o raz w y g ra ła  z ZSR R  2:1. W o­
bec ró w n e j lic z b y  p u n k tó w  z 
d ru ż y n ą  ra d z ie cką , o awansie 
do tu r n ie ju  f in a ło w e g o  zadecv 
d o w a ł d o d a tk o w y  mecz w v g rs  
n y  przez ZSRR 2:0.

W ro k u  1962 w  meczach kw a  
l i f ik a e y jn y e h  P o lska  została 
w y e lim in o w a n a  przez Jugos ła ­
w ię , p rz e g ry w a ją c  z n ia  1:2 : 
re m is u ją c  1:1.

C z te ry  la ta  p ó źn ie j Polaev 
za jm u  ja  3 m ie jsce  w  g rup ie  
e lim in a c y jn e j, n ie  k w a l i f lk u  
■ąc s ie  ty m  sam ym  do f in a łu  
P odobn ie  b y ło  w  ro k u  1970 
Z a ję liś m y  w te d v  d ru g ie  m ie i 
sce w  g ru p ie  e lim in a c y m p  
k tó re  n ie s te tv  n ie  d a w a ło  n r  a 
wa s ta r tu  w  d e c yd u ją cych  
m is trz o s tw ie  ś w ia ta  re z g ry w  
kach-

W reszcie  nadchodz i ro k  1975 
ro k  w ie lk ie g o  t r iu m fu  po lsk ie

je d e n a s tk i” , u zn a n e j za re w , 
la c ję  p iłk a rs k ic h  m is trz o s tw  
św ia ta  w  M o n a ch iu m , z k tó  
ry c h  w ra c a m y  ze s re b rn y m  
m eda lem , będącym  p re m ia  za 

; jrz e c ią  lo ka tę . (W  M o n a ch iu m  
w ręczano  4 m eda le  — z ło ty  
ooz łaeany. s re b rn y  i  b rą zo w y)

Na M und ia lu -7 8  re p re z e n ta ­
c ja  P o ls k i n ie  p o w tó rz y ła  suk 
cesu sprzed cz te rech  la t .  za j­
m u ją c  w  tu r n ie ju  f in a ło w y m  

, - lo k a tę . ł.le l

UŚMIECHNIJ Sl^

— Cicho tam, my chcemy 
spać!

— Odczep się wreszcie ode 
mnie!

— To ty w ogóle nie wycho­
dziłeś?

— Robercie, gdzie podziałeś 
tc najnowsze zdjęcie mojej ma­
musi?

— Wiem, kochanie, wiem, że 
żona cię nie rozumie — prze- 

■lcięż jestem twoją icną.
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TECHNIKUM MECHANICZNO-ENERGETYCZNE 
IM. PROFESORA M. T. HUBERA 

W SZCZECINIE, UL. RACIBORA 61

ogłasza zapisy
na

WYDZIAŁ DLA PRACUJĄCYCH 
po Zasadniczej Szkole Elektrycznej

w specjalnościach:
§ | elektromechanika ogólna 
£g elektroenergetyka 
HI elektronika

NA WYDZIAŁ ZAOCZNY 
B  elektromechanika ogólna — po Zasadniczej Szkole Elek­

trycznej
jg  elektroenergetyka. — po 8 k l. szkoły podstawowej
B  radiotechnika i telewizja — po 8 kl. szkoły podstawowej

Podanie wraz z życiorysem, świadectwem ukończenia szko­
ły, 2 zdjęciami, skierowaniem z zakładu pracy należy zło­

żyć w  sekretariacie szkoły do 31 sierpnia br.
Szczegółowych inform acji udziela sekretariat szkoły 

tel, 22-64-81.
______________________2751-K

P R A C A

p o s z u k u j ę  o p ie k u n k i 
do dz iecka  ce lem  o d ­
p ro w a d z a n ia  i  p rz y p ro  
w a d ze n ia  ze s zko ły , 
9 M a ja  48/1. 1S247-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  dz ie ­
c k ie m , te l.  396-4« Z d ro ­
je . 15041-G

T Y L N Ą  szybę d o  V o lks  
» p a ce rów kę  k u p ię ^ te h

T Y L N Ą  szybę do V o lks  
w a gen  a 1302 k u p ię , te l.

W IE R T A R K Ę  s to ło w ą
k u p ię , te L  794-69.

14905-G
N O W Y  W A L  i  obud o - 
dow ę s i ln ik a  T ra b a n ta  
k u p ię , Szczecią , ul. 
S zafera  142/9.

1S317-G

po d ło g o w ych . P u n k ty  
zgłoszeń: S ta rg a rd , u f. 
Szczecińska 18, te l. 
42-86. Szczecin, u l.  R a­
ta jc z a k a  33/3, teiefo-u 
730-38. 14747-G

W Y K O N U JĘ  n a g ro b k i
w  te rm in ie  2 m ies ięcy, 
S o m o s ie rry  14/2.

15244-0
ZE S P Ó Ł m u zyczn y , te l.  
478-61. 15001-G

S Y R E N Ę  145 L u x  nową 
z a m ie n ię  na F ia ta  184p, 
u l.  9 M a ja  3/67.

15171-G
N A G R O D A  za psa, k tó  
r y  za g in ą ł 7 s ie rp n ia  — 
o w c z a re k  n iz in n y  p o l­
s k i.  S ie rść jasna  d ługa , 
te l. 366-27. 15387-0

L O K A L E

M -4 4 p o k o je  z te le fo ­
nem  za m ie n ię  na 2 od­
d z ie ln e  m ieszkan ia . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 1491?.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
W esta — le k a rs tw e m  
na  sam otność. Szcze­
c in , . u l.  Leszczyńsk iego  
8«, te l. 784-41 godz. 
9—17. 2639-0

*  N IE R U C H O M O Ś C I

PO G O D N O  — p ó ł W iłlt, 
garaż, ta ra s , te le fo n , 
k o m fo r t  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  15261.

P O L  w i l l i  (p ię tro ) 
sp rzedam . S zczecin- 
G ię b o k ie , te l.  7C0-29.

15066-G
D O M E K  Jedno rodz in ­
n y ,  s ta n  s u ro w y , o g ro ­
d zo n y , w ra z  z d z ia ł­
k ą  sprzedam , m o ż li­
wość szyb k ie g o  w y lcoń  
czen ia  i zam ieszkan ia . 
W  ro z lic z e n iu  p rz y jm ę  
sam ochód, S ta rg a rd  
O sied le  X X X - le c ia  P R L  
B /8/a/3. 15162-G

R O ŻNE

p o g o t o w i e  te le w iz y j­
ne  W P H W  Szczecin, 
u l.  W ie lk a  25, czynne  
w godz. 8—17, w  n ie ­
d z ie le  od  9—12; T V  cza r 
n o -b ia ła  te l.  356-96, T V  
k o lo ro w a  te l.  359-55.

1764-K
T E LE P O G O T O W IE  —
351-06. 14373-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e  22-38-32. 13939-G

T A P E T O W A N IE  1 m a­
lo w a n ie , te l.  421-83.

14824-0
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l.  22-88-70.

15190-G
W Y G Ł U S Z A N IE  d rz w i 
w e jś c io w y c h , te le fo n  
22-50-60. 16212-C

C Y K L IN O  W A N IE , te ł. 
33-77-75. 14751-G
U K Ł A D A N IE  p a rk ie tu , 
c y k lln o w a n le . . K o w a l­
c z y k , 5 L ip c a  l ld /2 ,  
te l.  22-50-20. 15089-G

M IE S Z K A Ń C Y  Szczeci­
na, S ta rg a rd u  i  o k o lic ! 
E ksp resow e  czyszczenie 
d y w a n ó w  i w y k ła d z in

2 P O K O JE  16 1 12 m 
k w ., z k u c h n ią  zam ie­
n ię  na  w iększe , te l. 
333-421. 14253-«

D W a  M-2, w y g o d y , za­
m ie n ię  na . Jedno w ię k ­
sze. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  15166.

G D A Ń S K -W R Z E S Z C Z
M -2 spó łdz ie lcze , zam ie­
n ię  na m ieszkan ie  
w ię ksze  lu b  ró w n o rzę d  
n e  z te le fo n e m  w  
Szczec in ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
15265.

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  sam odz ie lnego  M-3 
w  c e n tru m , te l.  22-00-41.

15120-G
P O S Z U K U JĘ  na o k re s  
s ie rp ie ń —w rze s ie ń  m ie ­
szka n ia  z te le fo ­
n e m  w  c e n tru m  Szcze­
c in a . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 15287.

P O S Z U K U JĘ  p iln ie  k a ­
w a le rk i lu b  p o k o ju  z 
k u c h n ią . K o s z a lin  te l. 
261-92. 15283-G

C U D Z O Z IE M IE C  poszu 
k u  je  M -2 na o k re s  o k o ­
ło  ro k u , te ł.  17-46-8«, 
p an  Ł ą c k i 7—15.'

15234-G
P O S Z U K U JĘ  M -2 lu b  
podobne na d łuższy  
o kre s , te l. 438-6?.

14910-G
P O S Z U K U JĘ  M -3 lu b
M -2 z te le fo n e m , Ś ró d ­
m ieśc ie  — Pogodno, 
te l. 22-42-10 godz. 17—20.

14926-G
P O S Z U K U JĘ  2 -p o ko jo - 
w ego m ie szka n ia , te l. 
462-28 15104-G

D o  w y n a ję c ia  p o k ó j 
n ie u m e b lo w a n y , te ł. 
81-31-29. 14944-G
O D N A JM Ę  p o k ó j n ie ­
pa lącem u panu. te l. 
746-82. , 15062-G

O D N A JM Ę  p o k ó j, u l. 
K ra k o w s k a  2.

15238-G
W Y N A J M Ę  3 p o ko je  
k o m fo r t  z te le fonem  
na 2 la ta , 9 M a ja  60/70.

15111-G
D o  w y n a ję c ia  2 po ko ­
je , ku ch n ia , łaz ienka .

w  D ą b iu  n a jc h ę tn ie j 
na  um ow ę z przeds ię ­
b io rs tw e m , te l.  82-22-66, 
godz. 17-20. 15264-G

P o s ó l  do w y n a ję c ia  
osob ie  s a m o tn e j, te l. 
26-48-76. 15270-G

M - t lu b  podobne k u ­
p ię , te l.  438-67.

14*1 i-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  M -2 — śródm ieśc ie , 
te ł. »2-85-81. % 14815-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo - 
w e  k o m fo r to w e  do 
w y n a ję c ia , te l.  456-62.

154S4-G

S P R ZE D A Ż

T O Y O T Ę  im  m a ło li­
tra żo w ą  sprzedam , te l, 
22-89-96 po godz. 15.

15282-G
Z P O W O D U  w y ja z d u  
sp rzedam  V O Ł V O  A  me­
zon B-13, s ta n  b . do ­
b ry ,  te l. 22-77-63.

1500-G
V O L K S W A G B N A  166« L
autom afcic (1974) sprze­
dam , Szopena »6/«,

15211-0
S Z C Z E N IĘ T A  ra sy  bas- 
se t-h o u n d  po c h a m p io ­
n ie  i  2 -k  ro tn o j z w y ­
c ię żczyn i W ę g ie r sprze­
dam . Szczecin te le fo n  
338-424 po godz. 18.
„  „  15378-G
Z A S T A W Ę  758 sprze­
dam . P a rk in g  na W ie l­
k ie j  (sobota—n ie d z ie la ).

_ 15225-G
SA M O C H Ó D  osobow y 
S im ca 1390 sprzedam , 
te l. 613-953. 15246-G

W O ŁG Ę Gaz 24 z s i ln i ­
k ie m  M ercedesa 200 D 
sprzedam , Szczecin, 
B ag ienna  53 Z d ro je .

15263-G
NYSĘ to w a ro w ą  sprze­
dam , te l. 457-69.

15008-G
n y s ę  n ied rogo  sprze­
dam , Szczecin, u l. B a­
g ienna 52 Z d ro je .

15282-G
Z U K A  w  d o b ry m  s ta ­
n ie  sprzedam , K o łb a ­
sk o w o  40. 14898-G
Z U K A  p iln ie  sprzedam , 
•W ierzbowa 18.

15088-G
S YR EN Ę 105 na d o ta r­
c iu  sprzedam . O g lądać; 
p a rk in g  M a lczew sk iego  
godz. 15-19. 15180-G

D A C IĘ  1300 (1975) sprze 
dam . K  ło n o  w ica  17C/15.

15004-G
F IA T A  125 p (1977)
sprzedam , te l. 222-809.

14813-G
F IA T A  126 p ro c z n ik  
197? sprzedam , te le fo n  
7*69-12 po godz. 16.

148S7-G
F IA T A  125 p 1300 (1974)
ta n io  sprzedam , Ś w ie r­
czew skiego  19/21.

15067-G
F IA T A  125 p 1200 (1977) 
sprzedam , te l.  22-44-78 
(16 -  20). 14946-0
F IA T A  125 p 1500 (1974) 
s tan  • b d o b ry  sprze­
dam . S zcze c jn -P iłch o - 
w o, Leśna 2. 15210-G
N O W E nadw ozie  W a rt­
b u rg a  sprzedam , te l. 
727-68 15070-G
P R ZY C ZE P Ę  c a m p in ­
gow ą N  126 B  sprze­
dam , te l. 433-79 po 
godz. 15.30. 15254-G

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

P O L M O IB Y T
w Szczecinie, ul. Białowieska 2 

zatrudni zaraz:

5-osobową załogę sklepową branży moto­
ryzacyjnej w Pawilonie Usługowo-Handlo 

wyra Nr 1 przy ul. Smolańskicj.

In fo rm ac ji zainteresowanym udziela kie­
row n ik  pawilonu, teł. 82-27-11 lub dział 

osobowy tel. 82-24-71, wew. 61.

2732-K

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO „D ANA” 

w Szczecinie

zatrudnią kobiety na stanowiska:

szwaczek, prasowaczek i sprzątaczek

oraz mężczyzn na stanowiska:

malarza, dekarza, stolarza i spawacza.

Zgłoszenia przyjmuje i  inform acji udziela 
dział spraw osobowych ZPO „DANA”  — 
al. Wyzwolenia 50, tel. 22-16-81. wew. 138.

2731-K

SZCZECIŃSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA OGÓLNEGO NR 2 

w Szczecinie, ul. Gdańska 13 

zatrudni

na korzystnych warunkach płacowych na 
budowach w Szczecinie oraz w Fabryce 
Domów Gryfbet w Płoni, pracowników w 
następujących zawodach: mechaników ma­
szyn budowlanych, betoniarzy, tokarzy, 
ślusarzy-spawaczy, suwnicowych, kierow­
ców samochodowych, eieśłi, operatorów 
koparek i ładowarek, zbrojarzy, murarzy 
i murarzy-tynkarzy do tynkowania me­
chanicznego, dozorców na budowach oraz 

robotników niewykwalifikowanych.

Pracownikom zamiejscowym zapewnia się 
zakwaterowanie w hotelach robotniczych 
i na kwaterach prywatnych z możliwością 
korzystania ze stołówek przyzakładowych. 
Od kandydatów ubiegających się o przy­
jęcie do pracy skierowań z Urzędu Za­
trudnien ia  nie wymaga się. Bliższych in ­
fo rm a c ji udziela dział zatrudnienia i  płac 
w siedzibie przedsiębiorstwa lub telefo­

nicznie tel. 802-61 wew. 126 i  127.

2730-K

Ł O D 2  p n e um atyczną  
„ G r y f  6”  z s iln ik ie m  
30 K M  sprzedam , te l. 
23-35-83. 14914-G

ŁODJ8 m o to ro w ą  ( tw o ­
rz y w o )  z s iln ik ie m  39 
K m  na ro z ru s z n ik  1 
w ó z k ie m  do sam ocho­
du  (now e) sprzedam , 
G o le n ió w  te l.  22-55.

1S128-G

P Ł A S Z C Z  d a m sk i tu ­
re c k i, ro z m ia r  52 sprze  
dam , te l. 726-27 o d  16.

1530S-G
P Ł A S Z C Z E  skó rzane  
d a m sk ie , duże, sprze­
dam . a l.  W o jska  P o l­
sk ie g o  32/14, 15193-G

b ł a m  c za rn y , ła p k i 
k a ra k u ło w e  sprzedam , 
te l. 22-60-56. 15197-G

J A M N IK I  rod o w o d o w e  
sprzedam , te l. 22-71-54.

14972-G

O W C Z A R K I a lza ck ie  
sprzedam , te l. 758-18.

14874-G

B O N Y  F eK aO  sprze­
dam , te l.  222-876.

15110-G
B O N Y  P eK aO  sprze­
dam , te l.  223-959.

15066-G
2 B IL A R D Y  e le k try c z ­
ne, t y ln y  m ost do Z u ­
k a , pom pę g łę b in o w ą  
„80’*, po k a p ita ln y m  
re m o n c ie  sprzedam , 
te i.  43-830. 15122-G
M A G N E T O F O N  s te reo  
2405 s sprzedam , M . 
B uczka  43/44 m . 80a.

15143-G
N O W Y  ka napo tapczan  
o ra z  pas w ib ra c y jn y  
do  m asażu sprzedam , 
te l. 22-90-23. 14657-G
P A W IL O N  g a s tro n o ­
m ic z n y  w  c e n tru m  
Szczecina sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15019. 
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
e le k tro n ik ,  n o w y , sprze 
dam , te l. 22-39-42.

14851-G
Z A P O R O Ż C A  7. pow odu  
w y ja z d u  p iln ie  sprze­
dam , 9 M a ja  l l-b /4 .

1S433-G

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ

w Szczecinie 

w porozumieniu

z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego 

w Szczecinie

zatrudni natychmiast
PRACOWNIKÓW 

W CELU PRZYUCZENIA 

DO ZAWODU

blacharz -  dekarz
Szkolenie trwać będzie 2 miesiące

od 17. IX . 1979 r. do 17. X I. 1979 t.

Warunki płacy wg Układu Zbioro­
wego w budownictwie.

Praca w systemie akordowym.

W okresie przyuczenia do zawodu 
wynagrodzenie w wysokości 2600 zł 

miesięcznie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw 
Pracowniczych w Szczecinie, ul. L. 

Heyki 23, tel. 460-61, wew. 68

2709-K

POLSKIE TOWARZYSTWO 
EKONOMICZNE 

STOWARZYSZENIE 
WYŻSZEJ UŻYTECZNOŚCI

D y r e k c j a
SZKOLENIA

EKONOMICZNEGO

w Szczecinie

ogłasza zapisy
na

kursy przygotowawcze do
egzaminów wstępnych na

wyższe uczelnie ekonomiczne

s przedmiotów objętych wymogami 
przy egzaminie.

Zajęcia 3 razy w tygodniu po 3—4 
godziny lekcyjne w godzinach od 

16.40 do 20.00.

Dla słuchaczy spoza Szczecina prze­
widuje się zajęcia w  soboty po po­
łudniu i  w niedziele przed połud­

niem.

Informacji udziela i zapisy przyj­
muje Sekretariat PTE al. Piastów 6, 
pok. 21, tel. 428-97 w godz. od 8.30— 

—16.00.

Zgłooaenia pisemne prosimy kiero­
wać pod adresem:

DYREKCJA SZKOLENIA 
EKONOMICZNEGO PTE

70-953 Szczecin 3 — skr. poczt. 67.
2859-K

T A K S O M E T R  szw edzk i 
R eco rd  i  m a te r ia ł cza r­
n y  s z tru k s o w y  sprze­
dam , te l, 353-06.

15043-G

T A K S O M E T R  m echa­
n ic z n y  p rz e s ta w io n y  
na n ow ą  ta ry fę  sprze­
dam , te l. 80-922.

15298-43

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I'1 -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ". W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w S zczecin ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p i. -H o łdu  P ru s k ie g o  8, S k ry tk a  pocz tow a  70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k re ­
ta r ia t  re d  n a cze ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, d z ia ł s p o rto w y  379-50, d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O głoszeń 394-34, red. p o ra n n a  (p o  godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le ko p isy  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra s a —K s ią ż k a — 
R u c h "  o ra z  U rzę d y  P ocz tow e  i  do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  od  25 lis to p a d a  na s tyczeń , I  k w a r ta ł.  I  pó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  n a s tę p n y , do d n ia  10 każdego m iesiąca 
poprzedza jącego  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra cy , In s ty tu c je  l  o rg a n iz a c je  sk ła d a ją  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW  a w  m ie jsco w o śc ia ch , w  k tó ry c h  n ie  rna tego  O d d z ia łu  w  U rzędach P o cz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  je s t o 50 p ro c . droższa, p rz y jm u je  RSW 
„P ra s a  — K s iążka  — R u c h "  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W arszaw a, k o n to  P K O  n r  ł531-7l. N r  in d e k s u  35034 D ru k : S zczecińskie  Z a­

k ła d y  G ra fic z n e . f -9
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P O G O T O W IA

M U Z Y C Z N Y  — sobo ta : .H e n ry k  V I M U Z E U M  — ------- -
na ło w a c h 2’ a. 19.45: n ie d z ie la : ..Jaś P re z e n ta d a  M a la rs tw a  K ra ló w  So- T O W IE  G A Z O W N I
1 M a łg o s ia ”  a 16

P R O G R A M  I I d łc  „G a m a ”  14.30 W Jez io ranach . 
15.00 K o n c e r t życzeń. 16.05 T e a tr  

.  te l 12-40 S tu d io  S p o rt (k o l.). 13.10 D la  PR „Ś w ia d k o w ie  t d o k u m e n ty ” .
Ł     p o -  d z ie c i „W a k a c y jn e  k in o ”  (k o l.), lff.35 M u zyka . 16.50 T ra n s m is ja  I I

r n T o w i r  MO -  997 PO G O TO - 13.40 M agazyn  m o to ry z a c y jn y  (kol.).- p o ło w y  m eczu p iłk a rs k ie g o  Polska
U7T1P n R o r o w P  -  981 PO G O TO - 14.10 K o n c e rt w a k a c y jn y  z K a to w ic . -  L ib ia .  18.07 S tu d io  m ło d ych . 18.52
W iw  n Z  w  IG O  W E -  982 PO G O TO - «5.10 S tu d io  S p o rt (k o l.) .  16.10 T V  M uzyka . 19.15 P rz y  m uzyce  o  spo r-

S ta ro m ły ń s k a  27 -  v  f  E L E K T R O W N I -  991 POGO- m u s ic -h a ll (k o l.). 17.10 W S ta ry m  cie. 20.00 K o n c e rt życzeń ,21.05 Z
a la rs tw a  K ra  id  w  So- t o w t f  G A Z O W N I -  992 POGO- K in ie  „F ra n k e n s te in  ł  w i lk o ła k i”  d z ie jó w  k a b a re tu . 22.00 T e le g ra m y

c ia lis ty ć z n v c h  -  reU o so e k tY w a  od  i o w i E  C IE P Ł O W N I -  993 POGO- 18.25 M e lod ie  f i lm u  a m e ry k a ń s k ie g o  m uzyczne ze ś w ia ta  22.30 M oja au-
& K &  P om orzaDza ch o d n te : i g S i J  W O O O O .Ą G O W _ J .,,K A N A - £ o l . ,  U.30 W i e c ^ ^ ^ d ^ n n t e m

-- v tt  y v t i  tt, c ia r»  s re b ra  ze t m r i i  * w  PO G O TO W IE  LO - (k o l.). 20.15 S tu d io  S p o rt (ko l.). 21.15 spor.towe 23.15 R ew ia piosenek. 
a°  X . " - X V I  Ss” u k | r  oofsk”  k a t Oh I kT e  “  P O G Ł O W I*  F ilm  N R D  -  „B e e th o v e n ”  (k o l.). U M  O rk ie s tra  G a rry  H u llig a n ą .

D E L F IN  ( te l 468-73) ..O m en”  
11. 13.15. 15.45. 18. 20.15. ana .. i. 
n ie d z ie la : ..Zagub ione  dusze”

z b io ró w  w ła s n y c h  ----------  - - - -  - -------- -
Pokaz Jednego o b ra zu  W ładz- S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415 POCO-
tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  -  g. 9 -1 5 ;. TO w iE  T V  -  356-98 i 359-55 TE- 
W A Ł Y  CHRO BR EG O  3 — I I I  oo lsko- LE F O N  Z A U F A N IA  -  782-32 
f iń s k a  w ys ta w a  g r a f ik i  m a rv n l-
s ty c z n e j. P o lska  nad B a łty k ie m  D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W
przed 1 000 la t ,  G osoodarka  m o rska  (n ie d z ie la )
na P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945—1970

-uw ioue  UU3»  b . k. U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  A L . W Y Z W O L E N IA  6/8 -  ę W—'50
ń  13.15 15.45 18. 20.15. w ł.  i .  18: m o rs k ic h . D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  K R Z Y W O U S T E G O  9 -  « 15—20
K O SM O S (te l.  380-03) ..B lis k ie  SDot- na P o m o rzu  Z a ch o d n im  K u ltu ra
k a n ia  3 s to p n ia "  2 8.30. 11. 13.30 A f r y k i  z a c h o d n ie j: Z  d z ie ló w  rze-
U S A  1 12- W ie rn a  żona”  g. 16. 18. m ios ła  na P o m o rzu  Z ach o d n im  
20 f r  1 18 (sobota i  n ie d z ie la ): X X X  la t S to czn i )m  A d o lfa  W ar- 0 P D -1  S Z C Z E C IN  u l J aa*®tt°ń-
B A L T Y K  ( te l 733-35) ..Ś m ie rć  cz ło - sk iego : S k rz y n ie  i  k u f r y  oosażne Sk a 35 -  te l 931 1 433-42. o k u - 
w ie k a  S ko rum pow anego”  a. 17.45 P om orza  Z ach o d n ie g o  -  g. 9—15; p y R Z Y C E  u l S o o rto w a  l  -
20 15 f r  1 18 (sobota l  n ie d z ie la ) S T A R Y  R A T U S Z  -  o l R zep ichy  -  617 
w ' sobotę o g. 16 — „C ó rk a  D z ie je  Szczecina od  X  w ie k u  do
k ró la  w szechm órz” ; CO LO SSEUM  w spółczesności- A rc h ite k tu ra  ! u rba  
( te l 458-18) .P ro ro k , z ło to  i  s ied- n is ty k a  Szczecina w X X X -le c ie  
m io g ro d z la n ie ”  g 11. ru m .. I  12: S A R P  A rc h ite k tu ra  l  rzem ios ło  

Id ź  cło m am y. ta ta  p ra c u je ”  fl. 9 b u d o w la n e  Szczecina ? o rze ło m u  
13.30. 16 18.15, 20.30 f r . .  1. 18 (sobo- X IX  1 X X  w ie k u  -  g. 9 -1 5 , 
ta  1 n ie d z ie la ): P O L O N IA  ( te l 22- P L . Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K IE G O  —
18-341 „W rze śn io w a  eskapada”  e Rzeźba p le n e ro w a  Bogdana M a r- p r o G R A M  1
---  - -    ł ,C. I.' ,1 /T (p. IrAmfflriAifA O ‘ T .«W i«fl ' ^ AMF.iC R W A

ro ln i-

U W A G A : T V  zastrzega sobie 
n v  w  p ro g ra m ie . '

PR O G R AM  II

14.30. 18.30.

POMOC D R O G O W A (n ie d z ie la ) 

u l
PR O G R AM  I (na fa li 1322 m) 

W IA D O M O Ś C I. 15. 19 21, 0.01.

iŁ -.io ’ ru in . ,  1. 15; „P rz y ja c ie le  E d d łe - k o w sk ie g o  z L u b lin a :  Z A M E K  B W A
go”  g 18 20 U SA. 1 15 (sobota  i  — V I I I  P re ze n ta c ja  M a la rzy  K ra -  9 T e le fe r ie  14.0a R adz im y 
n ie d z ie la ): P IO N IE R  (te l. 475-02) jó w  S o c ta lis tye zn vch  -  e 10—18 *ko m  14.15 R adar

W IA D O M O Ś C I:
23.30
7.35 K o n c e rt p o ra n n y  3.00 N ie d z ie l­
ne sp o tka n ia  8.30 N ie d z ie ln e  spo t­
k a n ia  c.d . 12.05 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y  13.00 T e a tr  PR  „E m in e n c ja  i  ba - 
ła b a n c je ”  14.35 T u rn ie j śp ie w a ­
k ó w  i  k a p e l lu d o w y c h . 15.00 R ad io -

.... ___  w y  T e a tr d la  M łodz ieży  ..G o k a rt” .
14.22 S tu d io  „R e la k s ”  14.25 S tu d io  15.45 R o z ryw ko w a  a u d y c ja  re k la m  
„G a m a ”  15.05 K o re spondenc ja  z m ow a  16 00 K o n c e r t ' c h o p in o w s k i,
za g ra n icy  15.10 S tu d io  „G a m a ”  16.30 T rze c ia  s trona  m eda lu . 17.35
16.00 Tu Je d yn ka  17.30 R a d io k u - M u zyka  E. G ranadosa. 13.00 P ano -
r ie r . 18.00 T u  Je d yn ka  18.25 N ie ra m a  w o k a lis ty k i p o ls k ie j.  18.35 Fe- 
ty lk o  d la  k ie ro w c ó w  18,33 F ilm y  lie to n  p u b lic y s ty k i m ię d zyn a ro d o - 
bez w iz ji.  19.15 Z  o p o lsk ie g o  s tu - w e j 18.'45 M oda i  p iosenka . 19.00 
d ia . 19.30 P o d w ie czo re k  p rzy  m ik ro -  R e c ita l D a lid y . 19.20 S tu d io  M lo - 
fo n le . 21.05 G w ia z d y  jdzzu  — Sa- dych . 20.00 W ie lc y  a rty ś c i e s tra d y  
ra h  V aughan 21.35 P rz y  m uzyce o i  k a b a re tu . 21,00 W o jsko  —■ s tra te - 
spo rc ie . 22.20 T u  R ad io  K ie ro w c ó w  g ia  o b ronność  21.15 P io se n k i

AABVAA.A.... ____  22.23 O lsz tyn  na m u zyczn e j a n te n ie  ż o łn ie rsk ie . 21.30 R ozm a itośc i m u-
14.30 O b ie k ty w  23.00 W ita  Was P olska. 0.07 K a le n - zyczne. 22.30 B łąd  na b łędz ie . 23.00. «— . . . . . . . .  . . . . .  ■   X?-. . 1 . r~, — 1 4 A 10 Mrtn—o A 1, rl ■ . . . I  OT Tt)S S Ä - —  812 —  f e S Î Â K

j,a. ja p .. 1. 12; ..Co m i zrob isz , ia k  
m n ie  z łap iesz”  g. 18. 20. oo l.. 1. 15:
„S z a ł”  g. 22. ang.. 1. 18 (sobota i 
n ie d z ie la ): O G RO DO W E — ..B a rro ­
co”  g. $1. f r . .  I  18 (sobota 1 n ie ­
d z ie la ): D E R B Y  -  ..P o w ró t cz ło w ie  
k a  zw anego K o n ie m ”  g. 21. USA.
1, 15 (sobota i  n ie d z ie la ): K O R A B  S Z P IT A L E  
(u l.  1 M a ja  1) n ie d z ie la : „K ie d y  d o j­
rzew a  Jagodą”  g. 13: H E T M A N  (Po- C H IR . D Z IE C IĘ C A

sto? / 's ô b le 'V 'm o d z lT 8 )« .» 1??” » "  PRO G R AM  b  (U K F  67.5! M Hz)

v?vü r i i i  x5Ü A tta s  "n a szych  W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.05. 23.30
S z l l ń n y  C h l4  -  C2 i  . l t  K o te k -  14.30. D la dz iec i: _ „L e t? ie ._ k o s z » m

M u z y k a  na d ob ranoc  

PR O G R AM  I I I

_  _  g oo K o m u  p iosenkę. 8.30 Eksore*
ieeszkaCnM azana^^ lV .lo ’ Zeszy t o p a łk i" * ”  14.50~’ ‘„C z a ta ” . 15.05 M u - sem przez św ia t. 8.35 Co k to  lu b i. 

P o ls k i 17 25 Za co m l o łaca 17.40 zyka  w .A . M oza rta  15.20 R ad io fe - 9.00 „C zys te  radośc i m o jego  życ ia ” . 
S a m  ro z ry w k o w y  -  śp iew a  M c r ie . 16.00 Ś piew a S ław a P rz y b y ls k a  9.10 P a rada  tra d y c jo n a lis tó w . 9.39 
B r fr tJ 8 «  C o d z ie n n y  ch le b  -  cz. H  16.10 P rz e k ró j m uzyczn y  ty g o d n ia  R o m a n tyczn y  p o lo n is ta . 9.50 P rze- 

W o jc ie ch a  7: ® 20 le d e n  z w e s te rp la tc z y k ó w ’ 16.40 Czy znasz tę  ks iążkę? 17.00 bo je  „S k a ld ó w ” . 10.00 60 m in u t  na

m o rz a n y ) M e d u la :  l á g & T g i ,

S f f Ł » S Ł ] l  i U l P I I
” ZVC“ OON,B tHm ¡ ¡ ¡ ¿ T E Ł  2F8e?«,wiU,w “ Be? ^ .

g. 15. 12.- f  is . n y iF r iF C A  — W o jc iecha  7 — s • 0 40 D 22.00 „ Ż y w o ty  p a nów  s w a w o ln y c h ',  stera”  — now a p ły ta  zespołu „E a r th
P R Z Y  JA Ź Ń  (D ą b ie ) -  n iedz ie la :' f ^  io R O S Ł Y C H  -  Jednośc i N a - PR O G R A M  I I  23.00 M is trz o w s k ie  in te rp re ta c je  m u - W in d  an d  F ire ” 16.M T e a trz y k  Z ie -
P R Z Y J A Z N  (D am ę) n S A  1S -  ff 20—7- S T O M A T O - 1 z y k ł daw ne . 23.40 M u zyka  na do- lcne Oko -  „S z k la n k a ” . 16.31 G ra  o r -
j.S z c z e k iy ^ J I” ^ -  _W .30^^U S A  r o d o w J J *  j e ^ o ś c ł  N a ro d o - 16.45 E s tra d a  fo lk lo ru ,  (k o lo r) . I L U  byranoC. k ie s tra  G lenna  M ille ra .  _ 17.00 Z a -i* 15; H U T N IK  (S to lczyn ) sobo ta : L O G IC Z N A
„P o w ró t ta je m n icze g o  b lo n d y n a ”  w e j 12 — 2. 20—7: N A D  O D R A  18-
g . 18, f r . ,  1. 12; n ie d z ie la : g . 18; e . 15—8.
„S tra ż  po ża rn a ”  a. 17. o o l.:  1 M A J  
(Ż yd ó w ce ) n ie d z ie la : ..G w iezdne N IE D Z IE L A

W łó k n ie  DrzejdzVe”A 2.l 18.30. ‘ f u m !  C H I R . D Z I E C I Ę C A _ - U n n L u b e l -

i f i m f e r t * n y Kp o ś c ig "h ge> W ^ ^ io f^ fr . '. R Z E N IO W Y  —^W o jc ie ch a  7: W E W R  fg^O W ie czó r *  d z ie n n ik ie m  (k o lo r )  79 n.05 M uzyczna  poczta U K F . 22 .»  „W  ” ? ^ ro & ”^czó ru e  sp o tka -
1 15- B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) — U n i i  L u b e ls k ie j;  C H IR . — U n i i  20.3O G odzina  tańca  ^ h.®Ja k te J ^ '  17.40 M u zyka  Fatsa W a lle ra . 18.10 p rz y ro d y . 23.» W iecTOTno apo
n ie d z ie la : D z ie c i tvś ró d  o ira tó w ”  L u b e ls k ie j:  P O Ł O Ż N IC T W O  -  Po- stycznego. 21.30 G ra n d  P r i x —  e li-  P o lity k a  d la  w s z y s tk ic h . 18 25 K o n - m e  z C .-G a y le . 23.45 M ię d z y  dn ie m
if 17 Jap.; SYRENKA (Ja s ien ica ) m o rz a n y : N E U R O L O G IA  -  U n ii  L u  m in a c ie  F o rm u ły  1 22 F i lm  t v p  . ----------  . . .  ,« aa
n ie d z ie la : ..S zko ln y  w a lc ”  e. 17. 19 b e łs k ie j:  D E R M A T O L O G IA  -  A r -  „ N a iw a ż n ie \tr™  4vc la

r im n a s lv k a  ja k o  le k . 17.25 C zy praszam y do T r ó jk i .  19.00 „W  na -
tw le r ię ta  p lą czą ! W.35 S am s w  p B O G K A M  (, ; k f  «.74 M H z) s t ro ju ” . 19.35 O perą tygoO m ą. W.o« 

te c h n ik i,  17.40 N a pog ra - „C zys te  radoScl m o je g o  Ż yc ia ” . ».00
n ic z u  ry z y k a  — ren. z p ło c k ie  go 14<00 L a to  w F ilh a rm o n ii.  15.05 W a- Jazz p ia n o  fo r te . M .W  A rs
ZOO 18.05 '  K a le jd o s k o p  h a u k i J ka c je  ze sw in g ie m . 15.30 „Z g ry z ”  — 21.00 Tadeusz B a ird .  21.30 „ Z  b ^ ś k a
te c h n ik i.  18.15 F i lm  TVP .07 zg łoś m agazyn  M a c ie ja  Zem batego. 16.30 l  z d a leka  . 22.08 Sł^ '
s ie”  -  oz. .1. kJ  P io s e n k i z I lu z jo n u . B.45 N a s z ^ ro k  m .u

c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło . 19.00 P isarz  a snem.

ra d ź . 1. 15: Z A T O K A  (N ow e W a rn - końska

W  i i ' » » ™ ? '  i f i  P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E
R O B O T N IK  . (P yrzyce ) n ie d z ie la :
„C zas życ ia , czas m iło ś c i”  ra d ź  1 D Z IE C iĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 - ^ ca- rR O G R A M  j  
12; G R Y F  (G ry f in o )  n ie d z ie la : „ B v -  łą  dobę: D O R O S ŁY C H  — _ Jedności

io r ) . 22.55 S tu d io  S o o rt (k o lo r) .
d z ie ń  życ ia  >ko- m iesiąca . 19.35 O pera ty g o d n ia : Ser-r - . . . . . i d - n lo r )  «  __ ' , . . . . i r l a  ri)

N IE D Z IE L A

giusz P ro k o f ie w  — „G ra c z ” , 19.50 PR O G R A M  IV  
„C zys te  radości m o ^e^ m f yci a!,; 7.35 Ja n  Sebastian  B ach -  k a n ta ta  
20.00 B aw  s ię  razem  z n a m i. 22.08 M y ś liw s k a ” . 8.05 N ie d z ie ln e  r y t -  
G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 >’ 815 A u d y c ja  w o jsko w a . 8.35
T e a trz y k  -  „Z ie lo n e  O k o * \ 22^40 2 ¿ uJza m i. 11.00 S z tuka

ła ’ cisza”  radź.. 1. 12: W IS Ł A  (G ole- N a ro d o w e j 12 — ca ła  dobę: S TO - g g0 t 710 T T R . 7.30 A la rm  p rz e c iw -  w e ry n  K ra je w s k i. 23.00 o d € lo s y  cz„ a-r u ;35 z g a d n ij,  sp ra w d ź, od-
n ió w )  n ie d z ie la : „G d v  ob o k  ie s t M A T O L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a - ^ a1ro w y  t r w a , 7,40 N ow oczesność w  p rz y ro d y . 23.05 Jam  session w  T r ó j  pc>wiedz 12.05 T e a tr  L e tn i n ie  t y l -

...........................   , ' J'”  ” “ ■* * 10 f.d a - d o m u  i  zag rodz ie  (k o l.) .  8.10 E m e ry -  Ce. k0  di a m ło d z ie ży  „S ta ra  baśń” .m ężczyzna”  radź ., 1. 12: ..S zantaż”  ro d o w e j 12 —  —. - . . .  , n o m u  1 '» k i w a »  —  —
ang.. i .  18; d a r  (S ta rg a rd ) n ie d z ie - N A D  O D R A  18 -  ca la  dobę (w  d j a r o ln ik ó w  (k o l.) .  8.20 T e le -  „  .
la :  „S a lw y  w  M a ru s ii”  m eks.. I .  18- ty m  g a b in e t zab iegow y). w iz ja d a  (k o l.) .  9 T e le ra n e k  (k o l.) .  PR O G R AM  IV  (U K F  68.78 MHz)
IN A -' (S ta rg a rd ) n ie d z ie la : „ L e k  w v  , . 10.20 A n te n a  (ko l.), " "  ' c
sokośc l”  U S A  1. 15.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

A P T E K I (sobota i  n ie d z ie la )
10.45 E k ra n

12.45 O żyw ić  z n a k i na m ap ie . 13.30 
K o n c e rt z g w iazdą . 14.10 Ł o w c y

Tańce P ogórza C te « |™ » te “ e:  T e a tr  ^ R 2 ï lL ( l5 ZK o n c ç r tW sp o m n ie ń  „ I r e n a  do  d o rtiu ” . U  14.45 T ance  pogo rza  ¿ Is ty . 15.00 T e a tr  PR . ---------- .
D z ie n n ik  (k o l.) .  12.30 R o ln icze  ro z -  go. 15.05 T e a tr  P R . 16.05 K o d e k s  1 % A 16.30 M u z y c z n y  p ro g ra m  s te - 

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od- m o w y  (k o l.) .  13 T Y L K O  W  N IE -  k ie ro w n ic a . 16.25 P o m iU ko w e  legen  b .30 w a rs z a w s k i T y -
t r u t k i  1 t le n )  te l.  345-51, M 1 C K IE - D Z IE L Ę . 13.05 N ie  w y d e p ta n e  s z la k i. ~  J ^ ła c  pod B ła c !^ .  16.40 P  . g o d r ii i i  D ź w ię k o w y . 18 00 R ad io la -
........... ...................... ...........................  13.25 R ozm ow a i  w o je w o d ą  b .e l-  7 .»  S zcz e e iis k le  p o p o lu ito le . 1S.K w  ‘•F e n i Cja„ ie  -  n a ró d

.................... N ie  ty lk o  Ig rz y s k a  -  K o b ie ty  ró ż n y c h  epok 19.00 C zy k u p c 6 w  t że g la rzy . 19.00 K rz y s z to f
le tn ie j _o lim p ia d y  w  znasz swoj^e p ra w o ?  c1ł9̂ ^ J<, a ^ ®  w i l l ib a ld  G lu c k . -  opera  „O rfe u s z

W IC Z A  101 — te l. 730-44, A L . W Y ­
Z W O L E N IA  107 — te l. 22-10-12, S T Ó Ł 
C Z Y N  N A D  O D R Ą  20 — te l. 239-4

s k im , 13.40 
w sp o m n ie n ia

ZD R O JE  — B a t. ’C h ło p s k ic h  54 -  T ok io * w  1964 r .  14 P o la k  m is trz e m  m le c k l. 19.30 S tu d io  S te reo  ta p ra -  t  E u ry d y k a ” . ~20.5€ G ra  i  d y ry g u je
................. L. « •»  » . - . M S  Ł  a£ ,.“  K  o ir ™ • 'te l. 61-25-73.

^ Ja k  ̂ b u d o w a liś m y ? ” . 14.40 „ I lu z jo n  22.30 R ad iow e 
d z ia d u n ia ” . 15.15 L o so w a n ie  Dużego 22.50 P ie śn i Sergiusza 
L o tk a . 15.30 P ra w d y  ^  ie g e n d y ^^ le  wa.

T o ' lT " l 2  17 • ' s z M  A  R  A G  D O  P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y - „ W i lk i  m o rs k ie ”  f i lm  z F lin e m
i -  .N B te te k ite te z ?  k o ń ”  ?  S T Y C Z N E J — J .d n o S ę l. N . rp d p w e t  i  F tepem .

B A Ł T Y K  — ..W yp ra w a  na w vsp e ’ 
e. 15; „M ły n a rc z y k  1 ,k o tk a ”  g 16: tłLr_ _ _ M . jń I ł f
P O L O N IA  — „R e k s io  w y b a w c a ”  g. IN F O R M A C JE
14.30; P IO N IE R  — „R e k s io  ^og ro d j 
n lk * '
%n/v ~  N a (n lp lin le ts7v koń ”  e STYCZNEJ — jecm osci w a roaow e’ i  *■ *»•*$'“ ••-**.*------- .
13.30: P R Ż Y J A Z S  -  .P rzyeodY  ro -  SO te l 428-32 -  «. 8 -1 8  (sobota). ?? ?0“  y g l l t o n  “ i l S y " ,  o n a % y te
b Svkr c n to r °i*>0lS ia2e ” ' B A J K A  K O L E JO W A  -  te l.  (60-21; Poelasr! n a jp ię k n ie js z a ” . 17.25 M tó trz o w le  k o j
_  A u tS s to n S  do m ia s ta ”  e. 12: o rz y je id ż a la e e  -  934: P oo laz! od- m e d ii -  E d w a rd  D z ie w o ń s k i, w . *  1.
B IA Ł Y  * A G IE L  -  ..P odw odna  w y -  1e2d2a(aee -  633 M is trz o w ie  K om etm  » .z»  -------------------- --------  „  ,

o r Z t k i  « . “ ‘' iS S t e S k « ”  ¿: t t !  S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  ta l.  435-25 p o z a w a la  T ra są  W -Z ”  Sumi * f S £ e 7 ° i 5 S S L  10.30 Ra'-
H E T M A N  -  . im ie n in y  c ip c i”  Y  11: I 4<«-46 a 7 -2 1  (sobota) ?« 'm e c z o r? n k a  ' U %  w i e S r  z S o w y  T e a tr  d ia  D ziec i Z g u b io n e
K O K A B  -  ..R eksio  p rz e w o d n ik ”  «  ^  S T A T K O w  _  w , L S S  P »m  T V  f r .  „ J a n  z n a m io n . ; ........... ..........  .............—

R E P E R T U A R  K IN  na Dodstaw le in ­
fo rm a c ji  OPRF

- -  • » » ¡ .u « ;  D a w id  O js tra c h . 22.10 M u z y k a  ka -
m e ra b ta °  B a r to k a  -  I I I  k w a r t .«
sm yczkow y.

U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 t 473- 
g. 9—19 (sobota).

17\,10 F e lie to n  f i lm o w y  ^ n a  ^by ła  PRO G R AM  |
Fa la  79. 7.15 Co n iedz ie la  gra

_  «5 M i-  w y  M agazyn
s enk i. bum u  po lsk i
:ó r z d io w y  T e a tr  —  - - - - - - . . .  -  . .

d z ie n n ik ie m  20.20 r  u m  i v  i r .  „ J a n  zna łeztene”  11.00 Rożne b a rw y  p ia  
K rz y s z to f” . 21.25 M is trz o w ie  k o m e d ii,  s enk i. 12.a5 W sam o Ća1^ 5

1 5 -  22 S tu d io  S p o rt. 22.15 K in o  Nocne -  1 3 ^ S tu l

PROGRAM 1
P O N IE D Z IA Ł E K , 20. V I I I .

16 — O b ie k ty w . 18.20 — D z ien ­
n ik . 16.30 — K in o  Z w ie rz y ń c a .
17 — W  k rę g u  ro d z in y . 17.30 —
E k ra n  W spom n ień  „Z o b a c z y m y  
się w  n ie d z ie lę ”  20.15 — T e a tr 
T V  „P ra w o  g łosu”  cz. 1. 22 —
B ee thoven  — nasz w spó łczesny 
( in a u g u ra c ja  Im p rezy  o d b y w a ją -  n ik  z d I0 w e g0  cz ło w ie k a  17.45 

ct«a i« kłnia#oti n „7 Fil- . . . .  .0.0 .....

Co zobaczymy
TV?w

ce j się w  d n iach  20-26. 8 w  F i l ­
h a rm o n ii P oznańsk ie j). 22.45 
D z ie n n ik . 23 - r  W m in u tę  
p rem ie rze .

W TO R EK, 21. V I I I .

15.30 — Pasje S ta n is ław a  Ła - 
to u ra . TG — O b ie k ty w . 16.30 — 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „B ra c tw o  
Ż e lazne j S z e k li” . 16.50 —- In te r -  
s tud io . 17.20 — Sonda — zło te  
runo . 17 45 — F ilm  R FN  „ V ik i ,  
syn  W ik in g ó w ”  18.10 — W k rę g u  
ro d z in y  18.50 •— R adz im y  ro ln i­
kom . 20.15 
s z u k iw a n iu  
Ś w ia d ko w ie . 22.05 — C am erata
22.45 -  s tu d io  S p o rt. 23.20 — 
D z ie n n ik  23 15 S tu d io  ra tu n e k .

W k rę g u  ro d z in y  18.10 — S tud io  
S o o rt. 20.15 — 111 M ię d zyn a ro d o ­
w y  F e s tiw a l P io s e n k i T n te rw iz ji 
— Sopot 79 21.25 -  D z ie n n ik
21.40 — S opot 79 23 20 — S tu d io  
S po rt.

C Z W A R T E K . 23. V I I I .

po t 79 21.25 — D z ie n n ik . 21.40 -  
Sopot 79 23 20 — Ś w ia t, ludzie ,
idee.

PRQGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K . 20. V I I I .

W TO R EK, 21. V I I I

17.30 — O ca lić  od zapom n ien ia  
18 — P ra w o  d la  w s z y s tk ic h . 18.30 
P ro g ra m  m o rs k i 19,10 — K ro n ik a  
(lo k .). 20.15 — W to re k  m elom ana
— Beethoven nasz wspó łczesny -  
k o n c e rt z K a to w ic . 21.15 — 24 go­
dz iny . 2135 — W ieczór fi lm o w y

Śr o d a , 22. y m .

18.55 ~ P iosenka, tan iec , cepe­
lia d a . 17.30 — W izy ta  w  L ib i i  
17 50 — W szystko  Już b y ło . 18.30
— A n ty k w a r ia t  19 10 -  K ro n ik a  
(lo k .). 2015 W ieczór p rzyg o d y  :

- podróży  21.45 -  24 godz iny . ?1.5S 
B u łg  f i lm  T V  .G órska  legen-

da ”
C Z W A R T E K . 23. V I I I .

15.30 — Nowoczesność w  dom u
16 — O b ie k ty w . 16 30 — Czw.ar- • zag rodzie  

te k  T D C . 17.30 — S k a rb ie c  — ty -
z ło te  i? °d n ik  h is to ry c z n y . 18 -  W k rę - D Z IE Ń  R U M U Ń S K I W TVP 

gu  ro d z in y . 18.25 — P oligon.
18.50 — W ys tą p ie n ie  am basadora jg.os _  R u m u n ia  w c z o ra j i

— ____* S o c ja lis ty c z n e j Rep. R u m u n ii w  dziś. 16 35 -  B ukaresz t 16.50 -
F ilm  ana. W po- Polsce. 20.15 — S opot 79 21.25 — T heodo  A m an  — s y lw e tk a  m a la -

za b ó jc y ” . 21.45 -  D z ie n n ik  2140 -  Sopot 79 23.20 rza  J7 _  L i l ia n a  C iv ilo : -  14-
------  “  . — pegaz * - le tn ia  sk rzyp a czka  17 20 — Lu -

P IĄ T E K . 24. V I I I .  do  we in s tru m e n ty  m uzyczne

17.10 — D om  j  m y  17.25 — 
P rz e w o d n ik  TV  17.55 -  Tydz ień
— pr. eko n o m iczn y  18 25 — S tu ­
d io  S p o rt 20.15 -  T w ó rca  i  jego  
d z ie ło  21.10 — 24 g o d z in y . 21.40
-  P re m ie ra  w  D w ó jce

P IĄ T E K  24 V I I I ,
17.10 — W iz y tó w k a  „P ro s to

Śr o d a . 22. v m .

15.30 — N U R T  1
16.20 — D z ie n n ik
dz iec i „P a n  P ó łka  
]6.55 — Losow an ie  M a łego L o tk a

K ła ja ”  17.25 Pora d rak  tu ry s ty  
17.35 — F ilm  fo lk lo ry s ty c z n y  17 55 — P o ra d n ik  d om ow y 18.25

15.15 — Red. szko lna  zapow iada. „J e s t ta k a  k ra in a ”  18 05 — R u- — K lu b  Jazzow y S tu d ia  G am a. 
15.30 — N U R T  — n a u k : p o lity c z - m u ń s k ie  r y tm y  18 20 — - Rzeź- 19.10 — K ro n ik a  ( lo k  ) 20 15 ~
ne 16 — D z ie n n ik  16 30 -  K in o  b ia rz . 18.35 -  D e lia  D u n a ju . 18.50 T r t . t r  W spom nień  .O b ra ch u n k i 

O b ie k tyw ’ n a jm ło d szych  ' „ K o t  w  b u ta c h ” . — R u m u n ia  d z ś  19.10 — K ro n i-  b o y o w s k ie ”  cz. 3 20 55 — P orad -

-  Dom m v

— D la  16.50 — M agazyn  m o to ry z a c y jn y , ka  ( lo k .) ;  d z ie n n ik  20.20 — F .lm  n :k  zm o to ryzo w a n e g o  tu ry s ty .
S p ó łk a ” . 17.20 — 10 m in u t  — te le tu rn ie j,  d o ku m . „ Im p re s je  ru m u ń s k ie ” . 21.05 — 24 g o d z in y  21 15 -- u re -

'  •’ 17.30 — W k rę g u  ro d z in y  18 — 20.55 -  R um  f i lm  fa b  .A w a r ia ” , m ie ra  w  D w ó jce  —
17 20 — K ii-  T e a tr  T V  ..A k c ia  V ”  20 15 — So- 22 25 -  24 aodz inv C za rnv  c h le b "

f i lm

Kronika wypadków
W J E D N Y M  z m ieszkań  p rzy  u l. 

M a z u rs k ie j 24 d w a j o ś m io le tn i 
ch ło p c y , b a w ią c  s ię  k a rb id e m , spo­
w o d o w a li w yb u ch . P io tra  Ż . z po­
p a rze n ia m i 1 s t. tw a rz y  p rze w ie ­
z io n o  do szp ita la  p rz y  u l.  W o jc ie ­
cha , n a to m ia s t jego  ko lega  Leszek 
S d o zna ł poparzeń  I I  s t. tw a rz y  
1 g a łk i oczne j. L e k a rz  pogo tow ia  
s k ie ro w a ł ch ło p ca  do  K l in ik i  O k u ­
lis ty c z n e j P A M

W T Z W  k a n a le  c ie p ły m  E le k ­
tro w n i P o m o rza n y  to p i ł  s ię  w czo­
ra j podczas k ą p ie li 15-le tn i M iro ­
s ław  T . C h łopca w  o s ta tn ie j c h w i­
l i  zdo łano  u ra to w a ć  M iro s ła w  T . 
p rzebyw a  w sz p ita lu  p rzy  u l.  A r*  
ko ń s k ie j.

P O D C ZAS sp rze czk i dom ow e j 
pew ien  m ieszkan iec  u l. H u za ró w , 
m ężczyzna w  w ie k u  46 la t. ud e rzo ­
n y  zosta ł w  g łow ę c iężką  p o p ie l­
n iczką . L e k a rz  pogo tow ia  s k ie ro ­
w a ł o f ia rę  n ie p o ro zu m ie ń  ro d z in ­
n ych  do d y ż u rn e g o  szp ita la

N A  U L . K rz y w o u s te g o  1-roezny 
K rz y s z to f S w y la ł na s ieb ie  go­
rącą h e rb a tę  (szk la n ka  sta ła  w  za­
s ięgu rę k i dz iecka). W  re z u lta c ie  
c h ło p ie c  d o zna ł poparzeń  I I  s t. i  
p rzebyw a  w  s z p ita lu  Drży u l W o j­
ciecha.

W B U D Y N K U  szk o ln y m  w  Po­
lica ch  w y b u c h ł w czo ra j pożar 
w sku te k  za isk rzen ia  w  o rzew odzie  
w e n ty la c y jn y m  S p łonęła część da­
ch u  S tra ty  w ynoszą  o k  30 ty s  zŁ

N A  U L  P o zn a ń sk ie j w  Ś w in o ­
u jś c iu  w yb ie g ła  n a g le  na jezdn ię  
oozostaw iona bez n a le ż y te j o p ie k i 
6 - le tn ia  M a rio la  D D z iecko  w p a d ło  
pod ko ła  m o to ro w e ru  dozna ło  
obrażeń

R ów nież w e w si L in ie  gm Bie­
lice  w yb ie g ła  n iespodz iew an ie  na 
je zdn ię  — p rosto  pod ko ła  m oto­
c y k la  3 - le tn ia  E d y ta  S. podobn ie  
;ak w  oo p rze rin im  w y o a d k u  po­
zbaw iona n a le ż y te j o p ie k i ze s tro ­
n y  osób s ta rszych  D z ie cko  p rze ­
byw a  ze złam aną nogą w  szp ita lu . 
M o to c y k lis ta . 17-letn: E ugen iusz G 
n ie  pos iada ł p raw a  jazdy  t  no 
w y p a d k u  zb ieg ł, n ie  troszcząc sie 

i o  ran n e  dz iecko . (ap)
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PROSZĘ O GŁOS

Dlaczego 
giną drzewa?
D ftO G A  R E D A K C JO !

Piszę do Was w sprawie, 
która bardzo mnie zaniepokoi­
ła. Chodzi o bezmyślne nisz­
czenie drzew w pobliżu nowo 
powstających budynków miesz­
kalnych. Budowlani zamieniają 
miasto w kamienną pustynię. 
Bo co warte jest nowe osiedle 
bez drzew i  zieleni?

. W miejscu, gdzie będzie znaj­
dował się budynek,- drzewa z 
konieczności skazane są na 
zniszczenie. Komu natomiast 
przeszkadzają dszewa znajdu­
jące się wokół?

Załącza¿n zd jęc ie , k tó re  w y k o n a ­
łe m  na  no w o  p o w s ta ją c y m  o s ie d lu  
na  Ż e le ch o w ie . P roszę  o  o p u b lik o ­
w a n ie  m ego l is tu  ce lem  os trzeże­
n ia  p rze d  b e z m y ś ln y m  n iszczen iem  
«r<iew na te renach  b u d o w la n ych . 
Ł a tw ie j b o w ie m  u c h ro n ić  je  przed 
zag ładą , n iż  sądzić now e, czeka tac 
w ie le  ła t ,  aż w yrosną .

Z  pow ażan iem
Z b ig n ie w  K U R Y L S K l

Życzymy udanych zakupów!

V Jarmark jagielloński
Jeszcze jeden 

„zielony paradoks”

-  otwarły
I>ZI§ o godzinie 11 nastąpiło uroczyste otwarcie V Jarmarku 

Jagiellońskiego. Na ul. Obr. Stalingradu wkroczył od strony 
Zamku Książąt Pomorskich... książę Bogusław wraz ze swą 
królewską małżonką Anną Jagiellonką — patronką Jarmarku. 
Towarzyszył im Merkury, a także liczna świta. Pomorscy wład­
cy powitani zostali przez prezydenta miasta Jana Stopyrę. Na­
stąpiła ceremonia przekazania ogromnych kluczy od jarmarko­
wych bram, zabrzmiała muzyka i jubileuszowy jarmark r®*- 
począł działalność.

JA K  zwykłe towarzyszy mu 
ogromne zainteresowanie szcze­
cinian, Jeszcze przed jego ofic­
jalnym  otwarciem przed wie­
loma kioskami i straganami l i ­
sta w iły  się kole jki. Oblegano 
stoiska WPHW. Handlowy ciąg 
tego przedsiębiorstwa usytuowa­
no na ul. Obr. Stalingradu. Pre­
zentuje się okazale. Metalowe

domki są estetyczne i przestrzeń 
ne. Wśród kupujących przewa­
żały panie, którym  do gustu 
przypadły importowane z Jugo­
sławii sweterki.

Z pawilonami WPHW sąsia­
duje ciąg straganów szczeciń­
skiego Oddziału WSS „Społem” . 
Spółdzielcy przygotowali d l2 
jarm arkowych gości stoiska pro 
wadzące sprzedaż słodyczy oraz 
porcelany i  szkła. Tu szczeci- 
nianki cierpliw ie wyczekiwały 
na swoje miejsce przy ladzie, 
aby kupić zawsze modne „włoc 
ław ki” .

Na ul. Śląskiej, w długim sze 
regu ustawiono jednakowe stra­
gany. Tu swoją ofertę demon­
strują szczecińscy rzemieślnicy. 
Jednak nie ty lko  szczecińscy mi 
strzowie handlują w tym  rejo­
nie. Jarm ark stał się już tak 
znany w  kra ju , że uczestniczą 
w nim rzemieślnicy z Warsza­
wy, Łodzi i Poznania.

A JA K IE  jeszcze inne atrak­
cje czekają na szczecinian? 
Każdego dnia na jarmarkowej 
estradzie coś się będzie działo. 
WPHW i  DT „Centrum”  za­
praszają na pokazy mody. Mu­
zycy zatrudnieni w zakładach 
gastronomicznych organizują 
przegląd zespołowy muzycznych 
połączony z plebiscytem dla 
publiczności. Ponadto każdego 
dnia odbywać się będzie loso­
wanie talonów uprawniają­
cych do zakupu pra lk i auto­
matycznej. Wydany też ztstał 
przez kom itet organizacyjny 
„In fo rm ator Jarmarkowy” . Za­
mieszczono w n im  kupony, któ­
re uczestniczyć będą w loso­
waniu pralek automatycznych 
oraz* w plebiscycie na najlep­
szą orkiestrę.

(Macz)

Świeże
czy konserwowe?

W C ZO R AJ re d a k c ja  „ K u r ie r a ’* 
zosta ła  za a la rm ow ana  sygna łem  o  
p o b ie ra n iu  ba rdzo  w y s o k ie j ceny 
za św ieże o g ó rk i.  W z ie len ią  k u  z lo ­
k a liz o w a n y m  p rz y  a l. W yzw o le ­
n ia , n ie  o p o d a l sk le p u  „ A p o llo ” , 
sp rze d a w a n o  je  po 13 z ł za kg. 
B y ły  to  m a le ń k ie  o g ó re c z k i, n ada ­
jące  się do za ko n se rw o w a n ia  w 
occie.

Nasz re p o r te r  u d a ł się na m ie j­
sce. A je n t  p ro w a d zą cy  sprzedaż po 
k a z a ł je d n a k  fa k tu r y  WSOP, gdzie  
pod po zyc ją  „o g ó rk i k o n se rw o w e ”  
w id n ia ła  cena 13 z ł za kg. W szy­
s tk o  n ib y  się zgadzało. A le ... w  
ce n n ik a c h  d ru k o w a n y c h  przez te n ­
że W SOP i  po d a w a n ych  do pu ­
b lic z n e j w ia d o m o śc i n ig d y  do te j 
p o ry  ta k ie j p o z y c ji n ie  b y ło . F ig u ­
r u ją  ta m  je d y n ie  o g ó rk i sa ła tko w e  
po 2 z ł o raz  6 z ł za bg i  kw asze- 
niafai po 6 z l za kg . K lie n c i m a ją  
zatem  c a łk ie m  uzasadn ione  p y ta ­
n ia : skąd  ta  cena?

T o  po p ie rw sze  a po d ru g ie  — 
ir y ta c ję  b u d z i sama k w a li f ik a c ja  
— „o g ó rk i k o n se rw o w e ”  — to  o -  
g ó rk i ju ż  zako n se rw o w a n e  w  s ło ­
ik a c h , a n ie  św ieże nada jące  się 
na k o rn is z o n y . Po trze c ie  zaś — 
p rz y  w ia d o m y m  u ro d z a ju  na o g ó r­
k i  — cena 13 z ł za kg  m us i bu - 
d z iw ić  zd z iw ie n ie . (w ys)

G A S T R O N O M IA  je s t tu  w id o cz - 
a na k a ż d y m  k ro k u . Ł ą czn ie  na 
m ę czo n ych , s p ra g n io n y c h  czy  g łód  

n y c h  o c z e k u je  20 p u n k tó w  g a s tro ­
n o m ic z n y c h . Są tu  w ię c  le tn ie  k a ­
w ia re n k i,  o g ró d k i w ie d e ń sk ie , sza- 
s z iy k a rn ie  i  d w ie  p iw ia rn ie .  Ja k  
tuż in fo rm o w a liś m y , do  Szczecina 
p rz y je c h a li g a s tro n o m ic y  z Ros- 
to c k u , k tó r z y  przez n a jb liż s z e  dw a 
d n i o fe ro w a ć  będę szczec in ianom

Ze szkoły nr 60 
-  do VI Liceum

b łę d n e j in fo rm a c ji 
p o d a liś m y  w  a r ty k u le  o rem on­
tach  s z k ó ł ( „ K a r ie r ”  z 16 bm ,), że 
d z ie c i ze s ta rs z y c h  k la s  szko ły  pod 
s ta w o w e j rozpoczną ro k  s z k o ln y  w 
IV  L ic e u m  O g ó lnoksz ta łcącym . 
Ja k  nas p o in fo rm o w a ła  d y re k to r ­
ka  SP n r  60 -  m łodz ież do  1
w rześn ia  u czyć  s ię  będz ie  w  bu - 
d y n k u  V I  L O  p rzy  u l. Jag ieH oń- 
sk ;e j.

D R U P I  
w Teatrze Letnim

DRUPIEGO poznaliśmy rok 
ternu — w Sopocie. Okazał się 
bardzo sympatyczny. Od tego 
czasu radio i  telewizja przypo­
m inają jego przeboje, lansują 
nowe piosenki, z czego wnio­
sek, źe Drupa jest modny. A 
teraz przekonaliśmy się, iż eks- 
hydcaulik jest także drogi.

B ilet do Teatru Letniego, 
gdzie Drupi występował wczo­
raj, kosztował trzysta złotych. 
Efekt — dwa i  pół tysiąca o- 
sób na widowni (organizatorzy 
liczy li na więcej) i  drugie tyle 
poza ogrodzeniem. Koczujący 
na trawce melomani niewiele 
strać iii. Muzyka rozbrzmiewała 
w całym Parku Kasprowicza, 
a oglądać nie było co.

Koncert niewątpliw ie podobał 
się szczecinianom. Drupi za­
śpiewał swoje największe prze­
boje i k ilka  nowych utworów. 
Nie był to jednak show w ca­
łym tego słowa znaczeniu. Pio­
senkarz z natury jest statycz­
ny, ma swój styl i tak na do­
brą sprawę nie powinien wy­
stępować w amfiteatrze przed 
kilkutysięczną widownią.

Gwoli ścisłości —• recital 
Drupiego wypełnił ty lko  drugą 
część koncertu. W pierwszej

produkował się zespół akompa­
niujący, a śpiewały siostry Do- 
rina i Rosalba Dato.

W sumie żadnych rewelacji. 
No, ale za to można powie­
dzieć, że i  w Szczecinie był 
Drupi.

( j * s )

Zawalidroga
N A  c h o d n ik u  p rz y  a l. M . B ucz­

ka  24 ju ż  od  k i lk u  d n i leży uszko­
dzony  p o je m n ik  na śm iec i. B y ć  
może n ie  n ada je  s ię  o n  ju ż  do 
u ż y tk u , a le  ta ra s u ją c  p rze jśc ie  n ie  
n a jle p ie j św iadczy  o  szczec ińsk im  
M PO , k tó re g o  w ozy p rze jeżdża ją  
p rzec ież tą u lic ą  co dz ienn ie . Czas 
ju ż  n a jw yższy  usunąć s tąd  z a w a li­
d rogę ! (m o r)

Komunikaty WPKM
A W D N IA C »  od 18 (godz. 17) 

do  20 bm . (godz. 4) t r a m w a je  n iż e j 
w y m . l in i i  ku rso w a ć  będą w  spo-
sób n a s tę p u ją cy : „4 ”  z u l.  P o tu lic -  
k ie j — od pa. L e n in a  w  k ie ru n k u  
G łębokiego . „ U ”  ¿e S to czn i Re-

Oni budowali Pomnik Ozynu Polaków
(Dokończenie ze str. 1)

— ■ I  n i e  b o i Się p a n ?  -  py ta m . 
—  l a k i  d w u d z ie s to to n o w y  c ię ż a r  o -  
m i ja  p a n a  o  c e n ty m e t r .  W y s ta r ­
c z y  b y  z a c h w ia ł  s ię  w  p o w ie t r z u .  
bv d r g n ą ł  i  u d e r z y ł . . .

— CZEG O  się bać? P rzecież to  
n o rm a ln a , codz ienna praca .

— M A N Il/S  dob rze  w ie  — d oda je  
W o jtk u n  -  że ja  ta k  „ ja d ę ”  ja k  
on k ie ru je .  M a m y do s ieb ie  n a ­
w za je m  n ie o g ra n iczo n e  za u fan ie .

t o  z a u fa n ie  je s t s ta re j d a ty . Z a ­
czę ło  s ię  jeszcze w  szko le  pods taw o  
w e j. P o tem  W o jtk u n  1 A d a m cze w ­
s k i u c z y li się w  szko le  d o ke ró w  
p rz y  Z a rzą d z ie  P o r tu  Szczecin. 
W reszc ie  po łą czy ła  ic h  p raca  w 
p o rc ie . O b s łu g iw a li różnego rodza ­
ju  d ź w ig i i  s ^ ta p la rk i.

— W, 1873 ro k u  zaczęto m n ie  n a ­
m a w ia ć . aby p rze jść do s to czn i — 
m ó w i W o jtk u n . — P rzyszed ł w te ­
d y  do Szczecina te n  w s p a n ia ły  
d źw ig  d z ie s ię c io o s io w y  o u d ź w i­
gu  120 to n . T o  ba rdzo  z m yś ln a  m a­
szyna. P ow iem  ty lk o ,  że ma w 
ś ro d k u  aż t r z y  k o m p u te ry . P rz e li­
cza ją  one n a p ię c ia  na lin a c h  i  w ska  
ż u ją  d o k ła d n ie  wagę cięż.aru. w y - 
1 “ “ sć na k tó r e j  się z n a jd u je , od ­
leg łość od p u n k tu  u s ta w ie n ia  itp . 
P rzyzn a m , że m n ie j k u s i ły  m n ie  
z a ro b k i i  u d o g o d n ie n ia , a b a rd z ie j 
m o ż liw o ść  p ra c y  na ty m  m ą d ry m

u rzą dzen iu . D ługo  się w ię c  n ie  o- 
m e ra łe m  i... n a m ó w iłe m  M a ria n a , 
k tó r y  ba rdzo  dob rze  zna się na e- 
le k tro n ic e .  Od te j  c h w il i  jes teśm y 
n ie ro z łą c z n i. N aw e t u r lo p  b ie rze m y  

;y m  te rm in ie .

— W N A S ZE J p ra cy  — m ó w i A - 
d a m cze w sk ' — w ie lk ą  ro lę  o d g ry ­
wa za u fa n ie . Ja je s te m  pew ien, że 
l le t ik o w i n ie  d rg n ie  rę k a  na d źw ig  
n iach . On /a s  w ie . że ja  w idzę  
c ię ża r le p ie j n iż  on /, k a b in y  na

O K O Ł O  p o ło w y  czasu A d a m cze w ­
s k i i  W o jtk u n  spędza ją  w  s to czn i. 

•<rdzo często  je d n a k  p rze d s ie b io r- 
tw o  „w y p o ż y c z a ”  ic h  na zew ­

n ą trz . P ra c u ją  na te re n ie  ca łego 
Jcw ódz tw a . To też  często ja d ą c  

na w e e ke n d  p o ka zu ją  żonom : 
..p a trz , te n  k o m iu  to  ja  s ta w ia ­
łe m ” . O s ta tn ie  ich  d z ie ło  to  w łaś­
n ie  w y s o k i na t?5 m et i ó w  k o m in  
fa b ry c z n y  w  Łobzte . A p rzed tem  
— m o n to w a li k ła d k ę  nad u l. W ie l-

dziś...
Iźw ięczy im  w  uszach do

D U E T
dole. w ię c  w ie m  ja k  i  gdzie  go 

• “ sunać... P o w ie m  t y lk o  ty le :  ra ­
zem m ożem y ła tw o  n a ro b ić  w ie l-  

: ’ h szkód a lbo  p rzysp o rzyć  w ie l­
k ic h  k o rz y ś c i. G dy  un o s i się np, 
w a l k o rb o w y  m aszyny  s ta tk u , p rze ­
ch y le n ie  ła d u n k u  o k i lk a  lu b  k i l ­
kanaśc ie  c e n ty m e tró w  m oże spow o­
dow ać ob a le n ie  g ro d z i, a n a w e t 
zn iszczyć  b u ttę  b u d o w a n e j je d n o s t­
k i .  N a  samą m y ś l o ty m  c ia r k i 
przechodzą po g tzb ie c ie . W  na ­
szych rę k a c h  są przec ież m il io n y  
z ło ty c h , dew iz , a n ie ra z  życ ie  lu d z *

N a jb a rd z ie j je d n a k  p a m ię ta ją  
i  u d z ia ł w  u s u w a n iu  s k u lk ó w  

k a ta s tro fy  p rz y  u l. O dzieżow e j, 
k ie d y  to  trze b a  b y ło  w y s ie d lić  część 
lo k a to ró w , g d yż  w y b u c h  gazu na­
ru s z y ł e le m e n ty  k o n s tru k c y jn e  b u ­
d y n k u . W o k ó ł ic h  d źw ig u  zb ie ra ­
ły  s ię  w te d y  d z ie s ią tk i lu d z i, k tó ­
rz y  ja k  n a js z y b c ie j c h c ie li w ió c ić  
do sw o ich  m ieszkań . W reszcie  
w czesnym  p o p o łu d n ie m  u k o ń c z y li 
pracę . N a s tępnego  d n ia  p rz y s z li od 

ro w a d z ić  d ź w ig  do  s toczn i. Z a ­
tr z y m a ła  ic h  ja k a ś  k o b ie ta : „S k o ń -  

‘  ju ż  pracę? — sp y ta ła . — 
D z ię k u ję  Wam bardzo” . I  to „d z łę -

P o /n a łe m  ic h  osobiście. W id y w a ­
liś m y  s ię  sp o ra d yczn ie  przez c a ły  
m ie s ią c , g d y  m o n to w a li na Jasnych

‘u n ia c h  P o m n ik  C zyn u  P o laków '. 
' iw sze  w  ru c h u . Zaw sze skoncen ­
tro w a n i. N ie  lic z ą c  s ię  z czasem i 
w y s iłk ie m  osadza li potężne o r iy  
na w y s o k ie j k o lu m n ie .

A  n ie  w s zys tko  szło  ła tw o . D ru - 
n ta k  np. w c ią ż  się „b a c z y ł”  o 

coś w  ś ro d k u . T rzeba  b y ło  u n .G c  
go w  gó rę  k i lk a  razy. T rzec iego  
p rz y m ie rz y li g ia d ko . A le  p rz y  m o n ­
tażu  m ie li p rzygodę. C h c ie li ..prze­
d o b rz y ć ”  i  um ie śc ić  o r ła  ogonem - 
do g ó ry . b y  u ła tw ić  procę  lu d z io m  
na szczycie  m asztu . G d y  opasa li c ię ­
ża r l in a m i i  u n ie ś li go n ieco 
w  p o w ie trz e , o d le w  p rze ch y ­
l i ł  się dc p rzodu  i  o m a ło  n ie  spadł 
z ru sz to w a n ia . A przec ież na 
s k rz y d ła c h  s ta li lu d z ie . Na sżczęś-

— W o jtk u n  czu w a ł B ły s k a w ic z n ie  
n o r e ż y ł  lin ę  I n ie  d o p u ś c ił do w y ­
w ro tk i.

— B Ę D Z IE C IE  m ie li Co w s p o m i­
nać...

— M Y , ja k  m y  — m ó w i W o jtk u n  
— (o przec ież n o rm a ln a  p raca . Sa- 
‘ f i k c ję  b ędz iem y m ie l i  za 20— 
30 la t .  P rz y jd ą  nasze w n u k i na 
Jasne B ło n ia , p o p a trzą  na p o m n ik  
i pow iedzą  „n a s i d z ia d k o w ie  go 
b u d o w a li” . W le c  i m y  d w a j, z w y -

stóc.zn inw cy, będz iem y m ie li 
s w ó j u d z ia ł w C zyn ie  P o laków .

J. T1M EN

m onŁow ej — od p l. L e n in a  w  k ie ­
r u n k u  K rz e k o w a . N a o d c in k u  od 
p l. L e n in a  do  P om orzan  w  m ie jsce  
tra m w a jó w  u ru c h o m io n e  zostan ie  
zastępcze po łączen ie  a u tobusow e . 
T ra m w a je  nocne l i n i i  „ 4 ”  zostaną 
zastąp ione  ^au tobusam i, p ow odem  
pow yższych  zm ia n  je s t pod łącze­
n ie  now ego to ru  na a l. P o w s ta ń ­
có w  w ik p  w k ie ru n k u  p l. K o ś c iu ­
szki.

A W N IE D Z IE L Ę  19 bm. w  godz. 
od 11 do 15 na u lic a c h  G ry f in a  
odbędzie się w yśc ig  k o la rs k i.  W 
zw ią z k u  z pow yższym  a u tobusy  l i ­
n i i  n r  184 k u rs o w a ć  będą w  obu 
k ie ru n k a c h  ob ja zd e m  u lic a m i A r ­
m ii C ze rw o n e j, 9 M a ja  i  P om or­
ską.

A v, d n i e m  20 bm . z lik w id o w a n e  
zostaną p rz y s ta n k i tram w a jo»ve  
l in i i  -nr 4 i  9 p rzy  s k rz y ż o w a n iu  
u l ic  P o tu l ic k ie j i  N a ru to w ic z a  i  
p rz y  u l. P o tu l ic k ie j 13. W m ie jsce 
o b y d w u  p rz y s ta n k ó w  u s ta lo n y  zo­
s ta je  n o w y  — p rzed  sk rz y ż o w a ­
n iem  z u l. S ow ińsk iego .

A z  D N IE M  20 bm . p rz y s ta n e k  
w a ru n k o w y  l in i i  n r  3 p rz y  u l. Re­
w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j z a m ie n io ­
n y  zosta je  na s ta ły .

Czekają na deszcz?

Brudne tramwaje
DO o b o w ią zkó w  W P K M  na leży  

nie ty lk o  dbałość o  sp raw ne  
fu n k c jo n o w a n ie  k o m u n ik a c ji m ie j­
s k ie j,  a le  i  u t rz y m y w a n ie  w  na le ­
ż y ty m  s ta n ie  k u rs u ją c y c h  Dojaz­
dów . Je d n a k  w o s ta tn im  czasie 
tra m w a je  w  naszym  m ieście  są 
m ocno za ku rzone  i b rudne . C zyż- 

o c z e k iw a n o  na deszcz, k tó r y  
y je  z g rubsza  szczec ińsk ie  tra m ­

waje?


